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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę L w o w ­
sk ą  wynosi za IV ćwierćrocze w 
m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; za mie­
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s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc październik w miejscu 1 
zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenu­
meratę przyjmuje sio tylko od I lub 
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CZĘSC urzędow a

Jego ces. i król. Apostolska Mość po­
wrócił dnia 13 b. rn wieczorem wraz z J. 
K M. Królem His z pani i z Blanska do Wie­
dnia.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 15 września.

Jeden ze znanych organów ros- 
syjskich, Grazdanin, rozpisał się w tych 
dniach szeroko na temat pogłosek o 
wojnie rossyjsko-niemieckiej, a zape­
wniając, że nie ma dzisiaj w Rossyi 
nikogo, ktoby jej pragnął, zapytuje, 
jaki powód, jaką potrzebę lub przy­
czynę miałaby Rossya do wojny z 
Niemcami ? Literalnie żadnej —  odpo - 
wiada, a z jakiegoż powodu— zapytu­
je dalej —  pragnęłyby Niemcy wojny

z Rossya? I tu znowu daje przeczącą 
odpowiedź, lecz pomimo tego po dłu­
gich om awianiach, przychodzi do o- 
ryginalnej w swoim rodzaju kon- 
kluzyi, jakoby w Niemczech istnia­
ły  trzy kategorye polityków pragną­
cych wojny z Rossya, przyczem przy­
pisuje im tak dziwaczne polityczne 
teorye, na jakie zdobyć się tylko mo­
że najbujniejsza chyba fantazya dzien­
nikarza.

Artykuł ten zwrócił na siebie u- 
wagę prasy berlińskiej i wywołał od­
prawę, ze strony kiiku poważniejszych 
organów. National Zeitung, zapewniw­
szy jak najbardziej stanowczo, iż nikt 
mocniej od Niemców nie pragnie żyć 
w zgodzie z Rossyą, wzywa, Grazda- 
nina do określenia bliżej tych trzech 
kategoryj polityków niemieckich, któ­
rzy mają wrzekomo nawoływać pań­
stwo niemieckie do wojny z Rossyą. 
Niemcy —  pisze przytoczony organ —  
z niezliczonych powodów pragną u- 
trzymania pokoju z północnym sąsia­
dem. Miliardy niemieckiego kapitału 
są zaangażowane w rossyjskich przed­
siębiorstwach. Nasz handel z Rossyą, 
pomimo uciążliwej cłowej polityki, jest 
zawsze bardzo znaczny. Gdybyśmy od 
nieśli zwycięztwo nad Rossyą, m ieli­
byśmy w niej ciągle nieprzebłagane- 

wroga. I czyź wśród takich okoli­
czności mógłby się znaleźć choć je ­
den rozsądny polityk w Niemczech, 
któryby nawoływał i pragnął wojny 
z Rossyą? Taki rodzaj polityków ist­
nieje tylko w fantazyi GraManina.

Jeden z najpoważniejszych bez 
zaprzeczenia dzienników berlińskich 
Kreuz Ztg., przytaczając powyższą od­
prawę, zatwierdza ją najzupełniej i

tak dalej pisze: Kilkakrotnie już mie­
liśmy sposobność dać kategoryczne 
oświadczenie, że w Niemczech nikt 
nie pragnie wojny z Rossyą, a cie­
szymy się bardzo i z prawdziwem do­
strzegamy zadowoleniem, że i w Ros­
syi odzywają się coraz częściej głosy, 
zapewniające o pokojowych intencyaeh 
caratu i odpychające podejrzenie, ja ­
koby istniało tam silne stronnictwo, 
dążące do zerwania z Niemcami do­
brych stosunków.

Kwestyę powyższą porusza także 
wiedeński Fremdenblait, dodając, że nie 
może pominąć nadarzającej się sposo­
bności , aby „z naszego stanowiska, 
ze stanowiska austryaekc-węgierskiej 
Monarchii* nie zaakceptować w zu­
pełności wywodów obu pomienionych 
organów berlińskich. Co jest dobrem 
dla N iem iec, jest także dobrem dla 
Austro Węgier. Podobnież i w naszej 
Monarchii nie ma nikogo, ktoby, po­
wodując się rozsądkiem i zmysłem  
politycznym , mógł znaleśó choćby 
najmniejszy powód do zatargów z Ros­
syą,  lub ktoby był w stanie wskazać 
choćby najdrobniejszą korzyść, jaką 
mogłaby odnieść Monarchia z podo­
bnego zatargu. Z tego powodu —  są 
słowa wiedeńskiego dziennika —  mo­
żemy wywody przytoczonych organów  
berlińskich zastosować w zupełności 
i do nas także , a zarazem poddać je 
pod rozwagę t ych , którzy Monarchii 
naszej narzucają ciągle jakieś plany 
i którzy nie chcą w żaden sposób dać 
wiary temu, iż Austro Węgry, zarówno 
ze sprzymierzonem mocarstwem, nie 
mają innego przed sobą celu, jak od­
pieranie zabiegów , zmierzających do 
naruszenia europejskiego pokoju.

Sprawy krajowe.
( Wystawa rolniczo-przemysłowa 

w Wieliczce).
(E )  Nie znałałszy w łamach Gazety 

Lwowskiej obszerniejszej wzmianki o wysta­
wie rolniczo-przemysłowej w Wieliczce, chro­
nię się pod dewizę, zawartą we francuskiem 
przysłowiu „lepiej późno, jak nigdy* i prze­
syłam nie sprawozdanie z tej wystawy, lecz 
raczej pobieżne wspomnienie o niej — spra­
wozdanie bowiem byłoby spóźnionem, a nad­
to wymagałoby większej dokładności, mu­
siałoby się oprzeć na datach specyalnie zbie­
ranych. Materyałem podobnym nie rozpo­
rządzam, dzielę się tylko wrażeniami, jakie 
powstały i pozostały w mej pamięci po zwie­
dzeniu wystawy wielickiej

Wystawę wielicką urządziło r tamtejsze 
Towarzystwo okręgowe rolnicze. Jak  wiado­
mo w ostatnich kilku latach Towarzystwo 
rolnicze kiakowskie uległo reformie. Nie tra­
cąc łączności z Towarzystwem centralnem 
powstały w jego łonie towarzystwa okręgo­
we, podobnie jak się dawniej stało w rejo­
nie lwowskiego Towar ystwagospodarskiego. 
Jak tam tak i tu reforma wyszła na do­
bre, Towarzystwu centralnemu zostało szero­
kie pole do akeyi, towarzystwa zaś okręgo­
we mogą w swym terytory iuie ciasniejszym 
zakresie rozpoznać bliżej stan i potrzeby 
rolnictwa, mogą tern samem łatwiej i sku­
teczniej popierać ich rozwój.

Przepraszam za tę krotkę wycieczkę 
w sferę zreformowanego i odrodzonego w 
towarzystwach okręgowych Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego, ale podjąłem ją  umy­
ślnie i nie jest ona dygressyą od przedmio­
tu. „Nie dla popisu, jak podniósł w swem 
przemówieniu prezes Towarzystwa wielickie­
go, p. Benoe, urządziło Towarzystwo wy­
stawę, chcieliśmy tylko poznać co mamy i 
na tej znajomości oprzeć dalsze prace."

W" tym celu rzeczywiście była podjętą 
myśl wystawy wielickiej i gdyby urządzają­
cym ją ludziom nie była ta myśl przewodni­
czyła, nie byłaby zrodziła tej energii i za-
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O K A Z T A  W I E D E Ń S K A
(1683)

Na podstawie relacyj naocznycl świadków

(Dokończenie.)
Głębokie wąwozy a raczej rowy od­

dzielały naszą armię od armii tureckiej, któ­
ra wszystkie przeciwległe zajęła wzgórza, a 
silne ich oddziały broniły wąwozu. Turcy 
i Tatarowie zaczęli się spuszczać na kotlinę, 
przez którą rzeka Ais płynie. Podczas, gdy 
armaty przez Kąckiego celnie kierowane, sta­
rały się Turków wypłoszyć, wychodziła kon­
nica polska z lasu i szykowała się w dwóch 
liniach bojowych na górze, fiontem zwróco 
nym naprzeciw miasta Waehring. Prawe 
skrzydło, gdzie Jabłonowski dowodził, wy­
parło hordę tatarską, którą Han Schingerej 
przyprowadził, i oparło się o miasto JDorn- 
b ach ; lewe, z Sieniawskim na czele, stało 
w okolicy Gersthofu. Kirasyerzy hr. Rabatty 
i margrabiego B eyreuth , i 6000 dragonów 
polskich, pod dowództwem hr. de Maligny, 
osłaniały skrzydła polskiej konnicy. Piecho­
ta pułkownika Szulca stała na górze Galitzin, 
naprzeciw skrzydła hetmana Jabłonowskie­
go. Po obu stronach rzeki Alsbach nadcią­
gała od Hernals kawaierya turecka. Olbrzy­
mia ta masa posuwała się ku Breitensee, 
podczas gdy piechota zajmowała wszystkie 
wąwozy i przejścia na. równinę , rozciągają­
cą się między rzeką AlsbaeU i Wien po obu 
stronach Otakringu, na południe od Hernals 
i Schmaltz. Każdą piędź ziemi trzeba było 
zdobywać, aby się dostać na tę nizinę, któ­
ra wybraną została przez króla na pole sła­
wy dla oręża polskiego Niesłychany zapał 
ogarnął armię niemiecką na widok konnicy 
polskiej. Zabłysnęły kopyta polskie, wesoło 
powiewały proporce, jak gdyby witać chciały 
towarzyszy niemieckich. Okrzyk radości roz­
legł się na wzgórzach przez wojska niemie­

ckie zajętych i taki ich ogarnął zap a ł, że 
tńe czekając h a s ła , zaczęli żołnierze z sze­
regów występować, aby na Turka uderzyć. 
Gwałtownemi środkami zdołano zaledwie ład 
w wojsku wprowadzić.

Około godziny trzeciej zaczęła się wo­
jenna igraszka na lewem skrzydle wojska 
polskiego, gdzie sam król był obecnym, ja n ­
czarowie opanowali jakąś wioskę w wąwo­
zie koło Dornbachu leżącą. Zdobycie tej po- 
zyeyi było koniecznem, gdyż tym wąwozem 
mogła się tylko konnica na równinę przepra­
wić. Król rozkazał piechocie generała Schfil- 
lera oczyścić wąwóz. Kilka lekkich chorągwi 
i hussaryi miały go wspierać. W pobliżu 
stała także chorągiew Stanisława Potockie­
go, starosty halickiego. Zawrzała walka , w 
której wielu zginęło Niemców, tak oficerów 
jak i żołnierzy. Widząc król, że trudną bę­
dzie dla piechoty rzeczą, wyprzeć janczarów, 
którzy się w spalonej wiosce dobrze obwa­
rowali , rozkazał najbliżej stojącym chorą­
gwiom, aby wpadli na Turka. Szczęsny Po­
tocki, wojewoda sieradzki, rzuca się na wro­
ga z bussarską chorągwią. Goni za nim sy­
nowiec jego, starosta halicki, bez ordynansu, 
aby ukochanego stryja posiłkować. Turcy 
uciekają ; starosta halicki pędzi za nimi. Na­
gle nawracają Turcy, z dzikim okrzykiem 
wpadają na osamotnioną chorągiew Potockie­
go, Mężnie broni się garstka walecznych. 
Ginie Potocki, wraz z nim 17 towarzyszy. 
Turczyn jakiś ściął głowę dzielnemu mło­
dzieńcowi ; „głowa z denkiem misiurki od 
leciała , a czepiec, że dostatni był, został na 
ramionach tej głowy". Po bitwie przyłożono 
inną głowę do jego ciała. Przybyły wreszcie 
dwie brygady. Turcy, nie mogąc wytrzymać 
ataku, cofnęli się do obozu. Zajęto wioskę i 
górę, z której Turcy ustąpili, a wojsko pol­
skie na samym jej szczycie przy murku albo 
rowie, zajęło stanowisko. Nadeszły niebawem 
i inne pułki z prawego skrzydła, pod któ­
rych osłoną przeprawiała się część polskiej 
jazdy ze spuszczonemi kopiami i dzidami. 
Wiele krwi upłynęło, nim dolinę tę zdoby­

to. Mimo to ochota nie opuszczała żołnie­
rza. Szli do boju na oślep, jak do tańca.

Tymczasem za cofającymi się Turkami 
skoczyło kilka chorągwi hussarskich i pan­
cernych , i daieko ich zapędzili. Dano znać 
królowi, że tysiąc czy więcej janczarów przy­
sądziło się do murków, zkąd rażą bardzo 
konie i ludzi. Natychmiast wysłał król regi­
ment piechoty cesarskiej, aby Turków ztam- 
tąd wyparował. Silny atak został odparty. 
Wysyła król drugi regiment, w którym było 
1200 ludzi „pięknych i okrytych". Płaszcze 
mieli szare, kamizele białe. Dowódzca ich 
widząc, że nie zdoła wyprzeć nieprzyjaciela, 
który w bezpiecznem schronieniu wszy­
stkich mógł wystrzelać — śle do króla ofi­
cera swego z prośbą o posiłki. Król wysyła 
kirasyerów cesarskich z rozkazem , aby się 
na nieprzyjaciela rzucili i szpadami go wy­
kłuli. Szybkość, z jaką ten ordynans wyko­
nanym został, uniemożliwiła Turkom obro­
nę lub ucieczkę Osłabieni podwójnym ata­
kiem piechoty dali się prawie wszyscy wy­
kłuć konnicy. Tymczasem i polska konnica 
zaczęła się ucierać z turecką i całe wojsko 
z prawego skrzydła ruszyło naprzód, osadza­
jąc pagórki i rowy piechotą.

Wśród huku armat i rusznic opanowa­
no wzgórze koło W einbaus, leżące blisko 
obozu tureckiego. Z powodu wielkiego znu­
żenia wojska, postanowił król na tej górze 
w porządnym szyku noc przepędzić a dalszą 
walkę do następnego odłożyć dnia.

Były to t y l k o  przedwstępne walki, wal­
ki o wzgórza i doliny. Ale szybkość, z jaką 
każdy rozkaz królewski wykonywany był, od- 

: waga, z jaką żołnierz do boju kroczył, zdu- 
: miewała armię niemiecką, przypatrującą się 
z gór na te harce. Książę Waldeek pospie­
szył do króla i ze łzami w oczach winszował 
mu naprzód już zwycięztwa. Nie sądził So­
bieski , że się tak rychło sprawdzą życzenia 
księcia.

Ledwie się na zdobytej uszykowano 
górze, doniesiono królowi, że się lewe skrzy­
dło polskie, z wojewodą wołyńskim Sieniaw-

skim na czele, gwałtownie drze ku obozowi. 
W czasie walk bowiem na prawem skrzydle 
zdobyły wojska cesarskie i saskie He.ligen- 
stadt i Dóbling, a Sam około Hernals opa­
nowali redutę, sześcioma działami osa­
dzoną. Lewe skrzydło armii chrześcijań­
skiej zaczęło więc okrążać prawe skrzy­
dło tureckie, które z powodu przerzucenia 
wielkiej ilości wojska na lewe skrzydło (prze­
ciw Polakom) bardzo było osłabione. Napie- 
rana przez Niemców, zbliżyła się armia Ibra- 
hima ku stanowiskom polskim i zmusiła Sie- 
niawskiego do ruszenia z zajmowanego sta­
nowiska. Natychmiast kazał król piechocie, 
przyprowadzonej przez elektora bawarskiego 
i ks. Waldeek, ruszyć ku prawemu skrzy­
dłu tureckiemu, gdzie się także wezyr ukry­
wał i kazał całej armii naprzód się ruszyć. 
Armia środkowa dopiero teraz do boju sta­
wała. Naprawiwszy szyk bojowy, który z po­
wodu walk na lewem i prawem skrzydle bar­
dzo się zamięszał, a w wielu miejscach zu­
pełnie był przerwany — gotował się król 
do walnej bitwy. Zostawiwszy w odwodzie 
chorągiew własną i syna swego Jakóba, rzu­
cił się król na czele kilku lekkich chorągwi 
i hussaryi królewicza Aleksandra ku obozo­
wi tureckiemu. Rozległ się okrzyk : „Jezus 
Marya ratuj 1“ Zdumieli się Niemcy na wi­
dok tego ataku. Ks Lotaryński z lunetą przy 
oczach, zachwycał się wspaniałym widokiem. 
W tej chwili był on tylko widzem. Pędząc oko­
ło starożytnej baszty, dotarli do podnóża gó­
ry, na której stał czerwony namiot wezyr- 
ski. Turcy niepokoili ich podjazdami, a we­
zyr zionął z góry strasznym ogniem arma­
tnim. Na szczęście kule armatnie nie odno­
siły skutku.

Król, na widok armat, przystanął. Za­
wołał rezydenta królewicza Aleksandra i rzekł 
do niego : „Biegaj Waszeć do chorągwi mo­
jej , aby tu pan porucznik do mnie z nią 
przychodził." W tym punkcie przyprowadzo­
no chorągiew. Porucznik natenczas Zwierz- 
ehow ski, podkomorzy łomżyński , mówi do 
króla : „Przyszedłem tu za znakiem Pańskim,



pału, z jakim o małych środkach pokonano 
trudności i stworzono całkiem pokaźną wy­
stawę. Prawda, że Towarzystwo ma i wdzię­
czne pole do akeyi. Każdy, kogo obchodzi 
kraj w ogóle, kto ma trochę zamiłowania, 
a choćby tylko amatorstwa do gospodarstwa, 
nie opuści pewno sposobności i jeżeli jedzie 
za dnia koleją Karola Ludwika, od Lwowa 
ku Krakowu, rzuci okiem na wysokości sta- 
cyi „Kłaj" na lewo w dolinę Raby, scho­
dzącą się tutaj z doliną Wisły. Na falistych 
wzgórzach, odgraniczających te dwie doliny 
widnieją zdała grupy pięknych budynków 
gospodarczych państwa Grodkowskiego, za 
niemi widać gęsto ku Gdowu, Łapanowu i 
Myślenicom, rozsiane wioski Cichawę, Kra- 
kuszowiee, Niewiarów, Niegowić, Nieznano- 
wice, Marszowice — zamykają wreszcie ho­
ryzont wzgórza na prawym brzegu Raby, a 
na dalszym planie duże już góry, grupujące 
się około góry św. Jana. Wszystko to teren 
Towarzystwa okręgowego wielickiego, cią­
gnący się dalej wzdłuż kolei Karola Ludwi­
ka ku zachodowi aż do Krakowa i kawałek 
po za Kraków w stronę ku Wadowicom; to 
jest po prawej stronie wąski pas Powiśla, 
po lewej stronie na pierwszym planie Sta- 
niątki i cały szereg wsi, zwracających oko 
podróżnego staranną uprawą w polu, po- 
rządnemi budynkami gospodarskiemi, że 
wymienię tutaj tylko z bliższych kolei: Za­
bawę, Sledziejowice, Bierzanów, a dalej znów 
na wzgórzach wzdłuż gościńca z Krakowa 
do Gdowa kilkadziesiąt mniejszych i więk­
szych wsi. I tutaj nie brak gospodarstw po­
stępowych dworskich, a z nich, choć powoli 
rozchodzi się przykład i między włościan

Takim jest teren działalności Towarzy­
stwa wielickiego, skreślony z okna wagonu, 
dodać jednak muszę, iż o jednostajności gleby i 
warunków gospodarskich w rejonie towarzy­
stwa nie ma mowy, przeciwnie panuje pod 
tym względem większa niżli w innych oko­
licach rozmaitość. I tak w tem terytoryum 
kilkudziesięciu mil kwadratowych jest część 
obszaru żyznych równin nadwiślańskich, 
przeplecionych mniej urodzajnemi gruntami 
piasczystemi, są na Porabiu przepuszczalne 
porzeczyny, na pagórkach znowu nieprzepu­
szczalne glinki i iły — celem ulepszenia już 
przed dwudziestu kilku laty wzięto się w tej 
okolicy dość forsownie, szczególniej w pań 
stwie Grodkowskiem Ciehawie do drenowa- 
wania — na południowo wschodnim wre­
szcie krańcu tego obszaru są wsie niemal 
górskie, w których rozwój produkeyi rolni­
czej z natury rzeczy stoi niżej, niż w po­
przednich częściach obszaru Towarzystwa 
wielickiego.

To też płody rolnicze, wystawione w 
■Wieliczce, pochodziły głównie z wsi, poło­
żonych w urodzajniejszej części.

Ziarno, nasiona, zboże w słomie, oka­
zy roślin pastewnych, warzywa i ogrodowi 
zny wystawiły głównie dworskie gospodar­
stwa z Grodkowie, Ciehowy, Niewiarowa, Nie- 
znanowic, N iegow ić, Komornik, Gaika, Ła-

zan , Żerosławic, Huciska, Zubowy, Sledzie- 
jowic, Bierzanowa, Dobranowic, Piasków i 
Kurdwanowa.

Chmiel wystawiono z pięciu miejscowości, 
mianowicie : z Grodkowie, Brzezia, Zabawy, 
Sledziejowic i ze Stróż — wszystko towar 
dobrej jakości. W ogóle wystawione płody 
odznaczały się zarówno doborowym gatun­
kiem , pomimo iż rok bieżący ze swą spó­
źnioną wegetacyą, zmienna pogoda w czasie 
zbiorów, nie pozwoliły uporać się ze sprzę­
tem w zwykłej porze Gdyby nie to, nie wą­
tpimy, iż dział ten wystawy byłby obfitszym 
i świetniejszym jeszcze, choć i tak , jeżeli 
się cofniemy pamięcią do wszystkich wystaw 
w szeregu lat o statn ich , nie wyjmując kra­
jowej lwowskiej i przemyskiej, dział produ- 
kcyi rolniczej był stosunkowo bogatszym i 
nie można zrobić wystawie zarzutu, z jakim 
spotkały się poprzednie, iż wszystko na nich 
było, prócz rzeczy najgłówniejszej na wy­
stawach rolniczych , to jest płodów rolni­
czych, Owoców nie było wiele, bo wczesny 
termin wystawy nie pozwolił pokazać tych 
pięknych owoców, w jakie obfituje sama Wie­
liczka i okolica, gdzie wiele dworów, jak np. 
Bierzanów, Sledziejowice, Z abaw a, Niewia­
rów, Łażany, Hucisko i inne, ma sady za­
łożone ze znacznym nakładem i znawstwem, 
a i włościanie w tej okolicy mają do sadów 
dużo zamiłowania. Kilka srogich zim w osta­
tnim lat dziesiątku porobiło znaczne szko­
dy w sadach okolicznych, zawsze jednak wy­
wóz owoców z pod Wieliczki do Krakowa 
jest znacznym , choć nie ra? tej wagi, jaką 
miał dawniej, nim nastała moda czy łatwość 
sprowadzania owoców z zagranicy, z jakie- 
mi spotykamy się po wszystkich miastach i 
miasteczkach, do których świst lokomotywy 
dochodzi. Ujemną stroną działu produkeyi 
rolniczej był brak okazów gospodarstw mniej­
szej w łasności, inne działy zainteresowały 
już włościan, jak to dalej zobaczymy, zboża, 
nasion jednak nie mają dotąd włościanie w 
takiej jakości, by go na wystawach pokazać 
mogli. (C. d. n.)

KORESPOIDEICYE
K rak ó w , 14 września.

Przy najpiękniejszej pogodzie i wśród 
tłumnego zgromadzenia, odbyła się wczoraj 
programowa część uroczystości w Ogrodzie 
Strzeleckim. O rozpoczęciu takowej zawiado­
miły strzały z małych moździerzy. Następnie 
brać strzelecka, sformowana w szeregi, tró j­
kami, poprzedzona przez muzykę, ruszyła 
naprzód w uroczystym pochodzie. Środek 
szeregów stanowiła deputaeya stowarzysze­
nia strzelców wielkopolskich, uorganizowa- 
nych widocznie zupełnie po wojskowemu. 
Maszerowali z bronią w ręku i w malowni­
czych mundurach, w marsowej postawie

jak prawdziwi żołnierze, O godzinie piątej 
po południu odbyło się odsłonięcie pomnika 
króla Jana II I  dłuta profesora Walerego G a­
domskiego To piękne dzieło sztuki wznie­
sione zostało kosztem krakowskiego Towa­
rzystwa Strzeleckiego. Tu przemawiali dr. 
Majer prezes Akademii um iejętności, dr. 
Weigel prezydent miasta Krakowa, oraz je ­
den z członków. Po mowach i po strzela­
niu do eelu o nagrody pamiątkowe, zabrzmia­
ły znowu muzyka i śpiewy, wykonane przez 
miejscowe Towarzystwo muzyczne wraz z 
przybyłymi z kraju śpiewakami. Uroczysto­
ści dopełniła wspólna uczta składkowa w 
sali strzeleckiej.

Wieczorem sala teatru przepełniła się 
widzami. W prawej loży parterowej, najbliż­
szej sceny i stosownie udekorowanej ukazał 
się Matejko z całą rodziną. Zabrzmiała za­
chwycająca uwertura z Egmonta Beethowena, 
wykonana pod kierownictwem Władysława 
Żeleńskiego. Po niej odegrano obraz szósty 
„Jana III pod Wiedniem" przez W7ł. L. An- 
czyca, zakończony prześliczoem Te Deum, 
skomponowanem przez utalentowanego twór­
cę Konrada Wallenroda. Następnie ukazała 
się na scenie panna Reszke, jedna z naj­
słynniejszych śpiewaczek tegoczesnych. S ła­
wa jej zupełnie jest zasłużoną. Jakkolwiek 
materyał głosowy nie należy do najrzad­
szych, jakkolwiek dziś nawet są piękniejsze, 
nie wiem czy znajdzie się wiele artystek ró­
wny .h jej w technice, w umiejętności, w 
smaku wytwornym, w całem doskonałem i 
skończonem savoir-faire. Słowem, jest to śpie­
waczka pierwszorzędna i stanowczo do 
g w i a z d  policzoną być może. Dla ofiarno­
ści jej zaś na piękne i szlachetne cele nie 
mamy dość gorących pochwał i wyrazów 
wdzięczności. Dramatycznie i poważuie od­
dała ona Inflammatus ze Stabat Mater Rosi- 
niego, cudnie wydeklamowała najpopraw- 
niejszym akcentem polskim uroczą piosenkę 
( r o m a n s )  Wł. Żeleńskiego, wdzięcznie za 
śpiewała mazurek Lubomirskiego, a m ister­
ne cacko Szopena, wykonane nad program, 
wypowiedziała z wytwornośeią artystyczną 
nie mniejszą od tej z jaką nieporównana 
Viardot - Garcia odtwarzała go niegdyś...., 
przed laty . . kiedy sprawozdawca wasz był 
młody, a pięknie zaśpiewanym mazurkiem 
Szopena można go było na kraj świata za­
prowadzić. Bukietom, oklaskom, przywoły- 
waniom, któremi publiczność wyrażała swój 
zachwyt i zadowolenie dla znakomitej arty­
stki, nie było wczoraj końca.

Drugą g w ' i a z d ą  i istotnym bobate 
rem wczorajszego wieczoru był Władysław 
Mierzwiński, dziś pierwszy tenor w Świerże, 
o którego tryumfie w Ischl na koncercie Lu- 
eei wobec Najdostojniejszych Osób donosi­
liście w swoim czasie Materyał główny 
Mierzwińskiego jest nietylko zachwycający 
ale i fenomenalny. G piersiowe wyrzuca on 
z łatwością i swobodą tego, który nie ma 
pojęcia o trudnościach, a posiada także i cis. 
Środek skali cudny, metaliczny, silny, dzw ię-;

czny. Nadto prawdziwa sztuka wspie 
ra tę bogatą naturę. Co to za wytworność 
w barwieniu nietylko każdej frazy ale 
każdego wyrazu bez zbytecznego podkreśle­
nia i przesady. Artysta illustruje każdą myśl, 
każde pragnienie, każdą intencyę autora i 
kompozytora. Tony tak zwane „z głowy" 
nie posiadają twardości i miękko zlewają się 
z voix mixte i mezza voce. Falset to włoski 
tak zmięszany pięknie z głosem piersiowym, 
że trudno go poznać i ocenić w najcichszych 
pianissimach. Śpiewak używa go do orna- 
mentacyj, nie czyniąc zeń celu i zadania 
swego śpiewu. Z romantycznym wdziękiem 
i rzewnością wypłakał wczoraj Mierzwiński 
aryę grobową z „Łucyi z Lamermoru", z 
szaloną werwą wydzwonił romans, z p ier­
wszego aktu „Rigoletta", a Sicilianą z „Ro­
berta Dyabła", porwał, zachwycił, zwyciężył 
najobojętniejszych. O takich owacyacb, o- 
krzykach, przywoływaniach w teatrze — 
Kraków nie miał dotąd wyobrażenia. Znako­
mitemu artyście rzucano na scenę wieńce i 
bukiety, a sala drżała od oklasków nieusta­
jących. Mierzwiński wyjechał dziś do W ar­
szawy z kąd udaje się do Monte-Carlo (M o­
n a c o )  na ośm przedstawień za które otrzy­
ma 30.000 franków, następnie do Peters­
burga, gdzie za tizy miesiące płaci mu dy- 
rekeya włoskiej opery 60.000 franków, po­
tem do Wiednia i Londynu. Kto wie jednak 
czy między Petersburgiem i Wiedniem — i 
Lwów go nie usłyszy.

Żeby współzawodniczyć z Mierzwiń­
skim i Reszkówną, i to jeszcze grając na 
fortepianie, potrzeba być taką artystką" zna­
komitą, jaką jest Janothówna. Pomimo nie­
bezpiecznej i trudnej rywalizacyi, słynna tor- 
tepianistka zachwyciła prawdziwych znawców 
i ogół publiczności, nieszczędzący jej oznak 
wysokiego uznania. Przedstawienie wczoraj­
sze stanowić będzie erę w historyi teatru 
krakowskiego, wątpię bowiem, czy zdoła ona 
kiedykolwiek dorównać mu doborem artystów 
i interesującym programem.

Po teatrze zapełnił się lokal Koła a r­
tystyczno literackiego członkami p i e r w s z e ­
go z j a z d u  polskich artystów i literatów. 
Oprócz miejscowych, znajdowało s!ę wczoraj 
na wieczorku, służącym za teren do wza­
jemnego poznania się, s t u  s z e ś ć d z i e s i ę ­
ciu przybyłych z innych iniast polskich. Po­
gawędka ożywiona przy herbacie i wiecze­
rzy zamieniła się koło północy w serdeczne 
zbratanie się zgromadzonych, pośród których 
ujrzeliśmy pierwszorzędnych koryfeuszów 
naszego piśmiennictwa i sztuki. Wznoszono 
mnóstwo toastów, a między niemi zaintere­
sowały wszystkich przemówienia posła Leo­
na Chrzanowskiego, p. Danielewskiego, re­
daktora Gazety Toruńskiej, posiadającego n ie­
zmiernie łatwą i miłą swadę oratorską, Ju- 

! liusza Kossaka, Władysława Bełzy, Kazimie­
rza Bartoszewicza, i wielu innych. Zabawa 
przeciągnęła się do godziny późnej w nocy. 
Dziś kongres literacko artystyczny zebrał się 
na nabożeństwo o godzinie dziewiątej z rana

czekam dalszego ordynansu W. Kr. Mości." 
Król, wziąwszy perspektywę, a rekognosknjąc 
tureckie wojsko, mówi do porucznika: „Wi­
dzisz Waszeć tę kupkę, panie poruczniku ?“ 
Odpowiada: „Widzę Miłościwy Królu." Król 
do niego m ów i: „Dopiero sznury rozciągają 
sejwanowe, żebyś mi Waszeć panie poru­
czniku, tam w nim kopię skruszył. Rozka­
zuję."

Odebrawszy ten ordynans ustny, poru­
cznik ruszył na tę imprezę z jedną swoją 
chorągwią, złożywszy kopię w pół ucha koń­
skiego według reguły i zwyczaju hussar- 
skiego i prosto pod samego Wezyra po­
szedł.... „Turcy, widząc tak małą garstkę lu­
dzi, bo ich było tylko 200 pod tą chorą­
gwią, nic ich nie atakowali, ale im jeszcze 
miejsca ustępowali i umykali się, gdy wi­
dzieli że pod samego Wezyra szli, rozu­
miejąc, iż się na turecką stronę sprzedają. 
Jak się tedy podsunęli pod samego Wezyra 
tak też w ten tłum ludzi, co przy Wezyrze 
byli uderzyli kopjami. Co widząc Turcy, tak, 
jakby kto w ul pszczół dmuchnął, rzucili się 
na tę jedną chorągiew, to z dzidami, to z 
szablami, oni zaś, jak się tam salwowali, już 
nie mogliśmy tam rozeznać dla wielkich tu­
manów z prochu, który jak trochę osiadł, to 
też widzieliśmy, że kiedyś niekiedyś bły­
snęła się chorągiew, która była w pół czarną 
z żółto-gorącą kitajką, a na niej orzeł biały. 
Wtenczas gdy widział król, że już Turcy na 
nich wsiedli i nic ich widzieć nie było, tyl­
ko tuman nad nimi, dobył krzyża z drzewa 
świętego i karawaki z odpustami wielkiemi, 
żegnał ich, mówiąc te słowa: Boże Abraha­
mów, Boże Izaaków, Boże Jakubów zmiłuj 
się nad ludem Twoim. Potem osobliwszą 
protekcyą Matki Najświętszej a cudem pra­
wie Bożym z pośrodka tak wielkiej tłuszczy 
ludzi salwowali się pod wojsko, pod które, 
jak się dobrze zbliżyli — Turcy ich opu­
ścili. Otrzepawszy się z kurzawy, przyjedzie 
porucznik z tą chorągwią (pod którą zginęło 
było wtenczas kompanii godnych i zacnych 
19, pocztowych 35) i m ów i: „Podług rozkazu 
Wk. Mości sprawiłem się". Król odpowiada:

„Chwała Bogu, że Waść Pan Bóg żywo i 
zdrowo przyprowadził."

Manewr Zbierzchowskiego obudził nie­
słychany zapał w żołnierzu polskim. Sko 
czyły w bój chorągwie pancerne wojewody 
lubelskiego, kanclerza koronnego, miecznika 
koionnego — za niemi coraz nowe wysuwa­
ją się oddziały. Rozpoczyna się walka roz­
paczliwa. Kilkanaście tysięcy kopij i dzid 
skierowano w pierś nieprzyjaciela. Żaczyna 
się starcie dwóch olbrzymich arrnij. Kruszy 
kopje hussarya na Turczynach niewiernych, 
tu młody rycerz w pancerzu przebija wiją­
cego się na ziemi wroga; tam 95 letni Ru- 
binkowski uwija się jakby młodzian, pada 
na ziemię dwoma cięty razami. Straszą się 
konie od szelestu chorągwi konnicy polskiej; 
rajterya zmiata z rusznic piechotę, odwraca się, 
aby je nabić, ale wnet następują drudzy, 
którzy sypią kule w szeregi nieprzyjaciel­
skie. Lekka jazda to w tę, to w owę zwraca 
się stronę, to leci w zawody, nagle w tył 
się zwraca. Boga wzywają Polacy, Turcy 
przeraźliwym głosem „Ałłach" wołają. Zgiełk, 
gwar, jęk, chrzęst żelaznej zbroi, huk armat 
i rusznic....

Ale czyż może nieudolne pióro skreślić 
obraz, jakiego najbujniesza wyobraźnia nie jest 
w stanie stworzyć?

Zapytacie —  gdzie król Wszędzie, 
gdzie niebezpieczeństwo grozi, ujrzysz kontusz 
niebieski i żupan biały jedwabny na dziel­
nym płowym rumaku. Przed nim giermek 
tarczę z Janiną wznosi, i chorąży, który do 
proporca pióro sokole przymocował. Zapo­
mniawszy o majestacie k r ó l e w s k i m ,  uwija się
między pułkami pieszemi i konnem i; za­
grzewa Niemców — niemiecką przemową, 
Polaków — polską. Ubito pod nim konia, 
dosiadł drugiego, aby walczyć i zagrzewać 
do boju. A dumny Wezyr ryczał z rozpaczy 
i rw ał włosy z głowy i z brody. Cale swe 
prawe skrzydło ruszył przeciw Polakom, a zo­
stawiwszy boki tego skrzydła bez osłony, 
ułatwił Niemcom wtargnięcie do obozu; 
Wraz z Niemcami pędził Turków Lubo­
mirski.

Wezyr kazał rozwinąć chorągiew wiel­
kiego proroka Mahometa, co zwykle w naj- 
większem czyniono niebezpieczeństwie. Re­
ligia mahemetańska zabraniała odstępować 
tej świętości; dla jej obrony nieraz stosy 
piętrzyły się trupów. Dzisiaj inaczej. S trasz­
ne imię zwycięzcy z pod Chocimia przebie­
ga szeregi tureckie od końca do końca. M a­
ła tylko garstka broni chorągwi. Padł c h o ­
rąży, padł koń pod nim. Turcy odbiegli 
świętości.

Już wojska niemieckie zmięszały się z 
polskiem, już chorągiew kozacka Lenkiewi­
cza, wysłana przez hetmana Jabłonowskiego, 
okrąża lewe skrzydło tureckie, już król za­
brał armaty przed namiotem wystawione — 
Wezyr się jeszcze broni. Na czele kilku cho­
rągwi walczy król koło karmazynowego n a­
miotu. Ręka topi miecz w piersi nieprzyja­
ciela. Usta szepczą słowa proroka non nobis, 
non nobis Domino exercituum,sed nomini Tuo 
da gloriam. Uciekają Turcy w popłochu. 
W tej chwili poddaje się królowi Ach- 
met Ogli - basza i prowadzi go do we- 
zyrskiego namiotu. Przed namiotem trzyma 
niewolnik bogato przystrojonego konia du­
mnego władcy. Chwyta go Raczkowski i od­
prowadza do króla Wpadają do namiotu ry­
cerze polscy. Nie znaleźli w nim wezyra. 
Szablą przeciąć miał zasłonę z drogiej ma- 
tpryi, umknął tym otworem, wsiadł na ko­
nia, który stał w pobliżu. „Uciekł Wezyr w 
jednej sukni i z jednym tylko koniem — 
pisze Sobieski do Marysieńki — Jam został 
jego sukcesorem , bo po wielkiej części 
wszystkie mi się po nim dostały splendory, 
a to tym trafunkiera, że będąc w obozie w 
samym przedzie, tuż za Wezyrem postępu­
jąc, przedał mi jeden pokojowy jego i po­
kazał namioty jego tak obszerne jak W ar­
szawa albo Lwów w inurach. Mam wszyst­
kie znaki jego rycerskie, które nad nim no­
szono, chorągiew mahometańską, którą mu 
dał cesarz jego na wojnę i którą dziśże 
jeszcze posłałem do Rzymu Ojcu św.... Nie 
rzekniesz mnie tak moja duszo, jak wiesz, 
tatarskie żony mawiać zwykły mężom bez 
zdobyczy powracającym, żeś ty nie junak,

kiedyś się bez zdobyczy powrócił, bo ten co 
zdobywa w przedzie być musi."

Aż do góry wiedeńskiej goniono za u- 
ciekająeym nieprzyjacielem. Miączyński z 
2000 pancernych i z kozakami, oraz drago­
ni cesarscy aż do Schwehat ich popędzili. 
Zostali jeszcze janczarowie w aproszach i w 
podziemnych minach. Gotowali Wiedniowi 
ostatnią godzinę, nie marząc o tem, że dla 
Turków dawno już wybiła." Margrabia Lu- 

i dwik badeński z dwoma batalionami pułku 
ks. Wiirttemberskiego z jednym batalionem 
saskim i z pułkiem kirasyerów dotarł już do 
bramy szkockiej, Starheniberg zaatakował 
ich z miasta. Bronili się zawzięcie. Wielka 
część zginęła, inni jakby duchy podziemne 
wysuwali się z ajiroszów i ratowali się u- 
cieczką.

Była godzina szósta.
„Chrześeiaństwo i cesarstwo zostało u- 

ratowane 1“
Taki okrzyk zabrzmiał w całej Euro­

pie na wieść o zwycięztwie pod Wiedniem.
Ciemno już było, gdy strudzony i zgło­

dniały król zsiadł z konia, aby odpocząć. 
Zerwano namiot, rozłożono go na ziemi pod 
starym dębem. Usiadł król na taborecie a 
przy nim królewicz. Ks. Lofaryński przysłał 
2000 piechoty, aby pełnili straż honorową 
przy królu. Ramię przy ramieniu stając —- 
otoczyli namiot królewski. Przybył ks." Lo- 
taryński, obaj elektorowie i inni generało­
wie. W pięknym porządku i w szyku bojo­
wym stało wojsko częścią w obozie, częścią 
za obozem, król się bowiem obawiał powro­
tu Turków.

Prześcigali się książęta w pochwałach 
dla króla i rozpowiadali sobie przygody dnia 
tego. Król o Marysieńce m yślał; kazał zawo­
łać Duponta, a wręczając mu strzemię sre ­
brne, które Wezyr w czasie ucieczki zgubił, 
kazał mu je zanieść do królowej wraz z 
wieścią o zwycięztwie.

Trzy dni później zawiesiła je królowa 
własną ręką na Wawelu u stóp Ukrzyżo­
wanego.

D r .  A l e x a n d e r  S e m k o w i c z .



w kościółku św. Wojciecha na Rynku Głó­
wnym, gdzie odprawił nabożeństwo ks. ka­
nonik Polkowski, znany pisarz i członek 
zjazdu. Poczem wszyscy się udali do sali 
posiedzeń rady miejskiej w magistracie, 
gdzie dostojnych zgromadzonych, w imieniu 
reprezentacyi miejskiej, powitał dr. Weigel, 
prezydent starożytnego grodu. Między współ­
uczestnikami zgromadzenia widzieliśmy ks. 
biskupa Krasińskiego i innych duchownych, 
poświęcających się literackiemu zawodowi. 
Nie brakło i płci pięknej, piórem wojującej. 
Jedną z ich reprezentantek była panna He­
lena Boguska, podpisująca się pseudonimem 
H a j o t y  i ciesząca się już szerokim rozgło­
sem. Po przemówieniu wstępnem p. Juliusza 
Kossaka, prezesa Koła artystyczno-literac­
kiego krakowskiego, regulamin złożony przez 
komitet gospodarzy, przyjęty zostaje przez 
aklamacyę. Następują wybory do zarządu, 
prowadzić mającego obradami zjazdu na 
każdem z trzech posiedzeń. Prezesem pier­
wszego — to jest dzisiejszego porannego — 
wybrany: J a n  Z a c h  a r  y a s i e w i cz. Wice­
prezesam i: d r . E d w a r d  L e o ,  redaktor 
Gazety Polskiej w Warszawie i A n t o n i  
K o z a k i e w i c z ,  znakomity malarz, stale 
zamieszkujący w Monachium. Prezesem dru­
giego posiedzenia wybrany: dr. T a d e u s z  
W o j c i e c h o w s k i .  Wiceprezesami: Ba-
r ą e z ,  rzeźbiarz i J ó z e f  R y c h t e r ,  arty­
sta dram atyczny, obecnie dyrektor teatru 
poznańskiego. Prezesem trzeciego posiedzenia 
wybrany: W a c ł a w  S z y m a n o w s k i ,  re ­
daktor Euryera Warszawskiego, znany poeta 
i dram atopisarz; jednakże po oświadczeniu 
tego ostatniego, że nie może przyjąć za­
szczytnych obowiązków z powodu, że woli 
poświęcić się pracy jako skromny i prosty 
szeregowiec, przy powtórnem głosowaniu wy­
brany zostaje W ł a d y s ł a w  M a ł e c k i ,  zna­
komity malarz - pejsażysta. Wiceprezesami: 
W ł a d y s ł a w  M a l e s z e w s k i ,  utalentowa­
ny kierownik doskonałego tygodniowego pi­
sma Biesiada Literacka, oraz D a n i e l e w ­
sk i ,  redaktor Gazety Toruńskiej i Przyja­
ciela, wychodzącego, jak wiadomo, w To­
runiu. Sekretarzami na cały czas zjazdu 
wybrani: panna H e l e n a  B o g u s k a  (H a- 
j o t a ) ,  W ł a d y s ł a w  B e ł z a ,  T a d e u s z  
C z a p e l s k i ,  współredaktor Kuryera War­
szawskiego, M a r y a n  G a w a l e w i c z ,  kome- 
dyopisarz, redaktor Tygodnika Powszechnego 
i Bomansu i Powieści, K a z i m i e r z  B a r t o ­
s z e w i c z ,  redaktor Przeglądu literacko arty­
stycznego, wychodzącego w Krakowie i L u ­
d o m i r  B e n e d y k t o w i e !  znany powsze­
chnie pejzażysta i malarz rodzajowy. Hono­
rowymi prezesami zgromadzenia wybrani 
nieobecni: J. I. K r a s z e w s k i ,  M i ł k o w -  
s k i  Z y g m u n t  (Jeż), J ó z e f  B r a n d t  i 
H e n r y k  S i e m i r a d z k i ,  o czem każdy 
z osobna zawiadomiony zostaje telegraficz­
nie. Nadchodzą telegramy z wyrazami uzna­
nia i solidarności od Dziennika Poznańskie­
go, od Koła literackiego ze Lwowa, zapisu­
jącego się na fundusz wdów i sierot po lite­
ratach i artystach kwotą 100 złr. w. a., od 
Muzeum w Raperswylu. Poczem Jan Zacha- 
ryasiewicz, jako prezydujący otwiera p ie rw ­
s z e  p o s i e d z e n i e  p i e r w s z e g o  z j a ­
z d u  polskich literatów i artystów. Odczyt 
ks. Polkowskiego: „O nieznanym utworze 
Jana Kochanowskiego11, referat Ludomira 
Benedyktowicza: „O wystawach ogólnych
dzieł sztuki polskiej11, oraz rozprawy nad 
kasą dla wdów i sierot noszą na sobie cha­
rakter podniosły i umiarkowany. W ogólno­
ści jednomyślnem jest przekonanie, że kon­
gres powiódł się najzupełniej. Drugie posie­
dzenie o czwartej po południu.

Dziś wieczorem widowisko w teatrze 
miejscowym (ze współudziałem p. Reszkówny) 
zakupione przez zjazd literatów i artystów.

SPRAWY ZAGRAIICZME
(G ło s L e o n a  X I I I  z p ow od u  ju b ile u sz u  

od sieczy  w ied eń sk ie j.)
Do Naszego czcigodnego brata Cele­

styna Józefa, księcia arcybiskupa wiedeń­
skiego Papież Leon XIII.

Czcigodny bracie, pozdrowienie i bło­
gosławieństwo Apostolskie 1

Wielką radością napełniło Nas pismo 
Twoje, w którem donosisz, że u was przy­
gotowują się wielkie uroczystości na uczcze­
nie wielce radosnego faktu z d. 12 wrze­
śnia, mianowicie dokonanego w tym dniu 
przed dwiestu laty oswobodzenia Wiednia 
od straszliwego oblężenia Turków, i w któ­
rem prosisz zarazem , abyśmy z tego powo­
du i na czas te n , dla zbawienia dusz Two­
jego wierzącego ludu, udzielili osobliwych 
odpustów. Tej prośbie Twojej uczyniliśmy 
już zadość wydaniem osobnego dokumentu, 
a to tem chętniej, iż to, na cośmy w łasce 
Naszej zezwolili, przyczynić się ma nietylko 
do uświetnienia uroczystości jubileuszowej, 
lecz także, co niezmiernie ważniejsze, do 
podniesienia i krzewienia pobożności. Zresz­
tą, wspaniałe to zwycięztwo nad przemożną 
siłą nieprzyjacielską, którego pamięć wkrót- 

„ Gazeta Lwowska“ z dnia

ce czcić m acie , było tego rodzaju, że tak 
Kościoł jak i Państwo wszelką mają pod­
stawę do radosnej o niem pamięci, osią­
gnięte bowiem zostało przez wspólną radę i 
ws-pólne ich czyny i dlatego stało się tem 
zbawienniejszem dla nich obu Od kilku już 
miesięcy nieprzyjaciel, z pomocą ogromnych 
sił zbrojnych , trzymał w szczeluein oblęże­
niu nawiedzone ciężko miasto , które , chu- 
ciaż obywatele i żołnierze prześcigali się 
w waleczności przy jego obronie, było już 
blizkiem dostania się w ręce nieprzyjaciela 
i doznania takiego lo su , jakiemu uległo 
przedtem tyle już miast innych. Łatwo je ­
dnakże pojąć, juki los byłby przypadł 
w udziale innym częściom państwa, i eoby 
mogło było zagrażać Najdostojniejszemu Do­
mowi Panującemu, gdyby stolica państwa 
została zdobytą. A jakież wynikłyby były 
dopiero następstwa, gdyby po zdobyciu Wie­
dnia rozzuchwalony zwyeięztwem nieprzyja­
ciel rozszerzył był swój pochód zaborczy 
po całym Zachodzie?

Zagrażało jednak niebezpieczeństwo 
jeszcze straszliwszej klęski; nietylko w obro­
nie państwa i dobra powszechnego, lecz 
także w obronie religii i katolickiej wiary 
walczono pod Wiedniem, gdyż celem owych 
nieprzyjacielskich napadów było to , aby po 
wytępieniu ehrześciańskiej ewangelii rozsze­
rzyć w całej Europie mahometańską n ie­
wiarę. Dusza się wzdryga w przerażeniu na 
myśl samą. jakiemu spustoszeniu byłby uległ 
Zachód, gdyby nieprzyjaciel cel swój był 
osiągnął 1

Zwycięztwo, jakie Bóg pozwolił od­
nieść pod Wiedniem sprzymierzonym ksią­
żętom, było przeto cudownie zbawiennem 
dla chrześciańskiego świata, który też, prze­
jęty najżywszą radością, pospieszył złożyć 
szczególniejsze dzięki za wielkość otrzyma 
nego dobrodziejstwa Bogu, kierownikowi 
wojennych zapasów. Ty zaś, czcigodny bra­
cie powziąłeś wraz z innymi biskupami Au- 
stryi zupełnie właściwe postanowienie, aby 
przy zbliżającym się jubileuszowym obcho­
dzie tego wielkiego faktu, ponowny złożyć 
dowód owej pobożności, jaką przodkowie 
wasi bezpośrednio po odniesionem zwycięz- 
twie pospieszyli okazać.

Ponieważ przy oswobodzeniu Wiednia 
szło o utrzymanie chrześciaństwa, przeto 
Stolica Apostolska winną była z natury 
rzeczy w sprawie tej uczynić tyle, ile rze­
czywiście uczyniła. I zaiste faktem jest, co 
tu przypomniemy z radością, że owo wspa­
niałe dzieło i jego następstwa w przewa­
żnej części chwałą tej Apostolskiej Stoli­
cy. Wszak papieże, poprzednicy Nasi, po­
mni na urząd swój uważali zawsze za naj­
świętszy swój obowiązek stać na straży wia­
ry katolickiej przez odpieranie nieprawnych 
napaści jej wrogów. Podobnie przeto jak 
wielu z nich w dawniejszych czasach po­
święcało starania swoje dla wyzwolenia J e ­
rozolimy, jak później św. Pius V był ini- 
cyatorem wielce skutecznej wojennej wy­
prawy morskiej, podobnie Inocenty XI w r. 
1683 poruszył i popierał owo wielkie przed­
sięwzięcie; widząc bowiem chrześciań- 
stwo zagrożone niezmierną potęgą tu re­
cką, nabrał przekonania, że niebezpieczeń­
stwo bądź co bądź zażegnać należy, a prze­
to wszystkie swoje zabiegi skierował ku te ­
mu, aby wpłynąć na postanowienie książąt 
katolickich i sprawił, że cesarz Leopold I 
zawarł przymierze z królem polskim Janem 
Sobieskim, który objąwszy naczelne dowódz­
two nad sprzymierzonemi wojskami, przy­
szedł miastu na pomoc w chwili najwięk­
szego jego udręczenia. Zresztą Inocenty 
przynaglał zwlekających, których umysł wo 
bec niepewnego położenia rzeczy, wahał się 
pomiędzy obawą i nadzieją, aby powzięli co 
rychlej postanowienie, dodawał ducha trwo­
żliwym, dostarczał po większej części tego, 
co było potrzebnem do prowadzenia wojny, 
ustanawiał osobne modlitwy i nabożeństwa 
w celu ubłagania pomocy Bożej i umiał w 
swojej roztropności i mądrości zwrócić uwa­
gę na to, aby owoce zwycięstwa nietylko 
pozyskane, lecz i utrzymane były. Tak prze­
to w tyle trudnych czasach okazało się po­
nownie w sposób jasny i dobitny, że naj­
bardziej wypróbowuna i najpewniejsza rę­
kojmia ogólnej pomyślności spoczywa w zgo­
dzie książąt ze Stolicą Apostolską, i że 
sprzeeznem jest z ioztropnością i sprawie­
dliwością, a niebezpiecznem, tak dla pań­
stwa jak i dla Kościoła, rzucanie ziarna po­
dejrzliwości i niezgody pomiędzy te dwie 
potęgi. Doświadczenia zaś zdobyte w o- 
wych czasach przez przodków, powinny być 
upomnieniem a zarazem przykładem dla po­
tomności, a wspomnienia wielkich wypad­
ków okażą się w tym tylko razie korzystue- 
mi i pożytecznemi , jeśli się z nich umie 
wysnuć zbawienne nauki. Chwila za chwilą 
upływa, a bieg ulatającego rączo czasu przy­
nosi z sobą codziennie różne zjawiska, któ­
re, pomimo swojej różnorodności, są pod nie­
jednym względem do siebie podobne. Wiel- 
kiem było zaiste dręczenie cbrześciańskich 
ludów, wystawionych przez długie czasy i to 
ciągle prawie na gwałtowne napady i na 
potęgę Mahometan, którzy orężem dokonawszy
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swoich zamiarów w większej części Wschodu, 
zamierzali także z Zachodu wyplenić mą­
drość chrześciańską i narzucić mu nąjwste- 
czniejsze nauki, prawa i obyczaje. Jeśli po­
wiodło się uchronić Zachód przed hanie- 
bneni jarzmem i odeprzeć gwałtowne napa­
dy, należy to zawdzięczać zgodzie pomiędzy 
Papieżami rzymskimi z jednej, a książęta­
mi ckrześciańskimi i ich ludami z drugiej 
strony, jakoteż zjednoczonym ich usiłowa­
niom. Trzeba było staczać walkę z potęż­
nym nieprzyjacielem, a gdyby nie ta jedność 
i zgoda, trudno byłoby myśleć o ratowaniu 
z ostatecznego niebezpieczeństwa najwięk­
szych skarbów religii i cywilizacyi.

I  w naszych czasach toczy się gwałto­
wna walka przeciw Kościołowi, chociaż do 
boju występują inni nieprzyjaciele i inne 
są w użyciu środki. Nie tyle zewnętrzni co 
wewnętrzni przeciwnicy podnoszą broń prze­
ciw sprawie katolickiej, wprawdzie nie w 
krwawej, a jednakże gwałtownej i godnej 
ubolewania walce. Zarazem usił tją podkopać 
nawet władzę książąt i z pomocą najprze- 
wrotniejszych nauk wprowadzają zupełny 
zamęt w porządek państwowy.

Na uleczenie tak wielkiego złego, Ko­
ścioł katolicki posiada jednak w swoich in- 
stytucyach cudowną siłę i gdyby obie po- 
tęgi zechciały w przyjaznym związku zje­
dnoczyć swoje siły, uzdrowienie mogłoby o 
wiele prędzej i łatwiej być osiągnięte. Oby 
ta prawda, którą tylekrotnie już głosiliśmy, 
przeniknęła wreszcie w umysły ludzkości! Z 
tego powodu pragniemy, aby ci wszyscy, 
którzy Kościoł miłują prawdziwie, gdziekol­
wiek się znajdują, stawali mężnie i odważnie 
w obronie wspólnej swej matki i poświęcili 
jej wszystkie siły, aby tem łatwiej spełnić 
mogła misyę ku zbawieniu jednostek i całego 
społeczeństwa. Ponieważ przeciwnicy przy­
wykli nadużywać prasy, przedewszystkiem 
zaś dzienników, w celu krzewienia złego, prze­
to niech to będzie wskazówką dla mężów, 
czujących i myślących po katolicku, jak wa­
żną jest rzeczą, aby przy tego rodzaju wal­
ce, obrona wyrównywała napaści. Wśród 
różnych rodzajów obrony religii, uważamy 
za szczególnie właściwy i odpowiadający 
najzupełniej stosunkom obecnej chwili ten, 
aby napaści prasy były odpierane przez 
prasę i aby ta wykazywała najpodstępniejsze 
machinacye przeciwników.

Zabiegi Twoje, czcigodny bracie i usi­
łowania Twoich tamtejszych kolegów w u- 
rzędzie biskupim, do których zarówno jak 
do Ciebie przemawiamy pismem niniejszem, 
niechaj będą skierowane ku temu, aby za 
waszym wpływem i mądrością waszą, według 
sił, stało się zadość Naszym niezmiernie 
gorącym oczekiwaniom. Nie tylko ze wzglę­
du na kościoł, le c . i ze względu na pań­
stwo radować się będziemy, jeśli uroczystość 
jubileuszu szlachetnego tryumfu wywrze wpływ 
na wzmocnienie węzła wszystkich waszych 
ludów ze Stolicą Apostolską i niezłomnego 
do Niej przywiązania, które z owych czasów 
tak pięknie i błogo nam przyświeca. Połą­
czeni duchem i sercem z wami, będziemy 
zwłaszcza w dniach najbliższych błagać jak 
najpokorniej Wszechmocnego Boga, aby Na­
szego najserdeczniej w Chrystusie ukocha­
nego syna C e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a  i J e g o  d o s t o j n y  D o m M o n a r ­
s z y  utrzymywał w pomyślności i osłaniał, 
i aby raczył obdarować łaskawie całe pań­
stwo zbawieniem i niezamąconym pokojem.

Dla Ciebie i innycb biskupów, dla kleru 
i całego austro-węgierskiego ludu błagamy 
o zlanie najobfitszych zdrojów łaski Niebios, 
a jako rękojmię tego i w dowód Naszej 
szczególniejszej przychylności, udzielamy 
wszystkim najmiłościwiej w Panu błogosła­
wieństwa Apostolskiego.

Dan w Rzymie u St Piotra., na dniu 
XXX sierpnia roku MDCCCLXXXIII, a szó­
stego Naszego Pontyfikatu

Leo P. P. X I I I .

K R O I I K A
— Z powodu radośnego wydarzenia

w Najj. Rodzinie monarszej, odbyła się także 
jak nam donoszą, w małem miasteczku powiatu 
bocheńskiego, Radłowie, piękna illuminacya, 
którą uważać można za tem wdzięczniejszy 
objaw uczuć mieszkańców, iż jak pamięć sięga, 
pierwsza to była manifestacja tego rodzaju w 
tym cichym zakątku kraju.

— C. k . N a m ies tn ic tw o  nadało pre- 
zentę na opróżnione grecko katolickie probostwo 
regiae colla tionis  w Ztockiem ks. Mikołajowi 
Boberskiemu, administratorowi gr. kat. probo­
stwa w Czerchawie.

* Z ap isk i p o lic y jn e . P an  A. K. zgu­
bił srebrny zegarek, anker, podwójnie kryty, 
z czarnym jedwabnym łańcuszkiem. — Zajęto 
w podejrzanem posiadaniu będące dwa kawały 
skóry wartości do 5 zł., worek jabłek, i chu­
stkę zimową. —  Złożono podróżną zamkniętą 
torbę, zapomnianą w dorożce. —  Przy Piotrze 
Gawronie, służącym, przyaresztowanym za prze­

kroczenie regulaminu służbowego, znaleziono 
kwotę 173 zł.

t  Ernest Marno. Konsul austro- wę­
gierski w Chartumie, p. Hansal, doniósł tele­
graficznie dziennikowi Pol. Corr. o śmierci zna­
nego i około naukowego zbadania okolic gór­
nego Nilu tyle zasłużonego podróżnika, Ernesta 
Marno, który dnia 17 sierpnia zakończył życie 
w wymienionem mieście. Marno, wiedeńczyk 
rodem, w ostatnich latach pełnił urząd mudira 
w służbie egipskiej i stacyonowany był w Fam- 
mace (Fassogl) w Sudanie egipskim.

— Katastrofa na wyspie Ischii.
Według oficyalnych wykazów, można już obe­
cnie z całą dokładnością oznaczyć liczbę ofiar 
katastrofy na wyspie Ischii, zwłaszcza co się 
tyczy mieszkańców wyspy, gdyż co do gości 
kąpielowych cyfra ta i.ie może być zupełnie 
dokładną, a to dlatego, że prawie wszystkie 
listy gości kąpielowych zaginęły. Najprawdopo- 
dobniejszem jest, że z gości kąpielowych zgi- 
r?ło 500 osób. Według oficjalnych wykazów, 
przedłożonych ministerstwu spraw wewnętrznych, 
liczba ofiar wynosi: w Casamicciołi (oprócz cu­
dzoziemców) 922 zabitych i 206 rannych; w 
Lacco Ameno 128 zabitych i 87 rannych; 
w Forio i Panza 305 zabitych i 63 rannych; 
w Barano 10 zabitych i 15 ranionych. Ogółem 
więc 1.365 zabitych i 371 rannych, a łącznie 
z cudzoziemcami liczba ofiar ma dosięgać cyfry 
2.236. Z 371 rannych, umieszczonych częścią 
w szpitalach w Neapolu, częścią zaś prywatnie 
pielęgnowanych, przyszło do zdrowia 200, tak, 
że liczba dotniętych tą katastrofą wynosi mniej 
więcej 2 000. Suma składek, która dla tych 
nieszczęśliwych do ostatnich dni wpłynęła, wy­
nosi 2,240.000 lirów. Do tego należy jeszcze 
dodać sumę 200.000 franków, złożoną przez 
rząd niemiecki, co czyni razem 2 1/* miliona 
lirów. Przy rozdzielaniu wsparć zachowany bę­
dzie następujący porządek: naprzód otrzymają 
zapomogi ci nieszczęśliwi, którzy cary swój ma­
jątek w tej katastrofie stracili, następnie ci, 
którzy utracili tylko część swego majątku, a na- 
koniec tacy, którzy strat majątkowych wcale 
nie ponieśli, lecz utracili możność zarobku.

— Jeden z największych bogaczy 
syberyjskich, niejaki Bażanow, umarł w tych 
dniach w Irkucku. Pogrzeb jego, jak donosi 
jeden z tamtejszych dzienników, odbył się z nie­
widzianym nigdy na Syberyi przepychem i wy­
stawą. Majątek, pozostawiony przez Bażanowa, 
obliczają na 18 milionów rubli, a to już po 
wypłaceniu legatów, z których kilka sięga zna­
cznej cyfry. I tak ubogim miasta Irkucka za­
pisał Bażanów 500.000 rubli, takąż sumę na 
rozmaite instytucje naukowe i dobroczynne; 
gminie miasta Irkucka 100.000 rubli i t. d. 
Spadek przechodzi w połowie na zięcia zmar­
łego, w drugiej połowie na córkę i wnuczkę 
jego.

— Pożar w menażeryi. W piątek, d.
7 b. m. wieczorem, ogromny popłoch padł na 
ludność miasta Lille. W meneżaryi eksplodo­
wała lampa naftowa i zapaliła zasłonę, sku­
tkiem czego dwa lamparty omal nie wyłamały 
się z klatki. Publiczność, licznie zebrana w po­
bliskim teatrze na przedstawieniu, otrzymała 
wiadomość o tym wypadku i tłumnie cisnęła 
się ku wyjściom. Szczęściem pożar w menażeryi 
szybko stłumiono i do większego zamięszania 
nie przyszło.

— Niezadowoleni rozbójnicy. Mar­
kiz Caralli dnia 7 b. m. na drodze z Ravenny 
do Forli napadnięty został przez trzech uzbro­
jonych łotrów i ograbiony ze wszystkiego, co 
miał przy sobie, a miał tylko 100 lirów. Roz­
bójnicy, doznawszy niemiłego zawodu, dali ory­
ginalny istotnie wyraz swojemu niezadowoleniu, 
zapytując markiza, czy on się Die wstydzi, jako 
pan taki znaczny, mieć przy sobie tylko sto 
lirów? — Zaraz po tem przejeżdżał drogą pe­
wien dzierżawca; ten miał przy sobie jeszcze 
mniej gotówki, ale za to zegarek i łańcuszek 
złoty, z których zbójcy dość byli zadowoleni.

— O nowej katastrofie na kolei że­
laznej donosi depesza zaatlantycka. Pod Nowym 
Jorkiem, dnia 13 b. m. wpadły na siebie dwa 
pociągi osobowe; trzej podróżni zostali przytem 
zabici, a około trzydziestu odniosło skaleczenia.

— Burze na Atlantykn w zeszłym 
tygodniu, według doniesień dzienników angiel­
skich fatalne były dla żeglugi Ogółem donie­
siono dotychczas o 79 wypadkach rozbicia się 
okrętów, przyczem zginęło około 20 ludzi. 
W powyższej liczbie okrętów było 28 angiel­
skich, a 51 inDycb państw morskich. W po­
równaniu z poprzednim tygodniem, liczba wy­
padków na morzu powiększyła się o 68, a 
licząc od początku roku, rozbiło się dotychczas 
okrętów 1.257, czyli o 297 więcej, niż w tym 
samym czasie poprzedniego roku.

— Najnowsze wykopaliska w słyn­
nej grocie Ojcowskiej, opisuje p. Roman Plen-
kiewicz w Gamecie Polskiej. Poszukiwań doko­
n a ł p. G. Ossowski, delegat komisyi fizyografi- 
czńo-antropologicznej Akademii umiejętności w 
Krakowie. P. Ossowski odkrył tam skarby pra­
wdziwe. Najprzód z głębi jaskini u spodu ka­
nału, łączącego jej wnętrze z górnemi war­
stwami ziemi, wydobył głowę żubra z ołbrzy- 
miemi rogami, z których jeden przechował się 
w całości. Dalej u wejścia groty, na przestrzeni 
dwóch metrów kwadratowych, trafiono na wiel­
ką ilość przedmiotów nagromadzonych obok sie-



bie, z których przedewszystkiem zasługują, na 
uwagę: czaszka ludzka i szczęka z dwoma zę­
bami i śladami prognatyzmu, znajdująca się w 
stanie prawie kopalnym; ząb mamuta kilkoea- 
lowej długości, oszlifowany w czworogran na 
cal szeroki i wysoki; 15 tak zwanych śpicza- 
ków, czyli narzędzi wyrobionych z kości w gra- 
niastosłup płaski, zakończonych ostro, długich od 
25—35 centymetrów i pokrytych ozdobami, 
składająeemi się z zacięć poprzecznych, linij 
podłużnych, tworzących faliste krzywizny. Do 
równie ciekawych okazów należy siekiera z klu­
bą wyrobiona z rogu renifera. O ile wiadomo, 
broń takiego kształtu dotąd znajdowano tylko 
we Prancyi. Również p. Ossowski wydobył z 
tego pokładu mnóstwo nożów z krzemienia łn- 
panego, tylko już innej formy od znajdowanych 
w warstwie górnej; gdy bowiem tamte mają 
kształt nieforemnego pryzmatu, te wyrobione z 
gruba, przypominają szerokie noże ogrodnicze, 
w tył ku ostrzu zagięte. Nadto, pomiędzy 
szczątkami zwierząt znaleziono : kość ramienio­
wą nosorożca, głowę antylopy z bardzo piękne- 
mi rożkami, mnóstwo zębów i kości palcowych 
niedźwiedzia, nie licząc innych przedmiotów, 
których kształtów i przeznaczenia nie można 
jeszcze dotąd z ułamków odgadnąć. Tak świetny 
rezultat poszukiwań zachęca p. Ossowskiego do 
dalszej pracy we wszystkich grotach ojcowskich, 
bez względu na to, czy były lub nie przez in­
nych antropologów zwiedzane. Okazuje się bo­
wiem, iż dotąd niedość je systematycznie ba­
dano. Jakoż ograniczano się na wykopaniu 
w ich wnętrzu kilku dołów, a gdy nie znale­
ziono w nich żadnych przedmiotów, zaprzesta­
wano roboty, jako nieprowadzącej do celu. Tym­
czasem wykopaliska groty maszyckiej, znale­
zione na jednem miejscu gromadnie, dowodzą, 
iż właśnie w warstwach niedotkniętych rydiem 
i kilofem mogą znajdować się skarby, które 
łatwo pominie, kto częściowe przedsiębierze ba­
dania.

— Zabobonne zwyczaje Nuban. Mi-
syonarze katoliccy z Werony, którzy niedawno 
powrócili z krainy Dżebel Nuba, na południu 
Kordofanu, podają w dziennikach włoskich 
opisy oryginalnych rozmaitych zwyczajów i za­
bobonów, zakorzenionych u mieszkańców tej 
krainy. I tak ibis, uważany jest przez Nuban 
za bóstwo, zsyłające deszcz na ziemię. Jak 
tylko pierwsze ehmury pojawią się na wido- 
kręgu, przylatuje on i usiada na drzewie w po­
bliżu mieszkania arcykapłana. Wtedy pierwsza 
z żon tego ostatniego bezzwłocznie napełnia 
czarkę wodą i wylewa ją u stóp drzewa, na 
którem usiadł ptak święty, odzywając się doń 
przytem w następujący sposób : „Oibisie, spraw, 
aby Stwórca w tym roku spuścił deszcze obfite 
na nasze niwy, jak to zapowiada nam już twoje 
przybycie; spraw to, byśmy zebrać mogli plon 
obfity 1“ Gdy w czasie zbliżającego się żniwa 
ludzie przez tydzień cały nie mogą się doczekać 
deszczu,. potrzebnego niezbędnie, ażeby ziarno 
dojrzeć mogło, wtedy „kosziur" (kapłan) wy­
szedłszy na pole podnosi krzyk wielki i wzywa 
wszystkie kobiety i dziewczęta, ażeby czyniły 
to samo; zarządza także uroczyste procesye. 
Jeżeli i po trzech dniach jeszcze deszcz nie lu 
nął, ofiarowuje krowę albo wołu i rozdziela 
mięso ofiary pomiędzy wszystkich Nuban, któ­
rzy się o to zgłoszą. Miodu nie wolno Nuba- 
nom zbierać przed terminem, oznaczonym przez 
naczelnika plemienia. Ktoby wykroczył prze­
ciwko temu przepisowi, tego kłosy w polu 
uschłyby i zczerniały, a nawet cały zapas kraju 
w ziarnie byłby narażony na zniszczenie śnie­
dzią. W przededniu terminu, wyznaczonego dla 
miodobrania, niewolnicy
próbki tegoż. On kosztuje je, poczem starsi 
mieszkańcy osady kładą dłonie na poświęconej 
bóstwu Laro ławie kamiennej, a kapłan ogła­
sza, że odtąd każdy z ludu bezkarnie może 
zbierać swój miód. Dopóki zboże nie dojrzało 
całkiem, wolno wprawdzie Nubanom zbierać 
ziarno spożywać je wszakże mogą tylko w sta­
nie surowym, nie w gotowanym lub pieczonym. 
Gdy zaś zboże doszło pod sierp, jeden ze star­
ców uderza w bęben, kapłan dosiada konia i 
w towarzystwie starszych mieszkańców bez 
różnicy płci, wyjeżdża na swoje pola, jednocze­
śnie zaś młodsi mieszkańcy udają się na swoje 
własne zagony. Małżonkowie, których pierwo- 
rodnem dzieckiem był syn, łamią pięć kłosów, 
tacy zaś, których pierworodnem dzieckiem była 
córka, cztery kłosy, poczem wracają do wsi i 
uszczknięte kłosy składają na swoich płotach. 
Powracającego z pól kapłana wita radosnym 
okrzykiem cała osada, każdy też bierze znów 
swoje kłosy i w uroczystym pochodzie udają 
się wszyscy do jaskini bóstwa Laro , gdzie je 
składają. Uroczystość zamykają tańce i rozmaite 
inne zabawy ludowe.

O godzinie 11 przed południem odby­
ły się nabożeństwa, w świątyniach obu ob­
rządków. W kościele archikatedralnym obrz. 
łac. odprawił mszę św. ks. kanonik T u ­
r z a ń s k i ,  w cerkwi zaś ruskiej Najprzew. 
ks. biskup Sylwester S em  b r a t  o w i c  z. W 
kościele archikatedralnym zebrali się pp. 
Posłowie wcale licznie; w presbiteryum za­
jęli miejsca honorowe: J. E. p. Namiestnik 
Filip Z a l e s k i  w pełnym mundurze rzeczy­
wistego Tajnego Radcy i J  W  Marszałek 
krajowy dr. Mikołaj Z y b l i k i e w i e z ,  w

na wstępie do nowego sześciolecia prac usta­
wodawczych, witam serdecznem życzeniem 
obfitych owoców Waszych usiłowań, na­
tchnionych troską o potęgę Państwa o do­
bro i rozwój rodzinnego kraju.

Powołany najwyższą łaską Najjaśniej­
szego Pana na stanowisko Namiestnika Jego 
ces. i król. Apostolskiej Mości, dziś po raz 
pierwszy staję przed wysoką Izbą w tym 
charakterze, przejęty głęboko poczuciem tru­
dnych moich obowiązków Obejmuję mój u- 
rzad po mężu, który w tak wysokim stopniu

zumną, dodatnią, a hasłem jej aby była siła 
ekonomiczna i społeczna kraju. Chodzi o u- 
trwalenie ładu w społecznej pracy, o orga­
niczność wspólnej akcyi — o harmonię wszy­
stkich czynników powołanych do działania 
i składających się na warunki

sutym stroju narodowym. Znaczna część j  posiadł zarówno najszczytniejsze zaufanie Mi 
pp. Posłów wystąpiła w strojach narodo- i łościwego Pana, jak najwyższe sympatye kra- [ 
wych. i : "  " -------L: "  ' ’

Po nabożeństwach zgromadzili 
w

wszystkie loże i galerye były zajęte przez 
publiczność; płeć nadobna była licznie re­
prezentowaną.

O godzinie 12 min. 20 z południa, 
JE . p. Namiestnik zawiadomił Izbę, że Jego 
Ces. i Król Apostoł-ka Mość najwyźszem 
pismem z d. 9 czerwca raczył najłaskawiej 
zamianować dr. Mikołaja Z y b l i k i e w i -  
c z a  marszałkiem krajowym, aNajprzew. wi- 
karyusza apostolskiego ks. Sylwestra S e ru ­
b r a  to w i c z a  zastępcą marszałka krajo­
wego. Nominacye te — rzekł Pan Namie­
stnik — przyjął cały kraj z wielką radością,

„ na warunki takiego po­
stępu. Mam zaszczyt reprezentować tylko je ­
den z tych czynników, to jest rząd krajowy. 
Ze on spełni swoje zadanie w tej wspólnej 
pracy, że na każdem jej polu, czy to in i­
cjatywą, czy równoległem działaniem, czy 
chętną i energiczną pomocą, przyczyniać się 
będzie do osiągnięcia pożądanych celów — to 

. . .  „ . „ J a przyrzekam, za to ręczę i odpowiadam,
ju, którego Monarchia zalicza do najznako- j (brawo! brawo l) że zaś z drugiej strony

się pp. imitszych swych mężów stanu, kraj do najwy- | rząd znajdzie harmonijne i życzliwe popar-
Posłowie w sali obrad Sejmu krajow ego; ' bitniejtszych i najzasłużeńszych swoich oby- . cie wszystkich innych czynników społecz-

wateiiisynów (brawo! brawo!). Nie do mnie na- i nych — tego się z wszelką otuchą spodzie-
; leży oddać tu hołd dostojnemu poprzednikowi wam i o to Was Panowie usilnie 
| mojemu, którego ustąpienie z urzędu przejęło (brawo! brawo /)
; nietylko nas wszystkich, najbliżej taką stra- Poseł A n t o n i e w i c z  wnosi, aby

tą dotkniętych — ale całe państwo n*i- •—1— - — 1 •
szczerszym żalem; jeśli uważałem 
właściwą wspomnieć tu o nim, fo dla 

i aby zaznaczyć, że czuję dobrze obowiązki.
I jakie włożyło na mnie stanowisko, po takim 

mężu objęte, aby stwierdzić, jak drogiemu j ryfikaeyę 
; mi są i zawsze będą tradycye przezeń prze­
kazane i jak

upraszam.

  w . . .  V u  » łU U O lj
naj- j weryfikaeyę wyborów odroczyła Izba do na 

za rzecz ; stępnego posiedzenia; wniosek ten, po wy- 
teg o ,! jaśnieniu przez p. M a r s z a ł k a  danem, 

odrzuciła Izba, poczem poseł hr. Wład. B a- 
d e n  i i, nos. P  i e t r  u s k i we­

nie
i jak gorąco pragnę za tak znako 

mif.ym wzorem stać się godnym zaufania 
jako nowy dowód łaski Monarszej, zapewnia- ; Monarchy i życzliwości kraju (brawo!). I  otóż 
jacy Sejmowi tak znakomite i wytrawne kie- 1 pocieszam się myślą, iż to właśnie, co dwoi tru- 
rownictwo. Po przedstawieniu Obu Dostojni- i dn0SCI meS° lirzSd^  że to własme daje mi 
ków wys. Izbie, uprasza Ją JE . Pan Namie- i u razem  siłę i ułatwienie w jego piastowa- 
stnik o przystąpienie do werjfikacyi wyboru , niu> tradycye dostojnego poprzednika nie- 
JW . Marszałka krajowego, jako posła, a gdy i fjlko  wytknęły, ale utorowały mi także dro- 
Izba na wniosek hr. G ol ej e w! s k i e g o, przez 20 Pie'?8nuJ^c Je starannie, idąc za taki i  . . .

pos. 
wyborów, 

wniesiono żadnych zarzutów.
Godz. lzpołudnia; posiedzenie trwa dalej.

referowali 
przeciw którym

Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy­
maliśmy następująi y telegram z Krakowa : 

Komitet jubileuszu Matejki i zakupna 
obrazu jego „Sobieski pod Wiedniem" o- 
głasza :

W skutek niespodziewanego i nieza-
__ . > „ - -~u- - - - i leżnego od komitetu rozporządzenia obrazem

aklam ację wybór ten uznała za ważny,1'ode- 'doskonałym wzorem, zdołam choć w części‘ przez mistrza Matejkę na dar do Watykanu, 
brał JE  p. Namiestnik od JW . Marszałka p o t k a ć  te sympatye, jakiemiscie go I ano- j  Komitet. «i»

• • zaprosił Go do zajęcia k rz e - ' ? ie . wszyseJ  otaezal> Qa tem stanowisku.

niem 
i

przyrzeczenie i zaprosił Go do zajęcia krze- ' wszyse,y otaczali na 
sła marszałkowskiego. i ? toż uPraszam 0 ,Wasz^ żyozliwosc jako o

P. Marszałek krajowy, zajawszy try- ; d™g% dla rękojmię, iż nie wątpicie, że
bunę oznajmił, że Najwyźszem postanowię- z wytężeniem sił moich, z całą su-

• 1 imennością praeowae będę w usługach Maj-
miłościwszego z Monarchów, którego naj­
wierniejszą otaczamy m iłością— w usługach 

: tego Państwa, którego potęga i powodzenie 
zarówno nam wszystkim są drogie, w usłu­
gach tego kraju, który wszyscy miłujemy 
całą duszą (brawo! brawo!).

Po raz piąty zbiera się obecnie Sejm 
z nowych wyborów, aby pełnić dalej donio- 

| słą ustawodawczą pracę, .jaka mu przypadła 
] w konstytucyjnym udziale. Minione Sejmy 
' zostawiły mu cenną spuściznę w osiągnię­
tych już rezultatach, ale przekazały mu tak­
że wiele zadań, do których rozwiązania dą­
żyć należy. Obok przekazanych sobie prac i 
celów dziedziczy jednak ten Wysoki Sejm 
po poprzednich reprezentacyach kraju także 
najlepsze tradycye obywatelskiej pracy — a 
że one zachowają się w całej swej żywo­
tnej pełni i będą zbawiennym czynnikiem 
w dalszych usiłowaniach, tego rękojmię da­
je  to wysokie zgromadzenie, obejmujące tak j  
liczny zastęp mężów niezwykłej miary, któ- ' 

powierza się chętnie hierarchii “społecznej, rzy bądź spieszą nieść w usłudze krajowi na 
i-1.— i-  -----------------J - ! m '  tem miejscu po raz pierwszy swoje zdolno­

ści i swoją pracę, bądź których widzieliśmy 
już u kolebki konstytucyjnej ery, a dziś wi- j 
dzimy osiwiałych w znakomitych dla kraju 
usługach.

z d. 2 b. m. Sejm Królestwa G alicji 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem został 

zwołany na d. 15 b m. Celem ukonstytuo­
wania biura, zaprasza p. Marszałek na pro­
wizorycznych sekretarzy najmłodszych wie­
kiem posłów, pp. Władysława ks. S a p i e h ę ,  
Stanisława hr. B a d e n i e g o , dr. Ż a r ­
s k i e g o  i Tytusa S i ę g a l e w i c z a ,  poczem 
zagaja posiedzenie następującem przemówie­
niem:

Wysoki Sejmie!
Zanim przystąpimy do rozpoczęcia prac 

naszych, niech mi będzie woino Wys. Sejm 
w nowym składzie serdecznie powitać. Wy­
bory tegoroczne do Sejmu świadczą o cią­
głym i znacznym postępie kraju na polu spo- 
łecznem. Niechęć ludu wiejskiego do wyż­
szych warstw społeczeństwa, wytwarzana i 
podtrzymywana sztucznie blisko przez wiek 
cały, do niedawna jeszcze jak zmora ciężyła 
na naszym kraju ; przy wyborach tegorocz­
nych znikły jej re sz tk i; niechęć zamieniła 
się w zaufanie, a lud nasz wiejski garnie
• - . x v i
jako naturalnej swej przewodniczce. To zdro­
wie społeczne zawdzięczamy przedewszy­
stkiem roztropności poprzednich Sejmów. 
We wszystkich urządzeniach i instytucjach, 
które uchwalono, liczyły się Sejmy po­
przednie z tą raną bolesDą, nie drażnio­
no j e j , nie sięgano po ideały czy w 
ustawodawstwie, czy w polityce kraju, lecz 
trzymano się w granicach tych warun­
ków, któreby waśń domową uśmierzyć i za- 

przynoszą kapłanowi j ufanie ludu do naturalnych jego przewodni­
ków wzbudzić były zdolne. Snać i ogół oby­
watelstwa kraju przejęty jest tym samym 
duchem , z wyborów bowiem włościańskich 
zasiada dziś w Sejmie zastęp mężów, góru­
jących w kraju stanowiskiem społeeznem, 
kościelnem lub urzędowem, tak liczny, jak 
nigdy przedtem. Piękna to spuścizna dla 
Sejmu teraźniejszego po poprzednikach. Ma­
my w niej podstawę do spełnienia programu 
kraju, który, co do ostatecznego cełu swego 
nie j e s t , ani może być dowolnym, lecz jest 
nam faktycznem położeniem kraju, a przeto 
siłą danych okoliczności, narzuconym ; pro­
gramem, tym jest wytworzenie silnego i 
świadomego siebie organizmu narodowego, 
za pomocą duchowego i rnateryalnego roz­
woju kraju. (Brawo). Zadanie to wzniosłe 

wielkie, lecz zarazem trudne, spełnimy je —
„ A ~ n n   i

Jedną z pierwszorzędnych tradycyj te­
go wysokiego Sejmu była obok gorącej mi­
łości kraju i najtroskliwszej pieczy około je ­
go dobra, szczera pamięć o wielkich intere­
sach całej Monarchii — zmysł prawdziwie 
patryotyczny dla potrzeb jej bytu i potęgi, 
najserdeczniejsze i najwdzięczniejsze p rz y -; 
wiązanie do Nąjmiłościwszego Monarchy i , 
do Najdostojniejszej Dynastyi. Jestem głę­
boko przekonany, że tradycye te pozostaną 
i nadal hasłem Wysokiego Sejmu. !

Przyznać musimy, że w ciągu lat dwu-

„ - Ł  --   .iw«ja»uu,
Komitet, zebrawszy się na posiedzenie dnia 

| 13go września b. roku, powziął następną u- 
: chw ałę:

Że względu, że fundusze składkowe, 
znajdujące się w rękach i na odpowiedzial­
ności Komitetu, zostały bez pierwotnego 
celu; ze względu, że obowiązkiem jest Ko­
mitetu, użyć tych funduszów na cei, na ja ­
ki były składane ; Komitet uchw alił: prosić 
Matejkę, ażeby za składkowe fundusze wy- 
m a l o w a ł  d r u g i  o b r a z ,  p r z e d s t a ­
w i a j ą c y  „ S o b i e s k i e g o  p o d  W ie ­
d n i e m "  d l a  M u z e u m  N a r o d o w e g o ;  
w razie, gdyby to nastąpić nie mogło, p r o ­
s i ć  go  o i n n y  o b r a z  p o m n i k o w y  
h i s t o r y c z n e j  t r e ś c i ,  dla tegoż Mu- 

' zeum, za fundusze składkowe już złożone i 
złożyć się jeszcze mające; w d a l s z e  in 
z b i e r a n i u  s k ł a d e k  n i e  u s t a w a ć ,  
każdemu, ktoby się z powyższą uchwałą Ko­
mitetu nie zgadzał i zwrotu ofiary przez sie­
bie złożonej zażądał, składkę jego zwrócić. 
Termin zgłoszenia się o zwrot składek do 
d. 1 listopada b. r.

Za kom itet: w zastępstwie przewodni­
czącego : J  W. pana Marszałka Zyblikkwicza

Artur Potocki.
Matejko w odpowiedzi 

oświadczył:
że wymalowanie repliai obrazu, o f i a ­

r o w a n e g o  do  W a t y k a n u ,  j e s t  n i e -  
m o ż l i w e m ,  ale że w myśl, objawionego 
Mu rrzez Komitet życzenia: obowiązuje się 
w y k o n a ć  d l a  M u z e u m  N a r o d o w e ­
g o  o b r a z ,  w p o d o b n y c h  r o z m i a ­
r a c h  i r ó w n e j  h i s t o r y c z n e j  d o ­
n i o s ł o ś c i .

na tę prośbę

Na j j .  P a n  i k r ó l  h i s z p a ń s k i  
A l f o n s  powrócili przedwczoraj o godzinie 
7 wieczorem do stolicy z manewrów, które, 
jak wiadomo, odbywały się pod Blanskiem 
w Morawii.

W poniedziałek u d a j e  s i ę  N a j j .  
Pan na manewra do B r u k u  nad Litawą. 

K r ó l  A l f o n s  dopiero w n i e d z i e l ę
dziestu kilku konstytucyjnej pracy dla kraiu ! w y j e ż d ż a  z W i e d n i a  do N i e

OSTATIIA POCZTA
Otwarcie Sejmu Krajowego.

Dzisiaj w południe nastąpiło uroczyste 
otwarcie ' p i e r w s z e j  s e s y i ,  p i ą t e g o  pe- 
r y o d u  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  Od ra­
na powiewają na wi ży ratuszowej i na 
gmachu sejmowym chorągwie o barwach 
krajowych.

jednak z łatwością, jeżeli na przewodnika 
weźmiemy bistoryę naszą Wszakże ona nam 
wskaże na swych kartach, jak na przykład 
na owych, których rocznicę w tym tygodniu 
święcimy, jak do świetnych i wielkich czy­
nów społeczeństwo nasze jest zdolne; doda 
więc nam otuchy i zaufania w nasze siły, 
z drugiej strony ustrzeże nas i przed błę­
dami narodowemi, dla których upadliśmy. 
Mam silną wiarę, że Wys. Sejm stanie na 

| wysokości swego zadania. Z tą wiarą otwie- 
i ram go również i z przekonaniem, że Naj- 
; miłościwiej panujący nam Monarcha użyczy 
j nam Swej najłaskawszej opieki. Niech żyjel 

Izba z zapałem powtórzyła ten okrzyk 
trzykrotnie.

| Następnie zabrał głos JE. p. Namie­
stnik F. Z a l e s k i :

Wysoka Iz b o !
Witam Was Panowie imieniem Rządu

wiele dokonało się, że znaczna część jego 
potrzeb znalazła opatrzenie a licznym wa­
runkom jego rozwoju stało się zadość. Je ­
dnak wiele jeszcze do zrobienia pozostaje i 
da Bóg z czasem się zrobi stateczną i roz­
tropną pracą, cierpliwem dążeniem do mą­
drze i z umiarkowaniem pojętych celów. Że 
miara tych dążności regulować się musi mia­
rą środków, jakiemi kraj rozporządza — mia­
rą czasu, jakiego każda skuteczna praca wy­
maga — o tem Panowie równie jak  ja je­
steście przekonani, bo wiecie, że to jeden z 
głównych warunków zdrowego i trwałego 
postępu.

Nikt dziś nie zaprzeczy, że postęp jest; 
kto go nie widzi, chyba nie chce go wi­
dzieć. W zakresie oświaty publicznej — na 
polu ekonomicznych urządzeń, w dziedzinie 
komunikaeyj, zapisać możemy pocieszające 
rezultaty — a pod jednym ze względów nie­
wątpliwie najważniejszych, w pracy, że tak 
powiem, dodatniego uspołecznienia kraju po­
stęp także widoczny. Aby postęp w tym kie­
runku nie ustał, będzie stałą i wielką tro ­
ską Rządu, który liczy w tej mierze na po­
parcie Wasze Panowie. Nieskąpym wymia­
rem swobód konstytucyjnych, praw naro­
dowych i autonomicznych stworzoną została 
szeroka podstawa dla pracy nad moralnym, 
ekonomicznym i społecznym rozwojem k ra ju .! 
Chodzi o to, aby ta praca była zgodną, ro­

ni i ec.
Tego dnia odbędzie się w zamku cesarskim 
na cześć króla objad galowy.

„Na

wo- 
a e-

Fremdcnblatt pisze pod d. 13 b. m .: 
obiedzie galowym, danym wczoraj 

w zamku cesarskim na cześć przebywające­
go tutaj króla Alfonsa, Na j j .  P a n  nietylko 
w z n i ó s ł  t o a s t  n a  p o m y ś l n o ś ć  S 
jego królewskiego Gościa, lecz t a k ż e  - _ 
s a r z a  r o s s y j s k i e g o .  Wyraźny ten objaw 
przyjaznego usposobienia dla cesarza rossyj­
skiego poczytanym zostanie niezawodnie 
i zupełnie słusznie jako dowód niezamąco- 
nych niczem przyjaznych stosunków, tak 
obydwóch dworów, jakoteż państw oby­
dwóch, i nie przeminie bez zwrócenia na 
siebie uwagi. Wobec zabiegów pewnych 
dzienników i żywiołów agitatorskicb , które 
chciałyby koniecznie wytworzyć kontrower­
s ję  pomiędzy Austro-Węgrami i Rossyą, i 
są nie7,mordowane w wynajdowaniu zatar­
gów pomiędzy temi państwam i, toast cesa­
rza Franciszka-Józefa nie omieszka wywrzeć 
dodatniego i błogiego wrażenia, i oddziała 
niezawodnie zupełnie uspokajająco na tych, 
którzy wskutek kombiuacyj i wywodów pra­
sy sensacyjnej czuli się nieco zaniepokojeni".

W edług Presse i Fremdenblattu ks. A- 
l e k s a n d e r  B u ł g a r s k i  został mianowa-
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ny nie w ł a ś c i c i e l e m  6 p u ł k u  d r a g o ­
n ó w , l e c z  t y l k o  n a d l i c z b o w y m  j e g o  
p u ł k o w n i k i e m .  Właścicielem bowiem 
tego pułku jest ojciec księcia, ks Aleksan­
der Hesski, który przez dłuższy czas służył 
w armii austryackiej i odznaczył się niezwy- 
kłem męstwem jako dowódca dywizyi w 
kampanii z r. 1859. Otóż ks. Aleksander 
Hesski obchodził w dniu 10 b. m. pięćdzie­
sięcioletni jubileusz wojskowej służby i przy 
tej sposobności cesarz Wilhelm mianował 
go właścicielem jednego z pułków pruskich, 
Najj. Pan, zaś pragnąc dać dowód szczegół 
niejszej swojej życzliwości dla jubilata, n a ­
dał jego synowi ks. Aleksandrowi Bułgar­
skiemu godność nadliczbowego pułkownika 
w pomienionym pułku dragonów.

D e k r e t  n a  w ł a ś c i c i e l a  97 p u ł ­
k u  p i e c h o t y  austryackiej z o t a ł  przed­
wczoraj d o r ę c z o n y  w Gleichenbergu k ró ­
l o w i  M i l a n o w i  przez jednego z dostoj­
ników wojskowej kspeelaryi Najj. Pana.

N o w a  u s t a w a  p r z e m y s ł o w a  
r o z p o c z n i e  o b o w i ą z y w a ć ,  jak wia­
domo, d. 29 b. m. Do tego czasu muszą być 
wydane wszystkie przepisy wykonawcze i 
instrukcye dla rządów krajowych. Przepisy 
te są już wykończone, a jak dowiaduje się 
Presse, odbędzie się dzisiaj posiedzenie re­
ferentów fachowych ministerstwa handlu, 
tudzież ministerstw  spraw wewnętrznych i 
oświaty, w celu ostatecznego zredagowania 
przepisów wykonawczych i instrukcyj

Z powodu doniesień, że ambasador 
niemiecki w Paryżu h r. H o h e n lo  h e przy­
będzie wkrótce w misyi nadzwyczajnej do 
W iednia, pisze Fremdenblatt na podstawie 
zasiągniętych informacyj, że przyjazd do 
Wiednia ks. H ohenlobe, którego małżonka 
przebywała przez całe lato w Aussee, zdaje 
się być więcej niż prawdopodobny, o jakiej­
kolwiek jednak missyi, wobec nieprzerwanej 
obecności ambasadora niemieckiego na dwo­
rze austryackim księcia Reuss, nie może być 
absolutnie mowy. Książę Hohenlobe zresztą 
zwykł co roku przyjeżdżać do Austryi.

Ambasador francuski w Wiedniu, h r. 
F o u c h e r  d e  C a r e i l ,  przybędzie dzisiaj 
dla objęcia swojej posady. Po ceremonii do­
ręczenia listów uwierzytelniających, ambasa 
dor powróci jeszcze na kilka tygodni do 
Francyi w celu uporządkowania swoich 
spraw prywatnych, poczem dopiero obejmie 
stale urzędowanie.

Z powoda powołania posła S c h l o z e -  
r a  do  G a s t e i n u  i zamierzonej jego po 
droży do Rzymu, obiega po dziennikach mnó­
stwo pogłosek. Między innemi obiega wer- 
sya, że Prusy za zrzeczenie się ks kardy­
nała Ledóchowskiego z areybiskupstwa gnie­
źnieńsko - poznańskiego, proponują rehabili­
tację  biskupa Limburgu Z drugiej strony 
zapewniają, że p. Bchlózer zawiezie z sobą 
ostateczne" propozycye, w sprawie załatwienia 
kościelno - politycznego zatargu.

Sygnalizowany nam wczoraj artykuł 
Nordd. Allg. Ztg , polemizujący z dziennika­
mi wiedeńskiemi i berlińskiemu które utrzy­
mywały, że  m o c a r s t w a ,  z Niemcami na 
czele, są  m o c n o  w z b u r z o n e  p r z e c i w  
R o s s y i  z p o w o d u  B u ł g a r y i ,  opiewa: 
„Konstatujemy, że w sferach kompetentnych 
nie można dostrzedz wzburzenia mocarstw 
z powodu Bułgaryi i że rzekome h asło : 
„Europa przeciw Rossyi“ nie ma żadnej pod­
stawy i nie odpowiada sytuacyi. Tak w Wie­
dniu, jako też i w Berlinie, a niezawodnie 
także we Włoszech, panuje tylko jedno ży­
czenie: żyć w zgodzie z Rossyą. Żadne z 
mocarstw nie życzy sobie wojny, nie leży 
też ona w interesie żadnego z tych mo­
carstw i to bez względu na to, czyDy była 
prowadzoną przez całą Europę, czy też tylko 
przez pojedyncze mocarstwa. Klęski wojny, 
nawet zwycięzkiej, są zawsze jednakowe a 
wojna prowadzona z Rossyą nie nastręcza­
łaby nawet widoków korzyści politycznych. 
Od Rossyi nie mamy nic do żądania a ha­
sła takie, jak „Europa przeciw Rossyi", mo­
że tylko pomiędzy ludem rossyjs.um rozbu­
dzić niepotrzebnie mniemanie, jakoby ktoś 
zamierzał Rossyę atakować Z powodu zajść 
w Bułgaryi, o ile nam wiadomo, nie było 
dotychczas z żadnej strony, a nawet ze stro­
ny najbardziej interesowanej Porty, zgoła, 
żadnego zażalenia, wzburzenie tedy mocarstw 
przeciw Rossyi istnieje tylko w wyobraźni 
ludzi, goniących za wiadomościami sensa- 
cyjnemi".

Rada ministrów w Paryżu zajmowała się 
dnia 13 b. m s p r a w ą  T o n k i n u .  W za­
sadzie zgodzili się ministrowie na to, że n a ­
leży wystąpić z całą energią; w tym kie­
runku ma się pojawić stosowna odezwa. Ale

dwie okoliczności przeszkodziły powzięciu sta­
nowczej decyzyi: po pierwsze, otrzymano z 
Anglii wiadomości, które każą spodziewać 
się pokojowego załatwienia sprawy; powtóre, 
nie zgodzili się ministrowie na to, czy w ra­
zie wysłania posiłków, ma być zwołaną Izba. 
Minister wojny był nieobecny, ale głos swój ' 
oddał pisem nie; był on tej treśc i: „bez wzglę­
du na to, czy należy lub nie, wystąpić ener­
gicznie, sprzeciwiam się wysłaniu nowych 
wojsk bez zezwolenia Izby." Admirał Pey- 
ron oświadczył, że środki i wojska, przyzwo­
lone przez Izbę, zostały już wyczerpane i 
i dlatego należy ponownie zasięgnąć opinii 
Izby. Ponieważ sytuacya polepszyła się nie­
co, przeto stanowczą decyzyę odroczono do 
dnia następnego. (Obac» telegram.) Pojawiają 
się znowu pogłoski o zamierzonym ustąpie­
niu kilku ministrów.

Zagrzeb, 14 września. Dzienniki 
nie przynoszą dzisiaj żadnych wiado­
mości o w z m a g a n i u  s i ę  r u c h u  
c h ł o p s k i e g o .  Doniesienia z Pogra­
nicza Banaekiego stwierdzają tylko, 
że rozruchy ustają za ukazaniem się 
wojska na miejscu zaburzeń. Nato­
miast dzienniki ogłaszają przerażające 
relacye o dotychczasowych niepoko­
jach.

Komisarz królewski generał R a m- 
b e r g  powołał prezydenta sejmu kro- 
ackiego Cresticza, dalej Schramma, 
Mrazowicza i Folnegowicza, wypyty­
wał ich o stosunki teatru miejscowe­
go i naradzał się z nimi nad środka­
mi celem uchylenia niedoboru.

P a r y ż , 14 września. Na dzisiej­
szej r a d z i e  m i n i s t e r y a l n e j  mi­
nister Challemel-Lacour dał pogląd na 
stan rokowań z Chinami i zapewnił, 
że przebieg ich jest pomyślny. Rada 
ministeryalna jednogłośnie uznała p o ­
trzebę wysłania posiłków i pojednaw­
czej polityki. Najbliższe posiłki do Ton­
kinu zostaną wysłane 25 września.

P a ry ż , 14 września. W sprawie 
upadłości Union generale s ą d  h a n ­
d l o w y  w y d a ł  w y r o k ,  mocą któ­
rego zostały unieważnione trzy osta 
tnie emisye dla powiększenia kapitału. 
Adinmistracyę skazano na zapłacenie 
20 milionów, komisarzy zas na pół­
tora miliona franków.

P a r y ż  14go września. Według 
Tempsa admirał C o u r b e t  o b e j m i e  
n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  w To n -  
k i n i e .  Senator Wiktor Lefrane u- 
m a r ł .

Londyn, 14 września. Do biu­
ra Reutera telegrafują pod d. 14 brn. 
zH onkongu: W o j s k a  f r a n c u s k i e  
i „ c z a r n e  s z t a n d a r y "  s t o c z y ł y  
pod Hanbi-Soutai o ś m i o g o d z i n n ą  
w a l k ę .  Francuzi stracili w rannych 
i zabitych 2 oficerów i 50 szeregow­
ców; straty nieprzyjacielskie oceniają 
na 500 do 600 ludzi.

W K a n t o n i e  p a n u j e  wi e l -  
k i e w  z b u r z e n i e, do czego przy­
czyniają się głównie plakaty podbu­
rzające przeciw cudzoziemcom.

N e w -Y o r k , 14 września. Tutej­
szy Herald otrzymał depeszę ze szcze­
gółami ostatniej walki w Tonkinie. 
W a l c z o n o  p r z e z  t r z y  dni ,  Fran­
cuzi byli zmuszeni cofnąć się i ocze­
kują obecnie na posiłki.

Zrobiło tu ogólną sensacyę u r ­
l o p o w a n i e  naczelnika transportów  
wojskowych A n e n k o w a .

C etyn ia , 15 września. (Teł. pryw.) 
Obiega pogłoska, że książę J e r z y  
K a r a d ż o r d ż e w i c z  p o ś l u b i  cór­
kę zmarłego księcia Daniły, k s i ę ż ­
n i c z k ę  Ol g ę .

S u ł t a n  p r z y s ł a ł  k s i ę ż n e j  
Z o r c e  małżonce księcia Piotra Kara- 
dżordżewicza, brylant ogólnej warto­
ści 12.000 f. szterling.

Ruszczuk , 15 września. (Tel. 
pryw.) P o i i c y a  w y k r y ł a  t u  s p i ­
s ek ,  który miał na celu zamordowa­
nie generałów Kaulbarsa i Sobolewa. 
Aresztowano kilkanaście osób.

L o n d y n , 15 września. {Tel. pr.) 
Korespondent paryski Standardu do­
wiaduje się, że osoba, posiadająca zau­
fanie ks. Bismarcka, wrzekomo zapro­
ponowała Austryi i innym obecnie z 
Niemcami i Austryą zaprzyjaźnionym 
państwom, z w o ł a n i e  k o n g r e s u ,  w  
c e l u  n a r a d z e n i a  s i ę  n a d  k w e -  
s t y ą  o g ó l n e g o  r o z b r o j e n i a .  
WT01 hy, Hiszpania, Serbia i Rumunia 
miały już zgodzić się na tę propo- 
zycyę.

Londyn, 15 września. W ad di ng- 
ton  p r z y by ł  z P a ry ż a  do Dowru i 
bezzwłocznie udał się do Granvilla.

Poczynione zostały już przygoto­
wania do m ięd zy n a ro d o w ej w y ­
s t a w y  p rzem y sło w ej która odbędzie 
się w pałacu kryształowym w czasie od 
3 marca do 31 października 1884.

Teiegrafcwany kurs wietiańaiii
W ied e ń , 14 -września 1883, godz. 1 

oiin. 45 Losy kredytowe — —. Weg. «koye 
kredyt. 291 50 Akcya angL-austr. 108 75, Afeeye 
banku Dnhro 111*25, Akeye kolei Karola Lod- 
dwika 294- —, Akcje kolei północnej 263-50, 
Akoye Kolei południowej 153 20 Akeye <o ei 
Alfdld 168 25, Akeye i olei Elżbiety 320-80, 
Akeye kolei Lwowsko - G,eraio-w- Hei 166*50, 
Akcyr kok węg. półnoi «-wschodniej 156'—•, 
Wiedeńskie los„ 123 25 Akoyr kolei midolfa 

Akeye kolei Aibreoata— We. ;ie :kie 
oMigf »e .Jństw. w '/Jo , 97"—, Gali yisJr * 
obiigf-op ino- 'intaaoyjne 18 75, Losy rgelacyi 
Cisy 109 90, . -y f i  reckie 23 75, W* srak* 
renta 87'12; At- •ankn związkowe# 04*75,

miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero- 

j wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., owi jrćrocznie 1 zł.

P o o i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego

O d c h o d z ą  z e  L w o w u ,
Do K ra k o w a : o godzin. i0  min. 50 wie­

czorem pc~»g pospieszny, o godz. 4
mm. 5 r&yo pociąg osobowy, o godz. 
5 min 9 po południa pociąg mięszacy 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do C z e rn ie w ic e : o godz. 6 min. 30 rair 
poeiąg pospieszny, o godz. 12 min. i a  
po południu i o godzinie 11 _in. 10 w 
nocy pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworcu.
o godz 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz.
kO” 31 wieczór pociąg mieszany.

Do S ta n is ła w o w a : m  S try j ,  rano o godz. 
7 min. 1 pociąg aiięssany; wieczór o
godz 7 mir 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 

Lwów-Szczerzec.
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Berlin, 15 września. {Tel. pryw.) 
Sądzą tu powszechnie, że z a p o w i e ­
d z i a n a  w y c i e c z k a  l o r d a  Gl a d -  
s t o n a  do K o p e n h a g i  nie będzie 
przypadkową, lecz, że dyplomata an­
gielski uda się do stolicy duńskiej 
w celu widzenia się z przebywającym  
tam carem.

Petersburg, 15 września. {T.pr.) 
S p r a w a  s p r z e d a ż y  Gołosa jest tu 
przedmiotem ogólnej dyskusyi. W ko­
łach politycznych są zdania, że dzien­
nik ten będzie odtąd filią MosŁ Wied. 
Jako głównego współpracownika wy­
mieniają byłego profesora Lubimowa, 
serdecznego przyjaciela Katkowa.

bkoi ciche.
W ied e ń , 14 września 

min. 25. Akey* redyk-
Akcji : *k" Cni j - 

Lud. — •—, Południowa 
—*—, Ghtfieyje ie fiuty "asiftwne 
(jyjgu u obligacji, »n«teniai: me
ski b»ak rust*k&l» 100—. Łc
—'■ vl Bł.

T e leg ram y  zboże we « i. 14 września.

Do P o d w o ło c z y sk : z d w o rca  P o d ­
zam cze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 miu.4 po 
południu i o godz. l i  wieczór pociąg 
mięszany.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a ,

1  K rak o w a: o godz. 5 min. 40 ‘ rano jo - 
ciąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie- 
.zór pociąg osobowy; o godz. 1 min 
40 przed południem pociąg mięszauy, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z P o d w o ło czy sk : na dworzec główny lwów 
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mie­
szany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z C ze rn io w ie e : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny < godz. 3 min. 35 
rano i o god, * mua. 52 po południu 
pociąg mjęLzany;

Z P o d w o ło czy sk : na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o _„Js. 2 min. 31 rano i o 
g !dz. " i iii 48 rmjr.iiiiil pociąg 
mięrzany.

X A D E S Ł A X E .

u.
'i '''

1 -
■yi

,'CilOł: 10 50Wie e i: fBzenioa za 
11'— ?.ł.. —*— zł,, ją. - leń
—• do — U., kaknrndza —*— do —* —
zł., >WjOS do —*— zł., okowita po--
10.000 lite* procent 35 — dc85 25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica kiiogi. (na jesień) 10.00, 
dc ’0 03 rzepak (sierpie*—wrzesień 
do 16 75 zł. Bi " l i n .  Pszeni sa żółta (maj 
czerwiec) 187’— n r. Ł\ to — m ... spirit: s 
53.— olej rzepakowy 69 '— . "Szczecin:
Pszenica —*—. rzepik — . r a i .  .. nsąt'
159 ailegr. 56 40 £r„ wą rzepakowy 80 50 h. 
spiritus —*~ fir. W) ł a w  ” oseniea - 
żytc — . owies -  —, spiritus -•—, Jmku- 
rndza k o l o n i a -  Pssen i  * —

Dr. Zygmunt Lindner
okulista,

mieszka obecnie przy placu 
Maryackim liczba 9.

Ordynuje od godz. 9— 12 rano i od 
godz. 4— 6 po południu.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieckl
i

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od i iipca do koń­
ca gr.dnia w m i e j s c u  6 zł., p o c z ą t  
8 a l, ćwierćroczni'- (o< 1 lipca do 
sońca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o cz tą  4  zł.: mie: ię< ” !ie d 1 do
końca każdego miesiąca) m i e j s c u  
1 "L, p o c z tą  1 z ł .  B5 ct.

Prenumeratorowie \ ólroczni (k t ó- 
rz y  p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p ­
ca do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki1*, do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow ­
skiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i

Jadwiga Dania
n a u c z y c i e l k a  m u z y k i ,

m i e s z k a

w gmachu teatralnyn
P lac Grołucho wsfcich,

4ta brama, 3cie piętro, drzwi 75 i 71
Osoby interesowane raczą się zgłaszi 

od godz. lOtej do lszej.



Teatr hr. Skarbka.
R e p e r t o a r  ty g o dni owy:

Dziś w sobotę 15 b. m., po raz piąty: 
„Podróż do Afryki" opera kom. w 3 ak. 
Souppe’go.

Jutro w niedzielę 16 b. m. przedsta­
wienie popołudniowe: „Wesoła wojna" op.
kom. w 3 ak. Straussa; wieezorem o godz. 
7 po raz 5ty: „Odsiecz Wiednia" obraz dram. 
w 5 ak. W. Rapackiego.

W poniedziałek dn. 17 b. m. dawno 
niegrana komedya Bałuckiego p t.: „Sasie - 
dzi" w której główne role obejmą panie: 
Aszpergerowa, Kwiecińska, Gostyńska, Du­
nin, Wisłobodzka; pp. Zamojski, Wojdałowicz, 
Woleński, Lubicz, Skalski, Ruszkowski i 
inni.

We środę dnia i 9 b. m. przedstawio­
nym będzie po raz Iszy „Jacuś" komedya w 
4. aktach Edwarda Lubowskiego.

Komedya ta napisana z wielką zna­
jomością sceny i humorem, wystawioną była 
przeszłej zimy na scenie warszawskiej, gdzie 
doznała niezwykłego powodzenia i dotych­
czas utrzymuje się stale w repertoarze tam­
tejszym.

Rolę tytułową — graną w Warszawie 
przez p. Wolskiego, odtworzy u nas p. Kwie­
ciński „Dehsena" Rossyanina p. Zboiński. 
Inne główniejsze role wykonają panie: Asz­
pergerowa, Zapolska, Stachowiczówna ; pp. 
Zamojski, Woleński, Lubicz, Wojdałowicz, 
Ruszkowski, Skalski i inni 

r r * y j» r « » i i  nu
dnia 15 września 1883 

M o t e l  G e o r g e a
Pp. Eicel. L. hr. Wodzicki z Wiednia. 

Excel. w Grocholski z Rożysk. A. hr. Potocki 
z Krzeszowie Roger Ihr, Lubieński z Babic- 
A. hr. Potulicki z Ołomuńca M. br. Borkow­
ski z Mielnicy. T. Wasilewski z Sienkowa. Z.

j Dembowski z Kosienic. A. Czajkowski z Dusa- 
nowa. M. Zakrzewski z Wiktorowa S. Jędrze- 
jowicz z Jasionki. A. Jędrzejowicz z Trybuszki.

M o t e l  E u r o  p e j s  fh i  
Pp. S. hr. Tarnowski z Krakowa, A J a ­

worski z Skwarzawy. T. Żurowski z Myszko- 
wicy. G. Romer z Zabcza.

M o t e l  A n g i e l s k i  
Pp. S. hr. Mieroszowski z Krakowa L. 

Abrahamowicz z Wróblika. S. Tokarzewski Ka- 
raszewicz z Podola ross. B. Zborowski z No­
wego Sącza S. Henzel z Szołomyi L Szczepa- 
nowski z Rumunii. T. Brochocki z Paryża. Dr. 
P. Fruchtman ze Stryja.

M o te l W a rsz a w sk i
Pp. S. hr. Gruja z Podola ross. T. Ron ■ 

ge z Dobroszyna. K. Schwender z Wiednia. G. 
Rieder z Krakowa J. Wodniański z Krakowa. 
J. Vucet.ić z Krakowa.

M o te l L a n g a .
Pp. L. Płazióski z Pilzna J. Iżykowski 

z Wiednia. J. Zajączkowski z Przemyśla. F. 
Zoll z Krakowa J  Hutli z Wiednia

Józef Gromnicki
zastępca c. k. notaryusza ś. p. M ichała  Mo- 
ra w ie c k ie g o , objął tegoż kancelaryę i rozpo­
czął urzędowanie z dniem lig o  września r. b. 

we L W O W I E ,
(ul. Trybunalska 16, I. piętro).

P iąty  międzynarodowy
Targ na zboże, mlewo 

i chmiel
w e  L w o w i e ,

Dołączony z w ystaw a cM ie lu  krajowego
odbędzie się 

w dniach 25 i 26 września b.r.
Komisya wykonawcza.

________________________________(+ 1 2  1—3)

Zachód słońca 15go września 6h. 13m,4 wschód I7h.
38-u.. 4.

W wrześniu nastąpi nów księżyca ld  3h 50,m 3, 
pierwsza kwadra 9d 8:! 13.im 9; pełnia 160 llh  17.m5, 
ostatnia kwadra 23d 2h 26.m 9; nów 30d 19h 30,m4. 
Księżyc będzie w punkeie odziemnym (Apogeum) 5d 
17, h 5, w punkcie przyziemnym ^Perigeum) 17d 20h

Równanie czasu będzie przez cały wrzesień u- 
jemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po 
łudilie.

Dnia 21 września o lh  fi,m 5, wyprzedzać bę­
dzie czas gwiazdowy czas średni o godzin 12. Słon­
ce wstępuję dnia 22, o 22h w znak Wagi.

Z sześciu płaaet, spostrzegać możemy wolnem 
okiem najpierw Saturna w gromadzie Byka (wscho­
dzi na początku przed lufą, a na końca o 8ii); pe­
tem w gromadzie Bliźniąt, Marsa i Jowisza. Mars 
wschodzi koło jedenastej a Jowisz ukazuje się na po­
czątku września, po pierwszej, zaś na końcu przed 
12tą godziną.

1 najobflcle) 
alkaliczni, woda tninaraUi#

S Z G Z K W IO W A
napój orzeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kasze* w ro?,
szyi katarach żolgdfca i peouerza.

'  A  T Y L K ł  paM»r*ła» i do t-swi«w!*
Ir. 1 V\  r .'jid. *

(łpostrzeżcnfa m aieoroieglęznr
iZ obserwatoryum c. ir. Uniwersytetu we Lwowie! 

z dnia 15 września 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 745.95tum. przy tetup. 0'*C. Psynbn 

metr suchy +  10.'1“C Psychrometr wilgotny +  8.2-°c 
Prężność p*rv 6 9 mm W ilgoć 75°/,, S5ar-b»nn«imi 
0 W iatr SE1 Ozon 6.

Temperatura powietrza -f- 8 1011 
Barometr idzie w górę.

Stan o rem etru  nad poziom morza 171.45mm 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 21 6 ’0 

Najniższa temp. w nocy 9.3"C 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Oram.

1 L  ................. -   -J

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum a k Szkoły politechnicznej 

Lwowie.)
? -  49°50’ X _ 41*41’ w. „  340™ .f

PD. 16 września 
E. — — 5”  6.sa i. 0 ® --= l l h 40™ 6 ,88a

J4 września la»b. 2Ł a® 19‘*
Stan barometru w milimetr. 740.9fl 741.,,
Stan termometru sisebesfo 

w st. CeJs. + 3 2 ,0 + 1 4 ., + 10.,
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cei.s. + I 8.0 + 1 2 ,, + 8 7
Prężność pary r powietwu 

w milimetr. 12 » 9,« 7.,
Wilgotność powietrza wzglę­

dna w “/„. 66 78 75
Stan nieba. 1 1 1
Kierunek wiatru. Bse se. e
Moc wiatru. 3 2 2
Ilość opadu w 24 g. mierz, do gh 0,mm„

O 9*b +  20',o
Najniższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9k- +  1 0 *

(N. B. 15/9 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 16/9).

Przy wietrze więcej wschodnim niż południo- 
mym i temperaturze normalnej — pogodnie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 14 wrześnial883.

1 . A k e j e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |  
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a, »• 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. -**
Banku kred. gal. po 200 zł. w. *

3 .  L lfa t . z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

» „ 4 Prv w- a- » „ 5 pr. okresowe *  
Tow.kr9d. gal. 4. pr. w. a. los 41 ę ,  1. ,® 
banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ S pr. w. a.
n 5 pr. w. a. wy- & 

losowane z 10 pr. premią . . j j
Listy dłużne g. Z, k r. wł. 6 pr. w. a.

.  „ .  „ > 5 pr. w. a. J

9 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal1 

i Baków. 6. pr. los. w 15 lat-

4 .  O b H g i  za 100 zł.
indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr, w ,».

$ . 5 ^9*5 miasta Krakowa
,  Stanisławowa.

6 .  M o n e t y ,
Dueui aoleuderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
P ó f i m p e r y a ł ......................
Bubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro........................... . .
kumuD ' w eretsT-js

płacą żądają
walutą aastr.

złr et
293 25 
165 — 
288 —
350 —

98 90 
89 50 
98 90 
86 50 

tOl 90 
97 65

100 65
101 -

93

296 25 
lt-8 -
293 ■- 
255 —

99 90 
90 50 
99 e0 
87 50 

102 90 
28 6 -

10! 65 
102 50 
95 —

98 60 99 60

95 --  
101 40

18 — 
22 —

57 
I  59 

46 
» 76 
1 54 

1 i 7 
58 35

98 -  
102 50

20  —  

24

5 67 
-> 69 
9 56 
) 86 
1 64 

1 19 
59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z d iU  11 września 1383.

1 . J M o r  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad . . , 77.95 78.10
lu ty-sierpień............................. 78.05 78.20

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiec . . 78.40 78,55
kwiecień-październik , . . . , 78.40 78 5-5

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr 120 25 120 75
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 133.25 133.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 139 — 139.50

„ .  1864 po 100 zł. 167 50 168.
„ 1864 po 50 zł. 166 75 167.25

Renty Com. po 42 lir austr. . 37 -  39.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre. . . .  , . 147.75 148 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1883 5 pr, —.— ------
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92 85 93 —
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99 30 99 45

2t. O b lig a c y e  rudemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . .
Bukowiny , 
Galicyi . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106 50 
99.— 
98 40 

104 7 • 
> 8 30 
9 9 . -

99 75 
.-(9 — 

105.75 
98 80 
99.50

8 .  A  U t! y  e .

Bank nuglo-aust. 206 zł. emit. zł. 120 li 7 25 10 J 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 289.60 2 : 9.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50>J ii 860’— 86i>.—-
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— -------
Gal. bank. d. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 i —.— —,—
Gal. zakł. kred. ziemski a 300 złr -------  —....
•'jack dla krajów koronny*' • 8 0 0 •

wpł. -50 pr. . . • • — •— ------
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. ?;33— r35 — 
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze —. — — . _
AuBt. Tow.żeglug/par. dun. po500zł. .*». 572 — 573 —
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. ' 3. 0 2r4 —
Kol. Preszow T ara (w. o.) * 800 » .— —

o-o ->■ *6,35 2640

płseą żądsią
Kol Kar. Lu-lw, po 300 z i. m. k. 294 — 294 50
Lwow-Cztra. kolej po 300 zł. wa. w sr. 1.68 50 167 —
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 320 25 320.75
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 152 75 153 25
T kol. węg, gal. a 300 zł. w srebrze 159.75 160,25

4 , K alaty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powbz, austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. n
złocie w 50 1........................................ 95.25 95.50
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 97.50 98.—

Gal. zak.kr. ziem. Krab. los w 18 1.6  pr. 101.50 102 50
„ „ „ w 20 1. 7pr, 102.50 —.—
„ „ ,  w 361. 5ł /t  pr — .— — —

. po 4 proat. 89.50 90,50
po 5 prost 8 80 99.30
po 5 p r: - 4 w 

37 latach --wrotne . . . 98 80 99 30
Gal. banku hip. po 6 proc. 102 — 103.—
Gal. Zakł. kred. włośd. po 6 proc. 100.— 101,—
Banka austro-węgisrsk. po 5 pr. 100.75 101
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, p r o c ,    —

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/* proc. 101.— 103 —

3 . I S b l i jg a c y #  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł )

Off-L Tow,

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94 50 
Tow. kol., żel. Preszów-Tarnów (w. «*.)

' 300 5 prf'0. w srebrze
pół, po 100 ii ct k.

„ po 100 zł. w. a,
gai. Kar. Lms, 18

po" 4!/t pr.
Lwow.-Czer.-Jass. III. anis. a 

if. t)rc * f  srei -•» . r. 1865 
1367
i r ł ?

9 5 -

Koi.

Kol.
po

Kol.

-  SM k  m
L o t y ,

93 30 
104.75 
>01 —

1
98.20

300
94 75 
98.7 ) 
' 4.80 
93 75
3 25

«3
105 
10 i.

70
25
50

98.50

95
99
95
94,
;3

25
.20
.30
25
75

insi. br. dla nas. i pr. po 100 zł. w. 
■l"*og# i 40 H.

163.51 164.50 
3 O 0 38 25 
ii,9 _ i o

Kegievicha pa 10 zł. a  k, . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Po, -czka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m, k.....................
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudoita 

po 10 zł. w. a. , .
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m, k.
« „ p o  50. zŁ w. ». , . 

Waldsteina po 20 zł. m. k. 
W indischgritza po 20 -i. m k. .

(ua 3 !"isai?;
Augsburg na 196 zł. w. «. a.
.Bsn.ua za 100 mark w, p. u. 
Frankfurt za 100 nj.ark w. p n. 
Hamburg za 100 mark w. p. u. 
Londyn za 10 ft. sst. . , . , 
P u-rźza 100 fr. . . .

płaaą żądają
17.50 18.50
18.25 18 75
23, 24 -
3 8 . - 4 0 , -
37 70 38.—
12.— 12.25
6.25 6.40

— 20 60
50 i 0 51.—
48. - 48.25
23.50 i i . —

1 2 6 .- 127.50
64 50 65 —
27.— 27 CO
3125 : 9 75

-  —

. 12 /05  120 15
47 40 -- 47 4o —

5,67.- 5 69 -
5 .6 7 - •7 69 -

9 51. - 9 52.
9.78. ,  80 -

K rar« ! z ł o t a .
Dukat cesarski mon.

„ pełnej w&gi 
Korona . ,
20-frankówka. . . . .
Rossyjski imperya.
Talar związkowy . —. —
Srebro . —.—. _

1 lwowskiej iżby h&nrilowsj i przemystowsi.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 14 września 1883.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze .
E ecta w złocie . .
5°/0 austr. renta marcowa .
Ak«ye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn
Srebro . . . ,
Napoleoador 
v*sk»t cesarski **--

8 20
78 55
99 50
93 _

835 -
292 75
120 —

9 50
5 67

55

mm rM> m es m  iw « 7  h  a a  ma®  m m  w

Koiikursa.
L. 15497. (6072 2-3)

Przy sądzie powiat, w Starym Sączu 
opróżnioną została posada woźnego i  roczną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnetn 25pre. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową

Podonia o tę lub inuą przy sadach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lip- 
ca 1872 1. 98 d p p . ułożone, wnosić na leży  
w czterecn tygodniach od 18 września 1883 
do Prezydyuin sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

O. k. sąd krajowy wyższy 
Kraków, 5 września 1883.

rozpisuje się konkurencyę za pomocą p sem- 
nych ofert, które uaRży wnieść najdalej do 
włącznie 26 października 1883 do drugiej 
godziny po poluduiu do Prezydyuin c. k. 
krajowej Dyrekc.yi skarbu we Lwowie.

Ogłoszenie zawierające pojedyncze sta­
cje, z których i do których ustutec.zuiouą 

i ma być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy i kwotę przepisanego 
wadyum jakoteż warunki Ii -yr. eyi i kon­
traktu, m- zna przeirzeć w e k  krajowych 
Dyrek. skarbu we Lwowie i w Bernie i w c.k 
Dyrekcjach skarbu w Czeniiuweach i Ooa- 
wie tudziez we wszystkich e. k. powiatowych 
Dyrekcjach skarbu i m a g  czynach sprzedaży 
tytoniu w Galicyi.

G. k krajowa Dyrekcja skarbu 
Lwów, dnia 7 września 1883.

Licytacye.

T)ie b-tuiUirte SJunlmtadjuug. roelcąe bu 
iBcjeiiĄnung ber stat.onen, auś unb tueG 
Ąeu bte ilerfracfjutng yu g^Ą e^n ^at, bie 
Angabe ber betliiufigen Ilieegen i) r gmdńniT 
ter unb be§ SetrugeJ bej ein,j;u^at)(enbeu bn»
ge[be§ eutl) Ut, oattu bie betreffmben Si^ita= 

i tiottż* unb 'Bertragśfaebiiigungett, tdnnen bet 
. beit f. {. ginatiDfianbea ŚDtrefiionett iit fiem* 
| berg unb stłriinn, bei ben f. f ginanj*®ire* 
j Lionett iu Czernowitz unb Tronp.u, jo roie 

aud) bei atten f. f. )5‘nanó '-BejirfS $>ireftio=
; neu uno fE a b a ‘oerjc^leih * ’JR u g a jiu en  tn  G a li-  
’ z ie  - eiugefeljen roerben.

1̂ . f. j5nian?i SunbeS ®irrftton 
Sernberg, bert 7 Srptember 1883.

L. 49799. (6106 1—3)
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo- 
krajowych c. k. fabryk tytoniu a pośrednio 
z tutejszokrajowych dworców kolei żelaznych 
do tutejsz krajowych magazynów- sprzedaży 
tytoniu lub dworców kolei żelaznych na czas 
od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1884

31. 49799.
3 u t Sidjerftetturtg ber i8erfrad)luitg ber 

‘Tabafoerfdjletjjguter unmittiTbar aud ben fyict* 
lanbigen f f. 5£a6affabrtfen unb mittel6ar 
auS ben ^ierldnbtgen @ifenbaf)nt)bfen ju bm 

! fjterlanbigen jEabafbi’rfd)lei6=iDiagajinen ober 
j (Śifenbaf)n£)ofert jur bie tom 1 Sdnner 
ibid fe|ten Ś)ejember 1884 toirb bie Slonfur* 
j renjGRert)anblung mittelft UtberreiĄung fd£jrift= 
j lidjet Offerten, loelcbe an ba§ ijkaftbium ber 

f. !. g'-nciB^Sanbe»=I)ire{uon in Semberg bid 
: einfdjliefftg 26 Oftober 1883 jmet ll^r iftad)* 
f mittag ju ubecretĄen finb, Ijiemit audgefc^rieben.

L. 2352 (5975 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie do­

zwala celem zaspokojenia kapitału pożyczko­
wego w kwocie 200 zł w. a, a względnie 
reszty w kwocie 187 zł. 73 et. w a. zpn 

i publiczną licytacyę realności pod 1. k. 
,43  w Wybudowie, własnością dłużnika Jwa- 

na Hawluka będącej, z wszy .tkiemi do tej real­
ności należącemi w protokole zastawniczego 
opiauia z dnia 30 września 1874 opisanemi 
gruntami i innemi naleźytościarai, która na 
rzecz Dyrekcyi ogól. roi. kred. sto w. dla 
Galicyi i Bukowiny na trzech terminach t.j. 
dnia lOgo października, 1883, dnia 13go lis- 

1 topada 1883 i duia 19 gruduia 1883, na 
• pierwszych dwóch terminach tylko za lub

powyżej mny snacunkowej, na trzecim zaś 
terminie nawet poniżej ceny szacunków ej 
przedaue będzie Cena wywoławcza w kwocie 
4U0 zł. w. a. Wadyum 10 pre.

Bliższe warunki przeglądnąć można w 
registraturze, lub w tutejszym c.k sądzie 
powiatowym.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 30 maja 1883.

L. 2104. (5994 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Markusa 
Wauga w kwocie 206 złr. y9 et. z pn. roz­
pisuje niniejszem trzeci termin licytacyjny 
egzekucyjnej sprzedaży realności pod 1. k. 
578 rep. 66 w Żołyni położonej, ciała hip. 
niesianowiącej dłużn ków Antoniego i Cecy­
lii Drzewickich własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniu 12go października 1883, o 
godzinie 10 rano i na tym terminie realność 
powyższa nawet niżej ceny szacunkowej, 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywoławcza wynosi 530 złr.
Wadyum 53 złr.
Protokoły zastawniczego opisania i 0- 

szacowania tej realności i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 23 kwietnia 1883.



L ic y ta c y ę . nego niestanowiącego, wedle protokołu de 
praes. 22 maja 1880 1 2B88 zastawniczo 
opisanego a wedle protokołu de praes. 9 

L. 2930 (6000 3—3) lutego 1882 1 678 ocenionego, Judy Schafa
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia własnego.

15 października, 12 listopada 10 grudnia, Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
1§83 o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze- cunkowa 580 zł. wa.
daż realności pod nr. konsp. 352 i nr. rep. Zakład wynosi 10 prc. od ceny wywo-
16 w Suchy położonej, składającej się z 5 łania zatem 58 zł
morgów gruntu wraz z domem i zabudowa- Na dwóch pierwszych terminach pole
niami gospodarskiemi, Wojciecha Bucały orne powyższe sprzedane będzie za lub wy- 
własnej a niehipotecznej, na pierwszych żej ceny szacunkowej, na trzecim zaś także 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szaeun- poniżej takowej.
kowej na trzecim także niżej takowej. Protokół zastawniczego opisania, proto-
Cena szacunkowa stanowi 620 zł. wadyum kół ocenienia i dalsze warunki licytacyi
62 zł. Resztę warunków przeglądnąć można mogą być przejrzane w tutejszo sądowej 
w tutejszej registraturze. registraturze.

Ślemień 29 stycznia 1883. C. k. sąd powiatowy. 
Tłuste 13" czerwca 1883.

L. 11648. (6055 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości.
L. 2356. (5969 3 - 3 )

. . . O. k. sąd powiatowy w Kozowie do­
żę na zaspokojenie wierzytelności tarnowskiej zwala celem zaspokojenia kapitułu wypoży- 
kasy oszczędności w sumie 3418 zł. 76 et. czonego w kwocie 250 zł. a względnie re- 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną szty w kwocie 226 zł. 47 ct. a w. z pn. 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod publiczną licytacyę na realności pod Ik. 16 
1. 122 w Tarnowie na Zawału położonej do w Teofipólce własnością dłużnika Mikołaja 
Israela Rapaporta należącej. Jurków będącej, z wszystkiemi do tej real-

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę ności należącemi w protokole zastawniczego 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- opisania z dnia 24 sierpaia 1881, opisane- 
minach 8 października, 12 listopada i 10 mi gruntami i innemi należytościami która 
grudnia 1883 r. każdym razem o godzinie na rzecz Dyrekcyi ogólnego rolniczo kredy 
10 przed południem. towego stow. dla Galicyi i Bukowiny na

Cenę wywołania stanowić będzie war- trzech terminach t. j. dnia 15 października, 
tość szacunkowa 10127 zł. 4 kr. w. a po- 19 listopada i 20 grudnia 1883 na pierwszych 
niżej której w terminach powyższych real- dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
ność sprzedaną nie będzie. szacunkowej, na trzecim zaś terminie nawet

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- poniżej ceny szacun sprzedaną będzie cena 
jące wynosi 1013 zł. Resztę warunków wy- wywoławcza w kwocie 500 zł. w.a. Wadyum 
ciąg hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 10pr. Bliższe warunki przeglądnąć można w 
można w registraturze c. k. sądu obwodowego, registraturze lub w tutejszym c k. sądzie 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych powiatowym 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- C. k, sąd powiatowy
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- Kozowa, 20 maja 1883
znacza się termin na dzień 10 grudnia 1883 __________
r. godzinę 4 popołudniu, na który wierzy­
ciele hipoteczni stawić się winni celem L. 10468. (6079 3 —3)
ułożenia lżejszych warunków, według któ- C. k. sąd powiatowy w Brzeżauach w
rych następaie sprzedaż licytacyjna w trze- sprawie egzekucyjnej Majera Redlicha prze-
cim terminie rozpisaną zostanie ciw Fedkowi Mielnikowi pto. 50 złr. w. a.

Głosy nieobecnych przy tym terminie z pn. chęć kupienia mającym niniejszym 
doliczy się do większości głosów wierzycieli edyktem wiadomo czyni, że zezwolił na pu- 
którzy na termin przybędą bliezną przymusową sprzedaż posiadłości.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują wyk. hip. 149 jll2  księgi głównej gminy 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny katastralnej Olchowiec objętej, dłużnika Fed- 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- ka Mielnika własnej, tej pretensyi za hipo- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- tekę służącej z parceli gruntowych 1282, 
ciele hipoteczni i ci wierzyciele, którzyby po 2611, 2612, 2613, 2614 składającej się w 
dniu 13 sierpnia 1883 r. do hipoteki re a l- '  protokole oszacowania z 18go lutego 1879 1. 
ności pod n. 122 w Tarnowie na Zawału 2182 bliżej opisanej.
weszli, lub którymby uchwała niniejsza z Sprzedaż ta odbędzie się w tut. c. k.
jakiegokolwiek powodu nie została doręczo- sądzie w dwóch terminach a to dnia 27go 
ną, do rąk kuratora, który niniejszem w o- września 1883 i dnia 25 października 18-53, 
sobi; adw. Dr. Febusa Salamona z substytu- każdym razem o godzinie 9 rano, z tą uwa- 
cyą adw. Dr. Emila Psarskiego ustanowio- gą, że posiadłość ta na tych terminach tyl­
nym zostaje, tudzież przez edykt, ogłoszę- ko za eeuę szacunkową i wywołania 100
nie którego równocześnie się zarządza. 

W Tarnowie, 16 sierpnia 1883
złr. lub wyżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Gdyby posiadłość wzmiankowana na 
L. 2340 (6020 3— 3) powyższych dwóch terminach sprzedaną nie

W dniach 28go września, 25go paż- została, przeznacza się do ułożenia warunków 
dziernika i 22go listopada 1883 o godzinie ułatwiających w tut. c. k. sądzie odbyć się 
10 tej przed południem odbędzie się w tu- mający termin na dzień 4go listopada 1883 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real- godz. 9 rano, na który się wszystkich inte- 
nośći p o i 1. 367.267 st. 261 n. w Zbarażu poło- resowanych wzywa, 
ionej, wedle Dom. Tom I. pag 261 n. 3 haer. Wadyum wynosi 10 złr. w gotówce.
Chany Beryscha Lewinterów własnej na Akt oszacowania, wyciąg tabularny i
zaspokojenie ck. uprz. galicyjskiemu Banko- resztę warunków licytacyjnych można przej- 
wi hi potecznemu we Lwowie należnych sum rzeć w tusąd. registraturze.
96 zł. 39 et, 96 zł. 39 ct, 11 złotych 61 ct. O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia
i 679 zł. 95 et. zpn. się obie stony, Dyrekcyę c. k. uprzyw. Za-

Realuość ta w wyż oznaczonych t, zech kładu kredytowego we Lwowie, Urząd gmin- 
terninacb niżej ceny wywołanej sprzedaną ny w Olchowcu, c. k. urząd podatkowy w 
nie będzie. Brzeżanaeh, c. k. Prokuratoryę skarbu, e. k.

Cena wywołania wynosi 3490 zł, zaś Namiestnictwo, tudzież wszystkich tych wie-
zakład 349 zł. rzycieli, którymby uchwała licytacyjna z ja-

Na wypadek, gdyby przy wyż oznaczo kiegobądź'rolwiek powodu doręczoną być nie
nych trzech terminach nawet ceny wywo- mogła lub którzyby po dniu 28go listopada 
ł a n i a  uie osiągnięto, ustanawia się d/a ułożenia 1882 na sprzedać się mającej posiadłości pra- 
ułatwiających warunków sprzedaży termin wo hipoteki wykazali, przez kuratora dr. Ka- 
sądowy na dzień 28go listopada 1883 na rola Gottlieba, adwokata krajowego w Brze- 
godzinę 10tą przed południem z tern oznaj- żanac-h.
mieniem, iż nie stawający na terminie wie- j  Brzeżany, 1 marca 1883.
ciele hipoteczni jako do większości głosów 1 __________
Stawiających przystępujący uważani będą. L. 7544. (6084 3—3)

kom pletne warunki sprzedaży i wyciąg C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po
hipoteczny tej realnośći wolno przcjrżeć w daje do publicznej wiadomości, że w sprawie 
tutejszym sądzie. j egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre-

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby dytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
po dniu 8go kwietnia 1883 do tabuli weszli, ciw Michałowi Zasaduiukowi pto. 5 rat po 

 A  -  adwokata Tv R "i - /if iitArrio.y r o u T t . n k i )  T)itaJh]ustanowiono kuratorem p 
Fruhlinga w Tarnopolu.

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż dnia 21 lipea 1883.

D r . , 6 złr 50 ct. tudzież resztującego kapitału
w kwocie 71 złr. 5 ct. w. a. z pn. odbędzie
się w tutejszym c. k. sądzie w dniach 27go 
września 1883, 29 października 1883 i 29 
listopada 1883, każdym razem o godzinie 10 

6782 (6008 3—3) j rano publiczna licytacya realności pod 1. 97
C.k. sąd powiatowy w Tłustem zawia- j w Oleszy, ciała tabularnego niestanowiąeej,

- - * i * * J  ! 1 AA i _ - OA/1 ri fu TłT O (\OI7n /1A rrrn ~    _ _ Z _____

L. 6157. (6083 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do publicznej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Tymkowi i Annie Prokopów pto. 5 rat 
po 9 złr. 75 ct. i 141 złr. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 25 września 1883, 
5go października 1883 i 26go listopada 
1883, każdym razem o godzinie lOtej 
rano, przymusowa publiczna licytacya re­
alności pod 1 k. 402 w Niźniowie, ciała 
tabularnego niestanowiąeej, na 880 złr. 
w, a. oszacowanej, a to na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także niżej ceny.

Wadyum wynosi 88 złr. w. a.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyi są w tut. registraturze do przej­
rzenia.

Tłumacz, 17 października 1882.

L. 9372. (6039 3 —3)
Egzekucyjna licytacya realności! kons. 

1002, 1003 | tab. 753, 754 w Brodach, Na- 
thana Herscha dw. im. i Lifsche Drillich 
własnych, odbędzie się 25 września, 12 paź­
dziernika i 30 października 1883, godzina 
10 przed południem w biurze Nr. 3. na rzecz 
uprzyw. gałic. akcyjnego Banku hipoteczne­
go lwowskiego najmniej za cenę szacunkową 
oraz wywołania 5898 złr. w. a.

Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny w 

sądzie do przejrzenia.
W razie niesprzedania ustanowiono 

do ułożenia ułatwiających warunków termin 
na 12 listopada 1883, godzina 10 przed po­
łudniem, przyczem niestający wierzyciele h i­
poteczni do większości głosów stających do­
liczeni będą.

Dla wszyskich tych, którzyby po dniu 
8 maja 1883 jako dniu wydania wyciągu ta- 
buiaruego do tabuli weszli, lub którymby ni­
niejsza uchwała licytacyjna lub uchwały póź­
niejsze w tej sprawie wydane z jakichkol- 
wiekbądź przyczyn doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Scarzewskie- 
go z Brodów.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, duia 1 lipca 1883.

w pierwszym i drugim terminie realność ta 
tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także poniżej ceny 
wywołania, jednakże nie niżej jak za 2100 
złr. w. a. sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi szacunek 2500 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 250 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej reg;straturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i tych którymby uchwała licytacyjna z ia- 
kichkolwiek powodów doręczoną być nie 
mogła mianuje się Menaschego Fruchterma- 
na z Kałusza.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 29 kwietnia 1883.

L. 12087. (6060 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu odnoś­

nie do edyktu z 31go grudnia 1882 1. 9414 
wiadomo czyni, że w celu sprzedaży gospo­
darstwa pod 1. k. 12 w Nowym Kałuszu na 
zaspokojenie sumy 2000 złr. w. a. z pn. 
Towarzystwa gal. kredyt, w Krakowie prze­
ciw Jakóbowi Kram trzeci termin na 25go 
września 1883, o 9 rano się wyznacza pod 
poprzedniemi warunkami z ułatwieniem, że 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi szacunek 4250 
złr. w. a.

Zakład wynosi 10 prc.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 16 czerwca 1883.

L 5601 (5990 2—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Stani­

sława Maciejowskiego w kwocie 1300 zł. od­
będzie się w tutejszym sądzie dnia 19 paź­
dziernika, 23 iistopada i 21 grudnia 1883 
o godź. 10 rano licytacyjna sprzedaż real­
ności dłużników Wawrzyńca i Katarzyny 
małż Kuryłów, własnej pod 1. 161 w Jaros­
ławiu położonej. Wadyum wynosi 10 prc. 
ceny wywołania 4600 zł. Bliższe warunki, 
akt detaksacyi i wyciąg tabularny dostarczy 
Registratura

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 30 czerwca 1883.

L. 1440. (60J9 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego. we 
Lwowie od Józefa Dziuraka dłużnych 12 rat 
po 3 zł. i reszty kapitału w kwocie 24 zł. i 
48 ct. z pn. sprzeda w dniach 2 paździer- \ 
nika, 13 listopada i 11 grudnia 1883, każ- ' 
dym razem o godzinie 10 rano na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania real­
ność w Przykopie pod Nr. 5 położoną 1. w.
1. 5 objętą.

Cena wywołania 250 zł. wadyum 25 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tusądowej registraturze, 
Mielec, 27 maja 1883.

L. 8584 (5981 2—3)
Ces. król. sąd obwodowy w Przemyślu 

obwieszcza, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Mojżesza Rebhuna, jako prawonabywcy 
Maurycego Mestera, w kwocie 1079. zł. 5 
ct. zpn. 51/120 części realności lk. 233 w 
Przemyślu na Garbarzach położonej, Szai i 
Raszy Irgang własne, w drodze publicznej 
licytacyi dnia 29 października 1883 o godzi­
nie 10 rano za jakąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedane zostaną. Cena 
wywołania wynosi 2040 zł. 50 ct. wadyum 
100 zł. Bliższe warunki, tudzież wyciąg 
tabularny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Przemyśl, 18 lipca 1883.

L. 1448. (6018 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie od Franciszka Bika dłużnych 15 rat 
po 18 zł. i reszty kapitału 94 zł. 46 ct z 
pn. sprzeda w dniaeh 2 października, 13 
listopada i 11 grudnia 1883, każdym razem 1 
o godzinie 10 rano, na terminie trzecim | 
także poniżej ceny wywołania realność pod i 

Nr. 3 w Młodochowie położoną, dłużnika j 

Franciszka B iH  własną. Cena wywołania I 
800 zł. wadyum 80 zł. j

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
jest adw. krajowy Dr. Brandt w Mielcu. Re- > 
sztę warunków i akt oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. ;

Mielec, dnia 27 maja 1883.

L. 397. (5960 3—3) !
W dniach 12 października 1883, 9 li- 1

stopada 1888 i 10 grudnia 1883, o godzinie
10 przed południem, odbędzie się w sądzie , 
tutejszym egzekucyjna licytacya realności 
pod 1. 14 w Prokocimie w sprawie Jakóba 
Kupfersteiua przeciw Jakóbowi Lasonowi o i 
50 złr. z pn. j

Cena wywołania 946 złr. i
Wadyum 100 złr. i
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Podgórze, dnia 2 maja 1883. I

L. 13338. (6087 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej Leiby Bera Nadler 
przeciw Uszerowi Langer pto. 400 złr. w. a. 
z pn. przeprowadzi na dniu 24go września 
1883, dnia 29 października 1883 i dnia 10 
grudnia 1883, zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności dłużnika w Borysławiu pod 1. k. 
216 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, która to sprzedaż odbędzie w biurze 
Nr. II tutejszego sądu pod następującemi 
w arunkam i:

1. Na wyznaczonych powyż terminach 
będzie realność ta sprzedaną tylko za lub 
wyżej ceny, która wystarczy na zaspokojenie 
wszystkich wierzytelności na tej realności 
zabezpieczonych.

2. Ceną wy wołania będzie cena sza­
cunkowa rzeczonej realności, to jest suma 
700 złr.

3. Wadyum wynosi kwotę 70 złr w. a
4. Do ułożenia ułatwiających warunków 

ustanawia się termin na dzień 11 grudnia 
1883, o godzinie 9 rano w biurze Nr. II.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 16 sierpnia 1883.

damia, iż celem zaspokojenia pretensyi 400 
zł. wa. zpn. Judzie Hornowi, na mocy aktu 
notaryalnego z daty Jazłowiec 28 stycznia 
1878 1 rep 579 od Judy Szarfa należnej, 
odbędzie się w tymże sądzie w dniach 27 
września 1883 8 listopada 1883 i 20 grud­
nia 1883 każego razu o 10 godzinie rano 
publiczna egzekucyjna licytacya 10 m o rg ó w  
pod 1 56, 67, 77, 78, 83, 91, 99, 109 i 113 
w Koszyłowcach położonego, ciała tabular­

na 800 złr. w. a. oszacowanej a to na pierw­
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś także i niżej 
ceny.

Wadyum wynosi 10 prc. złr. w. a
Akta opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

Tłumacz, 20 marca 1883.

. L. 1730. (6061 3 - 3 )
j C. k. sąd powiatowy w Kałuszu poda- 
1 je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
j na zaspokojenie sumy l i  72 złr. 59 ct. w .a .
: z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1.
| k. 21 rep. 478 w Nowym Kałuszu położonej,
' ciała tabularnego niestanowiąeej, a dłużnika 

Wilhelma Krama własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 

j go w Krakowie, dnia 28 września, 30 paź- 
j  dziernika i 8 0  listopada 1883, każdym razem 

o 10 rano przedsięwziętą zostanie z tern, że

L. 8771. (5926 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie ogła­

sza, że celem wydobycia należytości Zakła­
du kredytowego włościańskiego w resztują- 
cej sumie 233 zł. 67 ct. przeprowadzi w za­
budowaniu sądowem egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności" 1. 265|216 
w Uhnowie, ciała hipotecznego niestanowią- 
cej, Teodora Łysiaka własnej, na dniu 15 
października, 15 listopada i 17 grudnia 1883 
zawsze o godz. 10 rauo, w pierwszych dwóch 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej­
że zaś na trzecim także niżej takowej.

Cena wywołania 800 zł Wadyum 80zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Uhnów, dnia 24 lipca 1883.

Gazeta Lwowska Nr. 211 z duia 15 września 1883,
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L. 4839. (5941 2 - 3 )

W c. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się dnia 18 października 1883
0 godzinie 10 rano, na rzecz c. k. uprz. ga- 
lic. Banku hipotecznego we Lwowie publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 85|142 rep. 
Nr 162 w Tyśmienicy położonej, wedle Dom. 
VIII. pag. 83 n. 1 haer. Eawryły Kwoczak, 
zaś 2|3 części tej parceli gruntowej pod 1. 
top. 1345| 1603 w Kątach Ambrożego Franca 
własnej celem zaspokojenia należącej z 7pr. 
odsetkami od dnia 4 lutego 1880 kosztów 
przyznanych per. 8 zł. 2 ct i przy terminie 
dnia 1 czerwca 1883 zaliczonych w kwocie 
3 zł. 86 ct. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 2360 zł. w. a., zaś wadyum 5pr. 
kwoty powyższej wynosi

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy
Tyśmienica, 30 lipca 1883.

L. 3385. (5999 2 —3)
0. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności 1. 72 w Chyrowie poło­
żonej, wedle wykazów hip. 317 i 319 księgi 
gruntowe] gminy Chyrów, dłużników Jana
1 Anny Jackiewiczów w całości a wedle wy­
kazu hip. 318 tychże dłużników w połowie 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 89 złr. 12 ct. w. a., dnia 12go paź­
dziernika 1883 i dnia 12 listopada 1883 li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 500 
złr. w. a., każdym razem o 10 godzinie ra­
no; gdyby jednak ceny wywołania nikt nie 
ofiarował, natenczas odbędzie się termin ce­
lem ułożenia ułatwiających warunków na 
dzień 12 grudnia 1883,‘ o godzinie 10 rano 
i na takowy wzywa się wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych z tem, że niejawiący się 
za przystępujących do większości wniosków 
wierzycieli uważani będą.

Wadyum wynosi 50 złr w. a.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tutejszej registraturze przejrzeć.
Nareszcie ustanawia się dla wierzycieli, 

którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 2 
maja 1883 do tabuli weszli, kuratorem pana 
Polikarpa Strzeleckiego i tychże wierzycieli
0 rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora niniejszem uwia­
damia.

Starasól, 14 lipca 1883.

L. 14795. (5878 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 89 złr. 33 ct. w. 
a. przymusowa spizedaż realności 1. k. 97 
Wójtowska Góra w Drohobyczu położonej, 
dłużników Konstantego Bnuty, Maryi Bnu- 
tyj, leżącej masy ś. p Barbary lgośl. Woź- 
niakowej, 2go Antończakowej własnej, w tu­
tejszym c. k sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 15go paź­
dziernika 1883, 12 listopada 1883 i 17 gru­
dnia 1883 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem w biurze Nr. 6. z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 350 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O czem się wszystkich wierzycieli, któ­
rzyby prawo zastawu na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby z jakiej­
kolwiek przyczyny uehwała doręczoną być 
nie mogła przez edykta i kuratora p. adw. 
dr. Fruchtm ana zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 sierpnia 1883.

L. 2365. (5912 2— 3)
C. k. sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Arona Trauriga z ugody sądowej 
z dnia 27 października 1881, i. 7262 w
kwocie 27 zł. w. a. z pn., odbędzie się e-
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności bez 
numeru konskrypcyjnego w Nowosielcach 
położonej 1. w. h 228 ksiąs grunt, dla gmi­
ny Nowosielce objętej, Teresy Superson 
własnością będącej, w trzech terminach a 
mianowicie dnia 22 paźdz ernika, 22 listo­
pada i wreszcie dnia 20 grudnia 1883, każ­
dym razem o godz. 10 rano w tut. sądzie, 
na których to pierwszych dwóch terminach 
realność powyższa tylko wyżej cenę szacun­
kowej, na trzecim terminie także mźej ceny 
szacunkowej, lecz przynajmniej za ceny któ 
raby się równała wszystkim na egzekwowa­
nej realności ciążącym długom, sprzedaną zo­
stanie.

Ekstrakt tabularny tudzież protokół o ■
szacowania, można przejrzeć w tut. sądowej 
registraturze.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 350 zł. w. a. Wadyum wy­
nosi kwotę 35 zł, w. a.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną nie została lub którzy­
by dopiero po rozpisaniu licytacyi prawo za­
stawu na egzekwowanej realności uzyskali, 
ustanawia sią kuratora w osobie p adw. Dr. 
Gaberlego w Jarosławiu.

Przeworsk, 2 lipca 1883.

L. 3130. (6117 2— 3)
W dniach 21 września, 24 października 

i 21 listopada 1883 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. 
konsk. 71 subrep. 5 w Tyssowicy położonej, 
dłużnika Wasyla Kiryłycz własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 143 
złr. 88 ct. w. a. z pu. każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 250 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej reg istra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Staremiasto, daia 30 czerwca 1883.

L. 2489. (6116 2— 3)
W dniach 17 września, 17 październi­

ka. i 22 listopada 1883, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod nr. konsk. 203 w Staremmieście położo­
nej dłużników Macieja i Maryi Kocielskich 
własnej, w tutejszym c k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytów, włościańskiego na zaspo­
kojenie sumy 147 zł. w. a. z pn. każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł.
Wadyum wynosi lOpr.

Resztę warunków w tutejszej regi-traturze.
C. k. sąd powiatowy

Staremiasto, dnia 17 lipca 1888.

L. 4874. (5956 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Mojżesza Jageta przeciw 
Sawce Kmiet i Wasylowi Krawiec o zapła­
cenie 107 złr. z pn. rozpisuje przymusową 
sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu gospodarstwa włościańskiego pod
1. d. 8 w Dźwinogrodzie położonego, 
wyk. hip 1. 133 objętego, dłużnika Sawki 
Kmieta i gospodarstwa włościańskiego pod
1. d. 133 w Dźwinogrodzie położonego, wyk. 
hip. 1. 142 objętego, dłużnika Wasyla Kraw­
ca własnego, w trzech, na dzień 12 paździer­
nika, 16 listopada i 17 grudnia 1883, o go­
dzinie 10 rano każdym razem, w zabudowa­
niu tegoż sądu wyznaczonych terminach z 
tem, że cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 1867 złr. w a.

Poręczne 186 złr. 70 w. a.
Że gospodarstwa powyższe w pierw­

szych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, przy trzecim te r­
minie tylko za taką cenę sprzedane zostaną, 
któraby na pokrycie wszelkich należytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczyła, że dla wierzycieli, którymby u- 
chwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 13 czerw­
ca 1883 prawa zastawu lub inne prawa rze­
czowe do sprzedać się mających gospodarstw 
nabyli, kurator w osobie c. k. notaryusza p 
Teofila Waydowskiego ustanowionym został, 
żenakoniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowa­
nia i inne warunki w registraturze sądo­
wej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym w 
urzędzie hipotecznym, a o zaległych podat­
kach w e. k. urzędzie podatkowym w Bóbr­
ce przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 30 czerwca 1883.

L. 9454. (5948 1— 3)
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że w skutek odezwy 
lwowskiego c. k. sądu krajowego z dnia 2go 
czerwca 1883 1. 21012 celem ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprzyw gal. akc. Banku 
hipotecznego w sumach 937 złr. 50 ct. i 
937 złr. 50 ct. w a. z pn. odbędzie się dnia 
29 października 1883 i dnia 12go listopada 
1883, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w zabudowaniu sądowem w biu­
rze IV. przymusowa publiczna sprzedaż dóbr 
„Tustań" i powierzchni gruntu 85 morgów 
2 9 2 □  sążni, pierwej do dóbr Chorostkowa 
należących, obecnie zaś integralną część 
dóbr Tustań stanowiących, nieobjętej masy 
spadkowej dłużnika Schmula vel Schmila 
Falika własnych, pod następującemi warun­
kami :

1 Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy­
jęta  w sumie 56.677 złr. w. a.

Wadyum wynosi 5.668 złr. w. a.

2. Przy tych terminach te dobra tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej sprze­
dane zostaną.

3. Gdyby te dobra w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków licytacyjnych 
wyznacza się termin na dzień 12 listopada 
1883, o godzinie 4 po południu z tem oznaj­
mieniem, iż niestawający na terminie wie­
rzyciele hipoteczni, jako do większości gło­
sów stawających przystępujący uważani będą.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w tusądowej registraturze 
przejrzane i odpisane być mogą.

O tem zawiadamia się c. k. uprzyw. 
gal. akc. Bank hipoteczny do rąk pana adw. 
dr. Kabata, nieobjętą masę spadkową Schmu­
la vel Schmila Falika do rąk pana kuratora 
adw. dr. Raresa, dalej c. k. główny Urząd 
podatkowy w miejscu, c. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie tak imieniem wysokiego 
skarbu, jakoteż imieniem wszystkich fundu­
szów jej zastępstwu podlegających i kościo­
ła parafialnego gr. kat. w Tustaniu, gminę 
miasta Halicza do rąk naczelnika gminy i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, a to 
wiadomych do rąk własnych, zaś józełę ze 
Skrzyńskich Zoamięeką z życia i miejsca po 
bytu niewiadomą, a wrazie jej śmierci, jej z 
nazwiska, imienia, życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, tudzież wszyst­
kich tych wierzycieli, którzyby p> dniu 21 
marca 1883 jako dniu wydania wyciągu ta ­
bularnego prawo hipoteki na sprzedać się 
mających dobrach uzyskali, lub k'órymby n i­
niejsza uchwała licytacyjna, lub późniejsze 
uchwały w tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mające z jakiegokolwiekbądź powodu wcale 
lub wcześnie przed terminem doręczone być 
nie mogły przez kuratora, którym się równo­
cześnie pana adw. dr. Rosenberga z zastęp­
stwem pana adw. dr. Katzenellenbogena 
mianuje.

Stanisławów, 4 sierpnia 1883.

L. 2353 (5974 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie dozwala 

celem zaspokojenia kapitału pożyczonego w 
kwocie 300 zł. et. w.a. a względnie reszty 
w kwocie 281 zł 60 ct w.a. zpn. publiczną 
licytacyę realności pod 1. k. 49-88 w 
Wybudowie własnością dłużnika Jnrka Fary- 
ona będącej.
będącej z wszystkiemi do tej realności nale- 
żącemi w protokole zastawniczego opisania 
z dnia 30 września 1874 opisane mi gruntami 
innemi należytośeiami która na rzecz Dyrek- 
cyi ogólnego rolniczo- kred. Zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny na trzech terminach t. j. 
dnia 10 października 1883, dnia 13go 
listopada 1883 i dnia 19 grudnia 1883, na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
przedana będzie. Cena wywoławcza w kwocie 
600 zł. w. a. Wadyum 10 prc.

Bliższe warunki przeglądaąć można w 
registraturze lub w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym.

0  k. sąd powiatowy.
Kozowa 30 maja 188-3.

L. 3386 _ (5998 1— 3)
Ogłoszenie. C. k. sąd powiatowy w 

Starejsoli podaje do publicznej wiadomości, 
źe w tymże sądzie odoędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności 1. 12 w Polanie 
położonej, wedie wykazu hip. 11 księgi 
gruntowej gminy Polana dłużników Jędrzeja 
i Anny Hawalów własnej, na zaspokojenie 
pretensyi zakładu kredytowego włość, we 
Lwowie w kwocie 252 zł. 61 ct.w.a. dnia 12 
października 1883 i dnia 12 listopada 1883 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 500 
zł. zaś w dniu 12 grudnia 1883 i poniżej 
tej ceny, każdym razem o 10 godzinie rano. 
Wadyum wynosi 50 zł. Reszta warunków i 
wyciąg tabularny można w tutejszej regis­
traturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby u chwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 31 
marca 1882 do tabuli weszli, kuratorem p. 
Ludwika Topolskiego, i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie­
niu dla niefi kuratora, niniejszem zawiadamia.

Starasól 14 lipca 1883.

L. 3087 (6017 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia mających chęć kupienia że w spra­
wie Ilka Rozaaczuk przeciw Sohlomie Lei- 
derowi o 40 zł. zpn. odbędzie się tu przy­
musowa sprzedaż realności Sehlomy Leidera 
w wykazie hipotecznym 1 479 księgi głównej 
gminy stary Kosów zamieszczonej w terminach 
a to dnia 15 października. 18b3 19 listopa­
da 1883i 24 grudnia 1888 zawsze o godz. 10 
rano, z tem że ta realność na pierwszych 
dwóch terminch tylko za cenę szacunkową 
w kwocie 220 zł. lub wyżej a w terminie 
ostatnim i niżej takowej, jednakowoż tylko 
za taką kwotę sprzedaną zostanie, która po- 
w yje wszystkie pretensye zahipotekowane.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w. ts.
registraturze. Wadyum wynosi 22. zł. w a. 

C. k sąd powiatowy.
Kosów 28 marca 883.

31- 15842. (6089 1— 3)
23om l. £. SanbeSgertdjte ju  Czemowitz 

toirb befannt gemacfjt, bajj ju r £>eretnbrtngung 
ber gorberung be3 Isak Barber pr. 3000 ft. 
o[t. 2B. fjt® . bie ejrefutibe offentlidje geitbie* 
ttjung ber bem ©djulbiter Abraham Neuber- 
ger getjórigen tanbtaftidjen ®runbbucf)Mińper 
Baince ©inlage B. unb Waszkoutz am Sereth 
Stitlage B. abgetjalten tcerben Wirb.

Sebeś ber feiljubiettjenbert Oiiter gelangt 
einjeln ju r IBerjteigerung unb tnirb bei bem 
einjtgen SŁermtne be8 18 Dftober 1883 23or* 
mtttagś 10 Utjr felbft unter bem geridjtltdj 
ertjobenen ©djajsungsimertfje, jebodfj betreffS 
Baince (Sintage B nidjt unter a000 ft. (3weD 
taufenb ©ulben óft. 28.) unb betreffś Wasz­
koutz am Sereth Śintage B nidjł unter 80000 
(Adjtjig Xaufenb ©ulben oft. 2B.) an ben 
2Jłeiftbietenben (jintangegeben.

AI§ AuSrufungspreis fur baS erftere ®ut 
gibt ber geridjtUd) erijobene ©dja|ung3n>ertli) 
bon 6780 ft. 40 fr. unb fur baS Ie|tere ®ut 
ber gericEjilid) erljobene ©dja|ung§ttertt) oon 
161.354 fi. 23or Segtnn ber geitbietfjung ijat 
jeber Haufiuftige betreffS beS ®uteS Baince 
ein 23abium non 500 f t  óft. 235. unb betreffS 
beS ®uteS Waszkoutz am Sereth etn SJabium 
bon 10.000 ft. oft. óft. 233. ju  eriegen.

®ie natjeren f$eiibietfjung§bebingniffe, 
ber @djafcmig§a£t unb ber Sabularejtraft 
fonnen in ber tjg. Jtegiftratur unb am Śiji* 
tation§termine and) bei ber Sijitation8fommi= 
ffion eingefetjen ioerben.

Czernowitz, am 25 Stuguft 1883.

L. 3579 (5945 1—3)
0. k. sąd Krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, że w dniu 18 
października i 19 listopada 1883 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądu 
krajowego w Krakowie odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realaości pod 1. 26 dz. III. 
w Krakowie Maurycego i Leopolda Tlachnów 
własnej Ceną wywołania będzie cena sza­
cunkowa w sumie 36250 zł, w. a. Chęć ku­
pna mający ma przed licytowaniem złożyć 
do rąk kom isji licytacyjnej wadyum w kwo­
cie 3625 zł. w gotówce, w książeczkach ka­
sy oszczędności miasta Krakowa, lub w pa­
pierach wartościowych do lokowania w nich 
pupilarnych kapitałów uprzywilejowanych 
wedle kursu w dniu poprzedzającym licyta­
cyę w Gazecie Lwowskiej umieszczonego, j e ­
dnak nie wyżej sumy numinalnej. Wadyum 
nabywcy zatrzymane, innym zaś licytantom 
wadya przez nich złożone zaraz po licytowa­
niu zostaną zwrócone. Resztę warunków l i ­
cytacyjnych tudzież wyciąg hipoteczny i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu. O tem zawiadamia się rów­
nież wierzycieli, którzyby na wzmiankowanej 
realności po duiu 18 listopada 1882 prawa 
hipoteczne nabyli, lub którymby uchwała 
rozpisująca sprzedaż tej realaości i później­
sze zapaść mogące dla jakichkolwiek powo­
dów na czasie doręczone być nie mogły, u- 
stanawiając dla nich kuratorem adw. Dra. 
Schoena w Krakowie.

Kraków, 10 sierpnia 1883.

Księgi gruntowe.
L. 5566. (6113)

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Monasterzyskach zawiadamia, 
że wyłożyła do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta przygotowaw­
cze dla gminy katastralnej Słobódka górna 
z miejscowością Izabela.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnosić można do dnia 24 września 1883, w 
którym to dniu dalsze dochodzenia w razie 
potrzeby prowadzone będą.

Monasterzyska, dnia 9 września 1883.

L. 6539. (6132)
W edykcie sprostowawczym I. z dnia 

18 kwietnia 1883 1. 6539, ogłoszonym w nr. 
Gazety Lwowskiej 135, 142 i 149 e i  1883 
wydrukowano mylnie w wierszu 40 z góry 
„Lueza", zamiast jak należało: „Lutcza“,
zas w wierszu 43 z góry, wydrukowano 
mylnie „Czudes" zamiast wydrukować jak 
należało: „Czudec" co się niniejszem pro­
stuje.

G. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 5 września 1883.

L. 3479. (61.31)
W edykcie sprostowawczym Ilg im  z dnia 

7 czerwca 1883 do I. 3479/1882, ogłoszonym 
w numerach 172, 177 i 181 ex l883  „Gazety 
Lwowskiej1', wydrukowano mylnie w wier­
szu 30 z góry „Jeżowa" zamiast jak należa­
ło „Jeżowe" co się niniejszem prostuje,

0. k. sąd krajowy wyższy 
Kraków, dnia 5 września 1883.



Rozmaite obwieszczenia.
fil. 10277. (5980 1— 3)

93on ©eite bel Przemyśfer f. !. Sreil= 
gcric^teS toirb bem bem Seben unb SBotjnorte 
un6e!annten Johana Georg Don Stresom 6e* 
{annt gemadjt, bafj Babetta Kutii tuieber Uer= 
e£>elid̂ te Gross toiber benfelbett untertn 5 2lu* 
guft 1883 bie §tipott)e£ar SHage auf JtiicffteG 
Imtg ber ob ben ©iitern Jasienica unb Suf- 
czyna gruttbbii<f)erltd) einoerteibtett ©aution pr. 
1200 ft. oft. SB. f9t®. eingereidjt pabe, teeG 
dje unter (Sinempm fd)rifttid)en Śerfafjren be* 
fretirt unb ju  |>anbeti bel fur ifyn beftellten 
Curators ad actum adw. Dr. Łużseki in P rze­
myśl jugeftellt tnitb, mit ber SBeifung, bie 
©inrebe binnen 90 STagen ju itberreidjen.

®er Selangte timb aufgeforbert, bem be* 
ftellten SSertrcter feine S3el)elfe redjtjeitig mit* 
jutljeilen ober einen anberett ©acfjtoalter bem 
©eridjte namtjaft ju  madjert, rotbrigenl er bie 
golgen ber Unterlaffimg fid) felbft jujnfdjreG 
ben tyaben mirb.

Przemyśl, 16 Sluguft 1883.

Q l  9641. (5985)
SSom Stanislaifer f. f. Steilgericfńe afl 

(panbetlgeridjte mirb bie Slnjetge bafj bie ant 
28Suni 1883 abgetjaltene ©eneratoerfammlung 
tit ©ntfpredjung bel §. 38 belfelben ©tat. ben 

Hirsch Thenen junt !Borftet)er, ben ®c= 
fertigten Samuel Thenen jutn iBorftefierl ©tetG 
oertreter, ben ©efertigten Dawid Rosenberg 
jum Saffier, nnb ben Markus Samuely 
jum ^ontrohor ertod^lt Ijat, fjietnit funbge* 
madjt.

Stanislau, 8 Auguft 1883.

Q l 10995. (5982)
SSon ©eiten bel f. f. Steil* a tl |>an= 

bellgeridjtel in Przemyśl mirb funbgemacpt, 
bafj am 20 Sluguft 1883 im ©enoffetifdjaftl* 
regifter bei ber girm a „© pan *23orfdjufG unb 
giebitnerein fur §anbel nnb ©eroerbe, regiftr. 
©enofjenfdjaft mit befcprdnfter ipaftung iu 
Jaroslau" eingetragen mnrbe, bajj in ber ©e* 
neratoerfammlung nom 21 SUtai 1883 an ©teG 
(e bel £eib Sandbank — Wolf Willner jnm 
‘DireftorlfteHoertreter, nnb an ©telle bel Osias 
I. Robinsohn — Moses Masehler p  Sńffierl* 
fteUoertreter geioatfit morben finb.

Przemyśl, 29 Slngnft 1883.

L. 17850. (6048)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firma „Stani­
sław Lenduszko" wyrób wódki i handel by­
dłem opasowem w Radwańcach w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych na dniu 
27 kwietnia 1883 z tem uwidocznieniem z a - , 
protokołowaną została, że firmę tę w łaściciel1 
imieniem i nazwiskiem własnoręcznie pod-1 
pisywać będzie.

Z ck. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 5 maja 1883.

L. 14767. (6128 1 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 Dz. Pp. do powszechnej wiadomości; 
że wskutek prośby ustanowionego dla mar­
notrawcy Jana Albetrshofera kuratora adw 
dr. Teofila Mochnackiego i c. k. notaryusza 
Frankowskiego występującego w imieniu wy­
sokiego skarbu wojskowegu o utworzenie no­
wego ciała tabularnego dla parcel g run to ­
wych w Przemyślu położonych a mianowicie 

1 południowej części parcel grunt, liczba
kata. 834 w o b s z a r z e ........................... 14 7 (0 °

2. całej parceli grunt, liczna kat.
832 w o b s z a r z e .................................. 27D°

3. całej parceli grunt, liczba kat.
831 w o b s a r z e .................................. 947D°

, L. 1346. (6046 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Sądowej wisz- 

ni wiadomo czyni, że na dniu 18 lutego 1844 
zmarł w Dołhomościskach Fedory Sochań­
ski bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
córki Anny Sochańskiej nie jes t wiadomem 
przeto ją się wzywa, ażeby się do roku do 
spadku tego oświadczyła, gdyż inaczej spa­
dek z oświadczonymi spadkobiercami i z u- 
stanowionym dla mej kuratorem Antoni So- 
chańsiim  pertraktowany będzie.

Sądowa wisznia, dnia 20 czerwca 1883.

L. 21857 (6038 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Anastazego Redy- 
ka iż na żądanie Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie uchwałą ts.
„ 10o.> I tA* nrr*

łącznie 2444L]'’ 
graniczących na południe z realnośaią P io­
tra Pacławskiego, Maryi Bulikowej i z częś- . ------------  r ----y “*“ " usuwają is.
cią parceli 880 od Maryi Bulikowej przez ■ z dnia 6 września 1883 1. 21857 wydano 
Wysoki Skarb wojskowy nabytej, na zachód nakaż zapłaty polecający mu jako przyjemny 
z parcelą 833 na północny zachód z p arce lą1 zapłacenie sumy wekslo wej 185 zł. z p. n. i 
835, na wschód i północ z realnością 1. k" j że nakaż zapłaty ten ustanowionemu dlań 
125' własność wysokiego skarbu wojskowego i kuratorowi adwokt. dr. Leszko doręczonym 
stanowiącej c. k. sądowi obwodowemu w Prze- , zstał.
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wygo- j Kraków, 6 września 1883.
tował projekt otworzyć się mającego ciała ' ---------------
tabularnego dla tych parc-1 gruntowych któ- 1 ^  1753. (6098 2—3)
ry to projekt, w tymże ck. sadzie obwodo- ' ^  powiatowy w Turee ustana-
wym przejrzanym być może a od dnia 1 lu- ! wia w sprawie egzekucyjnej komisyi pożycz- 
lego 1884 za księgę gruntową uważanym bę- j kowej powiatu TurezańskGgo przeciw Mi- 
dzie równie oznajmia się że od i go lutego ; chałowi Hrycyk pto 100 zł. wa. zpn. celem 
1884 począwszy, nowe prawa własności za- j doręczenia nieobecnemu, z życia i miejsca 
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż o pi- j pobytu niewiadomemu egzekutowi uchwały e- 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabular- j gzekucyjnej z dnia 28 września 1883 1. 5226 
ne do księgi gruntowej wciągnąć się mającej j juko też wydać się mających, kuratora w o 
tvlko n r z e z  w n if f  d e  k a io m *  h i n A ^ n w n n l  n „ K rr _  1 s n b i a  T n r* .n a  H rr a T rb -

v w o o O v ~ 'C J” — ''’.
tylko przez wpis do księgi hipotecznej naby 
te, ograniczone na innych przeniesione uchy­
l n e  być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

sobie Iwana Hrycyk gospodarza z Michnow- 
ca i o tem nieobecnego z tem wezwaniem 
zawiadamia, iż temuż kuratorowi potrzebnej 
do obrony w tej sprawie informacyi udzielić
lub innego zastępcy sobie wybrać i do wia-

- j 1 '  — ’ - ‘

HA KBOTKI, OAHdKTi KTi nptATinOACOKfmkł, 
ipo KKnaAKOKa Kiiimtr.a Hfpi3T» Tpdronam 
3KfpH£H6 H^AKC/UTi KKinaaSfHOK* Ht 30CTaH£.

Kkn tc*h u f̂eaH Ałae SnoRaJKtuHaiH ąo
BkH10K'kA>K£NA BH£CTH BklilOAH£HUH H IIOA’ 
nHCaHklH COOTbIjTHKIH KaAHK£TTv Bpa3Tv C"Ł. 
BKaaAKOKOMi KHHŻKKOIO AC AHKBHA^TSpM.

IlkinaaTa HacTSnae no tÓ/mtł bt^ ceh 
Mark 8npaBHfHO/V\8 a® KbjnoB'kAJK£HA dKCl
6r0 nOAHO/HOMHHK8.

OijMipaBHfHkiaiTy A® BkinoB’kA>KfHA 
6C T k TÓAkKO T ® H , K O T o p o ro  n o A n n c k  3® - 
CT A i\'k  SAvfcl|lfHklA\'lv nOCAA n p llllllC S  B*k 
KBAaAKOBOH

In klllO B -kA ^E H A  HA H-feAKOBHTS B klllA a- 
TfcS HaA£>KH'l"k KHOCHTII nOCAA A C ^ f n f p k llJ -
Noro chocokS h3 kak»mho a ® ^P^a 3.

H3Tv L(. K. ĄHpfKUIH nOMT'k. 
HkBOBTi, A H A  4 JlfpECHA 1883.

3842 (5944 3—3)
2Birb befannt gegebett, ba§ ba bie ©u^ 

martlage bel Abraham Akselrad de praes. 7 
!ymu 1882 $1. 4196 roibct Markus Seidman 
roegen 3 af)Iuug bel Setragel pr. 96 fi. 24£r. 
oft. 3B. ob bal unbefaunten Slufentfjaltel bel 
Se^teren nicpt jugefteHt werben faun, fo 
Wirb fur ben Slbwefenben iBelangtert Markus 
Seidman jura kurator Majer Rapaport au l 
Tyśmienica beftefitbemfelben btefe Iłfage fiir 
ben Sefangtcn jugeftettt unb ju r ©iitrebe unb 
weiteren Serpanblung ber Ser min auf ben 18 
©eptember 1883 utn 9 U£)r beftimmt 

@1 liegt betunac^ bem Selangten ob enG 
weber fić£) felbft ju  nertfjeibigen, ober einen an= 
beren ©adjwalter bem ©eric^te anjujetgen, 
Wibrigenl er fict) fetbft bie uac^tt)eiligen 3 ° ^  
gen Wirb jufc^reibcit muffen.

SBorn f. !. 93ejirflgerid)te 
Tyśmienica, 30 3uli 1883.

| - - -  wyorac i ao wia-
a) na zasadzie praw, przed dniem ot- , u°mosci sądu podać ma, gdyż inaczej złe 

warci* tego nowego ciała tabularngo \ skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
nabytych, domagali się zmiany wpisa- przypisać będzie musiał, 
nych tamże stosunków własności i po- Turka, dnia 9 kwietnia 1883.
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta j ---------------
przez dopisanie, odpisanie lub przepi- i . ^ , . (6033 3—3)
sanie, przez sprostowanie oznaczenia 1 . * września b. r. począwszy aż do
nieruchomości lub połączenie ciałhipo- . odwołania można wypowiadać pocztowe wkła- 
tecznych, czyli też w inny sposób na- j oszczędności oprócz dotychczasowego 
stąpić ma; ■ sposobu, także w krótkiej drodze bezpośre-

b) już przed dniem otwarcia nowego cia- ^n*° w ^a8j e k. urzędu pocztowych kas 
*- • • • - 'oszczędności we Wiedniu jl Wollzeile 37)

L. 5485. (6091)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, iż dozwolił wpisanie 
do rejestru firm, firmy „Hersz Simon Zwibel 
handel drzewem w Lanczynie “

Stanisławów, 30 maja 3883.

L. 10870. (6090 1 - 8 )
Stanisławowski ck. sąd |obwodowy za­

wiadamia nieobecnego Lejbę Holdera, że na 
żądanie Mendla Boral przeciw temuż nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 100 złr. w a. z pn. 
dnia dzisiejszego wydanym i ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Bardaehowi z za­
stępstwem adw. dr. Wurzia doręczonym zo­
stał, któremu nieobecny swej informacyi u- 
dzielić lub innego pełnomocnika pod rygo­
rem skutków prawnych sądowi w skazać ma 

Stanisławów, 5 wrzt-śnia 1883.

"O  ---
ła tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej­
szego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały, ażeby wi . i ■ ' ’

codziennie od 8 rano aż do 6 wieczór (w
niedziele i święta od 9tej do 12tej przed
południem) i to bez ograniczenia kwoty je- . 
dnak pod warunkiem, że w skutek żądanego : 
zwrotu książeczka wkładkowa w zupełności 
spłaconą nie zostanie.

  „lcu ; „ . . w  tym celu ma uprawniony do wypo- j
c. k. sadzie obwodowym w Przemyślu ( wiadania wnieść formularz, wypowiadający 
swoje "oznajmienie do dnia 1 marca należycie wypełniony i podpisany wraz z
1834 roku t m pewniej wnieśli, i le - 1 książe-zką wkładkową do likwidatury, po-
, • , i  f i ' !  LA Ol £? I fi •/ T¥7 *•-» -.n Ar.r- .• r. -N kl -. - A -- 1r j  O TU7 nruoni VXt i . \T -------------------

L. 3647. (5984 3—3)
C. k. sąd obwodowy rzeszowski wzy­

wa niniejszem posiadacza zagubionego dnia 
' 30 sierpnia 1880 1. 786 przez Dyrekcyą ka­
sy oszczędności w Rzeszowie wystawionego 
poświadczenia na okaziciela opiewającego, 
stwierdzającego złożenie przez Wilhelma 
Zangena zastawienie losów rządowych austr. 
z roku 1860 Nr. 6 Ser. 3942 na 500 zł. z 
kuponami od 1 listopada 1880 i Nr. 9 Ser. 
2892 na 100 zł z takiemi kuponami z ter­
minem wykupienia 60 dni po wylosowaniu, 
aby w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
z tem poświadczeniem się zgłosił i prawa 
swe do takowego wykazał, w razie przeciw­
nym bowiem, poświadczenie to za umorzone 
uważanem zostanie.

Rztszów, dnia 2 sierpnia 1883.

m.  a  - J -------

że w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających rosz­
czeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obo 

wiązku zgłoszenia ta okoliczność me zmie 
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć niemają- 
eej, lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron, odnoszące 
się do tego prawa, do sądu wniesionem zo­
stało, tudzież że restytucya lub przedłużenie 
powyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma

Lwów, dnia 17 lipca 1883.

czem się zwraca oszczędności bezwłoczoie i 
uprawnionemu do wypowiedzenia lub jego ! 
pełnomocnikowi.

Do wypowiedzenia jest tylko ten u- 
prawniony, którego podpis w książeczce 
wkładkowej podług przepisu umieszczony 
zos ał Wypowiedzenia (per Ido) z zupeł­
ną spłatą połączone należy wyłącznie wedle 
dotychczasowego sposobu do c. k. urzędu 
pocztowych kas oszczędności wnosić.

Z c. kr. Dyrekcyi poc* - 
we Lwowie, dnia 4 września 1883.

L, 3412. (6051 1 - 3 )
0. k sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do wiadomości że 6 marca 1882 zmarł 
w Suszycy wielkiej Michał Wolański bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ pobyt tegoż syna Mikołaja 
Wolańskiego sądowi jes t niewiadomy, przeto 
wzywasięgo, aby wciągu jednego roku, licząc 
od daty niniejszego edyktu zgłosił się do są­
du i złożył o spadek oświadczenie gdyż w 
przeciwnym razie spadek będzie pertrakto 
wany ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niego kuratorem M i­
chałem Jusza.

2  ck. sądu powiatowego 
Starasól 31 lipca 1883.

L. 16948. (6077 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miejsk. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iz do spad­
ku zmarłego w dniu 2 czerwca 1879 Toma­
sza Głuszaka powołani są Wiktorya i F ran ­
ciszek Głuszakowie Gdy pobyt tychże nie jest 
wiadumym wzywa się tychże niniejszem, a- 
żeby w przeciągu jednego roku wnieśli oś­
wiadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z obecnymi dziedzicami i z kuratorem Sta- 
sławem Głuszakiem w Skrzyszowie dla nich 
ustanowionym

W Tarnowie, dnia 25 sierpnia 1883.

flL 16002
Som L ©cptember 1883 angefangeit, b il 

auf Sleiterp?, lónnen Mubigutigen uoit $ofG 
_ _ _ _ _  , fpar?affe»©iutagpitneiien bom biltjer beftetjenben

L. 112. (6088 2 —3) j SŚerfofjrr.n aurfj im fitrjcn SScge bfi ber ftaffe
W sprawie egzekucyjnej uprzyw. Za- . bel f. f. jRoflfpmfaffen-iHmtel in 2Bien (I

kładu kred) t. włościańskiego we Lwowie, j SBoIljeUe 37) fitgtićĘ) uon 8 Uljr 3)(orgenl 
przeciw Teodorowi i Maryi Gredżukom pto. i b il 6 Ufjr 3tbfnbl (an ®onn= unb gneUagen
250 zł. zpu. ustanawia sąd dla Teodora Gre- j Don 9 b il 12 Utjr iSonmttagl) beiuerfftelliget
dżuka z miejsca pobytu niewiadomego p. Pe- j tuerbeit mtb jtnar otjne SefdjrdnEung bel S9e= 
tra Bojcznka kuratorem. | tragel, boraulgefeljt bafj bal ©inlaglbudjet

Wzywa się przeto Teodora Predżuka j burd) bie nerfangte SRucfjaEfiung nict}t fatbirt 
by temuż kuratorowi dostarczył potrzebnych j mirb. 3 U btefem 93e^ufc ift bal bon bem jur
ku jego obronie dowodów, lub też sądowi 
innego swego zastępcę podał.

0. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 24 sierpnia 1883.

rw ■  V '  ! ' ! '  Wf*«- ()HV
M nb gung SBered t̂igten aulgefiittte unb unter* 
ferttgie fiunbigunglblarquett mit bem ®inta= 
gebudiet bei bem ©djaiter ber Ciguibatur ein= 
jureidjen. ®ie 3łiidjat)iung erfolgt ^ierauf fo  ̂
fort on ben ju r ®iinbigung 33ered)tigten ober 
feineu ©rmćiĄtigten.

3 u r lEiinbigung ift nur berjentge berec^= 
tigt, beffen llnterfdjrtft im ©iniagebuć^ef Oor* 
fc^riftlind^ig aufgenomen ift.

Suubtgungen per Saldo finb aulfd)(tefG 
lidj in ber billjcrigen SSeife an bal Amt ju 
leiten.

f. ^Soft=SDirection 
fiemberg, am 4 @eptemt)er 1883.

L. 36705. (6029 2— B)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Ludw i­
nę Jarosiewicz. że w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Standu przeciw niej pto 2000 zł. w. 
a. zpu. ustanowił ponownie dla niej celem 
doręczenia jej intymatu z 26 maja 1883 1.
21635 jako 'też i dalszych w tej sprawie 
wydać się mających uchwał, kuratorem adw. 
dr. Bobownika z substytucyą adw. dr. Raa- 
bego.

Wzywa się tedy Ludwinę Jarosiewicz \ H. 16002. 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do ‘ Ó t-b l EUptcHA 1883 homabtii ajk-k 
obrony jej praw środków dostarczyła lub iune- i a® A^nuior®  hc>ctah«iba£ha a\ojkha Bin­
go zastępcę sądowi w skazała, gdyż w ra- ! iiokK aath  nonroBo-lpaahhmh kkaaakh Kpo- 
zie przeciwnym szkodliwe z zauiedbania wy- A t  A®Tfl,£P’kuiHoro chocoeS tako jk ti btj. 
niknąć mogące skutki, sama sobie przypisać kopotkoh A®P®3Tfe sm Kack uę k. SpAA^ 
będzie musiała. j nosroB oro ijiaAHHifk Bm B-kAHH (I Woli

Lwów, dnia 1 września 1883. j zeile 37> iijoaG ho órm  8 r©A- P^ho a ® 6
__________  1 BTi KfM£p’K (e-B HEA^Adi H CBATA OTTi 9-12

nfp£A^ H©A8AH£A\1).) H TO BfSTk OrpAHHMt-

L. 4397. (5993 3—3)
Sąd powiatowy w Łańcucie zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Emila Skrzy- 
szowskiego iż celem zaspokojenia pretensyi 
Henryka Maltera w kwocie 32 zł. 50 ct z 
pn. dozwolono tnt. sądową rezolucyą z dnia 
28 lipca 1883 1. 4397 na egzekucyjne zaję­
cie oszacowanie i przeniesienie ruchomości 
Emila Bkrzyszowskiego i ustanowiono dlań 
kuratora w osobie Samuela Kaltera z Ł ań­
cuta.

0. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 28 lipca 1883.

L. 4932. (5978 3 - 3 )
Do spadku po zmarłej w 1881 w Sie­

dliskach Agaty Kutaś powołaną jest tejże 
córka Maryanna Rzepka z miejsca pobytu 
niewiadoma.

Wzywa się więc takową ażeby w prze­
ciągu Igo roku i 6 tygodni o miejscu poby­
ty ck. sąd zawiadomiła, inaczej pertraktacya 
ż ustanowionym kuratorem Józefem Skało- 
niem przeprowadzoną będzie.

Tuchów, dnia 14 stycznia 1883.

L. 14535. (5991 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Majera Nirensteina, tudzież jego z 
imienia i nazwiska, z życia i miejsca poby- 
bytu niewiadomych spadkobierców, że c. k. 
Prokuratorya Skarbu imieniem wys. Skarbu 
we Lwowie wniesła dnia 24 grudnia 1883 
do 1. 14535 w sądzie tutejszym przeciw nie­
mu pozew o uznanie że suma 499 zł. m. k. 
przedawnieniem zgasła i ma byc z tabuli 
płatniczej eliminowaną, w skutek czego zo­
stał dla niego kurator w osobie adw. kraj. 
dr. Ernesta Gaberlego z substytucyą dr. Ju­
liana Ruczkę ustanowiony a oraz i do roz­
prawy ustnej term in na dzień 7 maja 1883 
o godzinie 9 rano wyznaczony.

Wzywa się zatem Majera Nirensteina, 
tudzież jego z imienia i nazwiska życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
ażeby na pierwszym terminie albo osobiście 
lub przez wykazanego pełnomocnika stanęli 
lub też ustanowionemu kuratorowi dr Ga- 
berlemu potrzebne informaeye do sporu tem 
pewniej udzielili, inaczej złe skutki z zanie­
dbania wyniknąć mogące li tylko sobie przy­
pisać by musieli.

0. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 15 stycznia 1883.
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L. 19539. (6009 S—8)

C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia­
domych z miejsca pobytu Bernarda i Annę 
małż. Wachsmanów, iż na żądanie Sische 
Hennenberga uchwatą z dnia 11 maja 1883
1. 9879 wydano nakaz zapłaty polecający 
Bernardowi i Annie małż. Wachsmanom a- 
by zaskarżoną kwotę 42 zł. 90 ct. zpn. po­
wodowi Sische Hennenbergowi w dniach 8 
zapłacili lab w tymże czasie wnieśli zarzu­
tu i że nakazy zapłaty dla nich przeznaczo­
ne zostały doręczone adw. dr. Kleinowi, ja ­
ko ustanowionemu dla nich kuratorowi.

Kraków, 24 siernia 1883.

L. 4951. (6053 3—3)
Cesarsko-królewski sąd obwodowy w 

Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Pawła i Marjannę małż. Żelaznych, że prze­
ciw nim Hersch Birnbach wniósł pod dniem 
31 lipca 1883 1. 4951 podanie o wyznacze­
nie nowego terminu w sporze wekslowym 
pto 120 zł. nakazem zapłaty eksczętego, w za­
łatwieniu którego to podania termin do roz­
prawy na dzień 27 września 1883 godzinę 9 
rano wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome przeto ces król sąd obwodowy w 
celu zastępowania pozwanych jak równie na 
koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego adw. 
Dr. Koppla z zastępstwem adw. Dr. Alsa 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy wekslowej 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla nich zastępcy udzielili lub 
innego obrońcę sobie wybrali i sądowi obwo­
dowemu donieśli w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyli w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1883.

L. 2045 (6028 3—3)
C. k. powiatowy w Radomyślu zawia­

damia Ludwika Dziadzio z Glin wielkich z 
życia i z miejsca pobytu niewiadomego, że 
pod duiem 17 m arca’ 1883 L. 2045 wniósł 
Jan Dziadzio pozew ustny o uznanie nieist­
nienia służebności przejazdu przez parcele 
lk. 355 i 350 do realności pod lk. 40 w Gli­
nach wielkich należące, że term in do rozpra­
wy na tę skargę wyznaczony został na dzień 
22 października 1883 o godzinie 9 przed 
południem, iż dlań kuratorem ustanowiony 
został, Jan  Sajek z Glin wielkich.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 15 Maja 1883.

L. 7854. (6043 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Jarosławski za­

wiadamia Mikołaja i Ewę Hyszczyńskich 
niewiadomych, z miejsca pobytu i życia i 
ewentualnych spadkobierców z nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych, że Tomasz i 
Rozalia Rogalscy i Israel .Nagelstein wnieśli 
dnia 8 lipca 1883, 1. 7854 w sądzie tu tej­
szym przeciwko nim pozew o uznanie iż 
prawo zastawu dla sumy 1254 zł. p. w stanie 
bier. real. pod lk. 168 w mieście Jarosławiu 
położonej n. 2 on. zaprenetowane jako prze­
dawnione wykreślone byó ma, wskutek cze­
go został dla nich kurator w osobie adw. 
Dr. Ruczki z substytucyą adw. Dr. Gottlieba 
ustanowiony a oraz i do rozprawy ustnej 
wyznaczony na dzień 29 października 1883 
o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Mikołaja i Ewę 
Hyszczyńskich, niewiadomych z miejsca po­
bytu i życia, i ewentualnych spadkobierców, 
z nazwiska i miejsca pobytu niewiadomych 
ażeby na powyższym terminie albo osobiście 
lub przez wykazanego pełnomocnika stanęli, 
lub też ustanowionemu kuratorowi Dr. Rucz- 
oe potrzebnych informacji do sporu tern pew­
niej udzielili, inaczej złe skutki z zaniedba­
nia wyniknąć mogące sobie przepiszą.

Jarosław, dnia 7 sierpnia 1883.

L. 7853. (6044 8— 3)
C. k. sąd powiatowy Jarosławski za­

wiadamia Leisora Ehrenkrona lub tegoż e- 
wentualnych spadkobierców i prawonabyw- 
ców z miejsca pobytu, życia i nazwiska nie­
wiadomych, że Tomasz i Rozalia Rogalscy i 
Israel Nagelstein wnieśli dnia 8 lipca 1883
1. 7853 w sądzie tutejszym przeciwko nie­
mu pozew o uznanie, że prawo zastawu na 
rzecz Leisora Ehrenkrona względem najmu 
mieszkania n. on 6 w stanie biernym real­
ność pod lk. 168 w miejscie Jarosławiu in­
tabulowana, zgasło i że pozycya dotycząca 
ze stanu biernego tejże realności wykreślo­
na być ma w skutek czego został dla nich 
kurator Dr. Gottlieb z substytucyą Dr. Rucz­
ki ustanowiony a oraz i do rozprawy ustnej 
wyznaczony termin na dzień 29 październi­
ka 1883 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Leisora Ehrenkrona 
lub tegoż ewentualnych spadkokierców i 
prawonabywców z miejsca pobytu, życia i 
nazwiska niewiadomych, ażeby na powyż­
szym terminie albo osobiście lub przez wy­

kazanego pełnomocnika stanęli, lub też u- 
stanowionemu kuratorowi Dr. Gottlisbowi 
potrzebne informacye do sporu tem pewniej 
udzielili, inaczej złe skutki z zaniedbania 
wyniknąć mogące sobie przepiszą.

Jarosław, dnia 7 sierpnia 1883.

nania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tyra terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 

i ków wierzycieli, inne osoby, posiadające ich

zaufanie; na terminie tym ma być usiłowa- 
ne przeprowadzenie do skutku ugody w 
myśl §. 68 ust konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konk. umieszczane będą w części urzędowej 
„Gazety Lwowskiej“.

Złoczów, dnia 1 września 1883.

Upadłości.
L. 10952. (6120) fj

0. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon­
kursowej Ferdynanda Kuli, w miejsce do- j 
tychczasowego zarządcy masy p. adw. dra i 
Skórskiego ustanowiono p Majera Gansa ' 
zarządca tejże masy konkursowej, a p. Leo­
na Weissa tegoż zastępcą, obu w Przemyślu 
zamieszkałych.

Przemyśl, 22 sierpnia 1883. j

L. 11152. (6075 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopola ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek I- 
zydora Glucka, kupca w Tarnopolu, a mia 
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na majątek nie­
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w któryeh ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu kraj. Porschińskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata j  

dra Melchiora Axelrada w Tarnopolu.
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 

na terminie duia 21 września 1883 o godz. j 
9 przed poł. przed komisarzem konkurso- S 
wym wyznaczonym, za przedłożeniem do - , 
aumentów, któreby ich preteusye wykazy - \ 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do daia 20 j 
listopada 1883, bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego, podług przepisu ordynacyi konk. 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 7 grudnia j 
1883 o godz. 10 z rana, w biurze korni- ; 1 
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać ; j 
ostatecznie inne osoby, w których zaufa- ■ i 
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu, lub j 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy j 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar- j 
nopolu zamieszkałego, w celu doręczenia j 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem | j 
razie na wniosek komisarza konkursowego, i 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- j 
czeństwo i koszt kurator ustanowiooymby [ 
został. [

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- ; 
nia konkursowego umieszczane będą w u- i j 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest j j 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 1 j, 
lami. ! [Ć

Taruopol. dnia. 7 września 1883.
 ------------

L. 7638. (6076 3—3) I
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- i 

twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się ! 
znajdujący ruchomy, jako też na nieruchomy, ! 
a w krajach, w których obowiązuje ustawaj  
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 j 
dz. p. p. położony majątek Chaima Hessel 
z Podhajee.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my c. k. sędziemu powiatowemu w Podhaj- 
cach jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia- , 
my p. Zdzisława Więckowskiego, wzywając \ 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu d o - ] 
kumeutów służących do wykazania ich pre­
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- s 
wiadowcy i tegoż zastępcy, i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym j 
to celu wyznaczamy termin na dzień 14 j 
września 1883, o godz. 10 przed południem; 
w c. k. sądzie powiatowym w Podhajcach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową, 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w ■ 
tym sądzie obwodowym lub w c. k. sądzie j 
powiatowym w Podhajcach wedle przepisu j 
ustawy konk. pod rygorem zagrożonych tam- j 
że szkodliwych skutków prawnych przed j 
upływem 15 października 1883 i podać ją 
na terminie na dzień 15 listopada 1883 o ' 
godz. 10 przed poł. w c. k. sądzie powia­
towym w Podhajcach wyznaczonym do uz-

Doniesienia prywatne.

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletowe!!

A n t i i e n t i l i a
usuwa p ieg i, o p a le n ie  s ło n e c zn e , p la m y  w ą tro b ia n e , nadaje twarzy białość 
_ _ _  delikatność i przejrzystość. — C en a 3  zł.

WOJDA FIJOŁKOWI
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  1 z ł ,

^ T g ^ o l I n a
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 9Iagn oIin y staje się miękką, przejrzystą i 
delikatną. M a g n o ltn a  usuwa czerw oność nn«?  niszczy w ągry t. j “ czarne punkciki 

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Henr znakomitego środka 1 z ł . 5 0  ct. ’

obszerne 
flakonu 80 ct.

przednią — flakon cent. 25, 50 i złr. 1, najprzedniejszą (potrójną) 
flakon centów 40, 80 złr. 1.50.

W n f i p  I t A / n U / ę k a  odznaczająeą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma 
I , U U T  i n U W O I M }  zastosowania w damskiej toalecie, flakon złr. J.50, pół flako

Wode kolońska ~ 1 at n " A * 1 jli |  ,---------------- ------ ------------

P p r f l i m i f  na w/j° r ^g ie lsk ieh  i francuskich sporządzone. Jaśminowa, fiołkowa opoponaks 
Cbypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża itp. od 35 cent. do 3 złr. flakon

W n r l p  I P U / a n r ł r t W P  1 lewalKlowfl ambrową do skrapiania sukien i odświeżania po- 
WWUUO i c n a i i u u n a  wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. 1.50.
f i p p t  ł n a l p ł n u / l f  do ub ie ran ia  eiała, ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie 
U O O l  i U d l P l u W y  flakon 50 centów i 1 złr.

O rien ta lin a  c zy li B u d r  w  p ły n ie
_________ nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

PUDR ESlĄtl^GY BIAŁ.Y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych metalicznych pierwiastków 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność 

______________ Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y
c l e l i s t o - r ó ż o w y  dla blondynek i c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  dla szatynek i brunetek po 70 cent
_______ __________________________ 1 złr 20 ct. i 1 złr. 60 ct

BIREM  O R Y E JfT A L W I B IA Ł Y
cle lis to -różow y  d la  b londynek  i c ie lls to -żó łtaw y  d la  sza tynek , nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka zostaje 

całkiem odświeżoną i odmłodzoną. - -  Cena 1 złr. 20 et.

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. P i l i p t o n  nie 
farbuje, lec-z tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 

_______ _________ wotną barwę. P e n a  f l a k o n u  1  z ł .  5 0  c t .

j e  ja r  ’3bp s  ja r
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po­

krywają się pięknym włosem. — C a ł y  f l f t k o n  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1 z ł .  6 0  c t

N I G R E T I N A
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty C e n a  1  z ł

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu.
1 Pudełko 40 centów.

O l p j p k  t a n i  n o w y  P0Ẑ tZ<!Za Ŝ 0r ’̂ wzmaen*a ’ pobudza włosy do porostu. Flakonik

P o m a d a  c h i n o w a  Sł^kT lf Włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. —
W r i f l t ł  f l t i f tT ly P il  zm_ywa.uia włosów, zapobiega tworzeuiu się łupieżu, ożywia i utrwa-
ł t  U d a  a t o i i i S k c i ,  ja barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct

J. IHNAT 0WICZ,
m agister farm aoyi i chem ik sądow y.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
(4884 S—?)

i

k
a

Farby olejne
z u p e ł n i e  d o  u ż y c i a  g o to w e ,  do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, domów, 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobnych, farby olejno-

lakierow e, farby  bursztynow e.

Masę do zapuszczania p o d ł ó g
* a  1  O  tunku.

Gejsze' lakiery powozowe prawdziwe W ilkinson , H eywood i
w s z e l k i e g u  r o d z a j u  l a k i e r y  d o  r o b ó t  w e w u ę t r z -

u y c l i ,  z e w i t ę t r y i t y c h ,  d o d r z e  wa,  ż e l a z a  i s k  ó r, j
w s z y s t k i e  g a t u n k i  f » r h  s u c h y c h ,  p o leca  '

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych oraz
Handel materyałów

HUBNER & HANKE we JLwowie 

Rynek.

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.
_  _  P rzy  zam ów ieniach za zaliczką u p rasza  się o przysłan ie  pew nej kwoty, k tó raby  
przynajm niej w ysta rcza ła  na  sp łacen ie  tam  i Dapowrót kosztów  pocztow ych w razie  |

n ieodebran ia  przesy łk i.

[5458 6 —?]j
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W  prost z Ameryki

wyborna K A W A ,
kosztuje we Lwowie 

5  k i l o  7  z łr „  5 0  c t .  
na prowincji 

4 3/4 k io .  7  z ł .  7 0  c t .  franco.
y # '  P ro szę  sp róbow ać. "TB®

Adres: A r t u r  " K o ś c i c k i ,
Lwów, ulica Zirnorowicza 1. 10.

__________________________ (6021 2 8) B

1 „ 
1 „ 
1 „
1 „
2 po
3 „
5 „

A. Halsk
I I A X S ) E L  Ż E Ł A Z K T  

we LWOWIE, Halicka I. 20
poleca

Wszelkie potrzeby k u c h e n n e  i domowe. 
N a czy n ia  żelazne i blaszane, ema­
liowane.

Wielki wybór wszelkich w yrobów  n o ż o ­
w niczych z fabryk angielskich i in­
nych pierwszorzędnych.

N a rzęd zia  rz e m ie śln ic z e . D łu ta  
angielskie rze ź b ia rsk ie .

P rz y b o ry  i o zd o b y  do ro b ó t p i- 
ł e c z k o w y c l i .

W y ro b y  słynnej fa b ry k i B e rn d o r -  
f e r s k i e j  z chińskiego srebra i alpako- 
we, j. t. łyżki, łyżeczki i t. p.

Największy wybór we Lwowie
Sam ow arów  prawdziwie rossyjskieh w ce­

nach bardzo niskich.
K u c h n i n aftow ych  z powoda swej

praktycznośei niemal powszechnie za gra­
nicą używanych, po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł.

W ie ń có w  grobow ych  b la sza n y ch ,
najtrwalszych i gustownych, od 99 cent. 
do złr. 5, zaś z kwiatami poreelauowemi 
od złr. 4.50 do 12 złr.

Wyborna H e r b a ta  chińska z tych samych 
składów co Orłowa w Warszawie,  w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za 1/3 kilo.

V lólriS 2-24)

N owa realność
piętrowa frontowych

z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 251etuie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lezej, jest z wolnej ręki pod bardzo 

korzystnemi warunkami do sprzedania:
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod druga takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni.

Dochód ezysty wynosi S'% a nabywca potrze­
buje tylko 'O00 do 8000 kapitału w gotówce

Bliższa wiadomość w Administraeyi „Gazety 
Lwowskiej.

Kandydat notaryalny
z  p r o w i u c y  i ,

z praktyką adwokacką i należytą rutyną, po­
szukuje posady koucypienta. — Zgłoszenia 
przyjmuje administracya .Gazety Lwowskiej.”

(6076 2 -  6)

xxxxxnxitoxxxxxxx
Uznanie.

Pan Bednarski, mający Zakład przy 
ul. Garncarskiej 1. 4, zaprawiał w mojem po­
mieszkaniu posadzki swoją nowo wynalezioną 
masą Posadzka nią zapusz -zana, schnie szyb­
ko, ponieważ bezwodna, daje wszystkie na niej 
zrobione plamy zmywać i ma piękny i trwały 
połysk Jest przygotowaną z olejkiem drzew 
iglicowych, przyo/.ynia się zatem do wyczyszcze­
nia mieszkania od różnorodnego rodzaju owadów; 
posadzki tą  masą zaprawiane, nie niszczą s łu ­
gom piersi (bo je nadal froterować nie trzeba), 
odor w pokojach z olejku iglicowego jest ..drowy 
dla p ie rs i ; katary oczne, które przez częste 
froterowanie i zanieczyszczenie powietrza w po­
kojach. zostały wywołane, są teraz po części 
usunięte

Lwów, 1 września 1883. (5905 4—6)
Dr. Z y g m u n t  Lindner

okulista, plac Maryacki liczba 9.

XXX* X£XXOXXXXXXX
Ot SE a t 3K 32 SE SŁ 20C 3Ł 2C 5£ SX X  3£ 20

“ Koncesyoiiowaiia przez kr. Rząd węgierski k

h Loterya Kincsem "
u ■ 11
w węgierskiego klubu jeździeckiego (JocKey Club) W 
^  w Buda - Peszcie. JJ

JJ Ciągnienie pod kontrolą rządową JJ
j j  rozpocznie się
U dnia 22 paźd«iern«fea 1883. u
U Ilość losów wygranych 1 0 . 0 0 0  M
U mianowicie 1 na . . .  50.000 złr. JJ
K 1 ......................  20 Ouo „ rS

10.000 „ u
8 000 „ JJ
o.ooo „ n
fi.000 „ u
4.000 .  «
3.000 I U
2.0U0 „ n

K ' Ł d- 3
jj Ł o s  k o s z t u j e  t y l k o
H l  * ł .  W .  «&• L
JJ i jest do nabycia w A d m in istraey i „G azety H 
U Lwow skiej *. Na prowincję za przesłaniem w 
1,1 1 z ł .  1 5  c t . ,  z których 15 et. przypada na J4 
JJ porto i rekomendaeyę przesyłki. JJ

8 s 2 J E J L I i J = = i = = ^ = i y = = I = I J = E F

k u r i i e y j i i a .
poleca rzeczyw iście  dobra

H E R B A T Ę
Izydor W«lii

Właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
we L w o w ie , Sykstuska 6.

(3717 1 6 -  ’2)

Dy etaryusz,
p o siad a jący  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ę  z n a jle p sz ą  
re k o m e n d a c ją , o b zu a jo m io n y  wsz; h s i ro n n ie  
z m a n ip u la c y ą  sądow ą, ja k o te ź  około  z a k ła ­
d a n ia  k s ią g  g ru n to w y c h , p o szu k u je  z a raz  
u m ie szczen ia . —  Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  E . l i .  
p o s te  r e s ta n te  Ż y d a czh w . (6069 2—3)

Wydatek w Gorzelni
zależy od ferm eiJ>tacyi a a c leru , do k tó­
rego niezaw odne czyste, 8»e® d om lew zk l 

krochm alu D ro żd że  potrzebne są. 
S ław na fab ryka A D . IG . M AIIT- 

S E R A  i  SYN A  w e W ie d n iu  SA 
M arx, która ju ż  w roku 1873 na w ystaw ie 
św iatow ej o trzym ała d y p lo n t h o n o r o w y  
jako n a j w y ż s z e  w yszczególnienie, w y ra b ia 1 
d ro żd że  dla g o r z e ln i ,  które to jedynie j 
na sk ładzie dla c a łe j  © alley  i u tr x y -  , 
m u  je i poleca handel (5830 5—8) j

Karola Bałłabana
w e L W O W IE ,

ulica Halicka 1. 296, pod Złoty tu kogutem „

Chińsko-Itossyjska
H E R B A T A .

Zupełnie świeży transport 
poleca handel

Karola Bałłabana
ulica Halicka, pod „Złotym kogutem“ 

we Lwowie.
V, kio Congo cesarskiej , . złr. 2.20
7 ,  k i lo  F a m ilijn e j ........................ z ł r .  3 20
7s kilo Melang de Moskau . złr. 4.20 
7s kilo Melang Emperial . . złr. 5.20 
7a kilo o ry g in a ln y , op ak o w an y

S o u e l io n g ................................z łr . 4.—
7* kilo  wyśmienitych wy siewek

własnych..............................złr. 1.70
(5831 6 ?)

i Proszek na owady i mole. + 
T Tynktura na owady. ♦
* Kamforę i pieprz biały ■
^  poleca

♦ Hubner i Hanke
we L w ow ie, 

f  _ (5458 f i-? )  f
* ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  Ó A - Ó *

W d ru g iem  w y d a n iu
wyszły najnowsze utw ory m u zyezu e

Alojz. Lipińskiego
poświęcone 20eletniej rocznicy odsieczy danej 

Wiedniowi przez

króla Jana 111,
Uroczysty Polonez.
Naprzód zuchy, Mazury.
Sny młodociane Walce.
Wabieieika, Polka francuska.
Żartobliwa, Mazurka.
Ze świata tonów, Kadryle.
Z rąk do rąk, Galop, 

tudzież pieśń  do Najśw. P. Maryi, na mezzo 
sopran (baryton), z towarzyszeniem fortepianu 

lub organów.
N abyć m ożna we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

(5933 6-6)

J Dr. A. Majewskiego
♦
♦
t
♦
♦
ł

t

w e  S a w o w ie  (w Kisielce)
otwarty przez cały rok

przyjm uje chorych z zupełnem  zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracy i, 
k tó ra  się odbyw a od 6 — 8 godziny  rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu  pod nad­
zorem lekarza . (3113 6— ?)

K Ó O O O O O CO O K
Winogrona

i  ś w i e ż e  o w o c e
fra n co .

5 kio. w in ogron  kuracyjnych 
5 „ m elo n ó w  turkestańskieb

3 s z t u k ......................
5 „ śliw  świeżych . . . .

5 „ I* r»u»sJłW lń  celnych
5 „ „ zielonych .

5 „ k aw on ów , 1 sztuka . .

5 „ sm a lc u  w blaszauee
5 „ „ w paczce .

5 „ s ło n in y  świeżej . .

5 „  „ wędzonej . . .

5 „ b ry n d zy  świeżej . . .

1 „ m a rm o la d y  morel. .

1 „ „ w różu. gat.
1 „ ro d zen k ów  świeżych
M aść winogron, na rany celująca

fra n co .
złr. 1.50 do 1.80 
, najcehiiąjszych 
złr. l.jO do 1.8U 
złr. 1.30 do 1.40 
. . . złr. 2.80
złr. 2.3 i do 2 6u 
80 ct. do 95 et. 
. . . złr. 4.25

złr. 4.— 
. . . złr. 4.25
. . . złr. 4.35
. . . złr. 3 7 •
. . . złr. 1.2U
. . . złr 1.40

. złr. 0.62
od 10 do 50 ct.

Tomasz Gurowicz
(5705 6 -2 0 )

* aJ w l ę k s 2
&  s k ł s i t i  f o  # » .„

n a j l e p s z y c h ,  ^

° r a *  PerU H U ,

* r a w a t
i  b i e l i s z

I .<łj»
*  u i  i ,  * t ! i ł y v h

a y e r ó w r .
(5906 4- t )/

n̂ T-r̂ — ___________ __
Zawiadamiamy niniejszym, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 

w najlepsze J . » 0 W 0 5 B Y -  Począwszy od Landauskieh powozów o czterech 
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  z n a jd u ją  się  we L w ow ie p r z y  u lic y  K a r o la  L u d w ik a  I. 5  1 31.

S C H E iT A L A  i SE™-
e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami bonorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowineyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (1363 55—?)

X K X X X $ K X X K X K X X K X
I*© z n a c z n i e  z n i ż o n y c he < r

c e n a c h .

S M  W  2 «
sp row ad zon a  w prost z IT am b n rga, jak 

wiadomo w n a jle p s z y m  gatunku.

Karol Fr. BoUarit w Haiorp
w workach o 4 3/4 k ilo  netto wolna od portoryum 
i kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 48/4 kii. 6 zł. 30
Menado wyborna w smaku . . . „ „ 5 zł. 40
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna „ „ 5 zł. 40
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ..................................................   „ 5 zł. 30
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ............................................... .. „ 5 zł. —
Jawa złotożółta, najwyborniejsza . „ 4 zł. 70
Kuna niebieskawo-zielona, wTyśmienita „ „ 4 zł. 40
Mocca afryk- wyborna i wydatna „ „ 3 zł. 90
Santos doskonała i silna . „ „ 3 zł 55
Rio dobra w s m a k u ............................... ..  „ 3 zł. 25
Herbata w najlepszych gatunkach po */s kilo od zł. i

do 6 zł. ' ' (7042 3 0 —?)

0 0 - Q Q U & * J t f r Q 0 ® Q 0 0 0

Oliwa do maszyn,
smarowidło do wozów,

poleca

H ubner i H anke
we LWOWIE. 

________________________________(5458 6 -? )

L. 6.

Ogłoszenie.
Dnia 25 września 1888 o godz. 

4 po południu odbędzie się w realno­
ści pod 1. k. 122 w Brzeżanach nad­
zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przem jsłu w Brzeżanach, 
stowarz. zarej. z ogr. porękii, na któ­
re wszystkich członków tegoż Towa­
rzystwa niniejszem się zaprasza. 

P orządek  d z ie n n y :
1. Wybór kontrolora w miejsce 

występującego p. Schulima Goldenthala.
2. Wybór członków Bady za- 

wiadowczej.
Brzeżany, 11 wrześuia 1888.

DTEEKCYA.
L. 6568. (0110 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 68 
ustaw, kapitał w sumie 22.154 złr. w. 
a. listami zastawnemi, z większej sumy 
22.500 złr. na hipotekę dóbr Koniusz­
ki nanowskie i połowę Koniuszek w  
powiecie mościskim położonych, p. Jó­
zefa Jakóba dw. im. własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 
1 stycznia 1882 roku jeszcze pozo­
stały wraz z odsetkami i należytościami 
podrzęduemi, właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych, do kasy gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, d. 22 sierpnia 1888.
L. 6500. (OlOYl^F)

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie g. 68 
ustaw, kapitał w sumie 26.870 zł. 85 
ct. w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 80.000 zł. na hipotekę dóbr Ł a­
zy i Moszczony w powiecie jarosław­
skim położonych, Stefana hr. Zamoy­
skiego własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1882  
roku jeszcze pozostały, wraz z od­
setkami i należytościami podrzędne- 
mi właścicielow i tych dóbr wypowie­
dziany zostaje z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

Lwmwie, d. 22 sierpnia 1888.
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mm, SzHh i towarów u p z u K k
W e Lwowie, aliea Trybunalska 1. O.
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p o l e c a  2

(nakrywy z podsatwkami)!
na s e r ? m aslo? bryn - || 

dxq? miód ?
kryształowego w różnych kształ- 
W obfitym wyborze.

jaJKL -̂ 3»

ze szkła gładkiego tanie, lub szkła 
tach i wielkościach. —
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Zmiana lokalu. 0
Z dniem 15tro lipca p rz e n ie sio n y  [H  

o sta ł M A G A Z Y N  su k ie n  d a m -
.  n l « i l l l  T T

0  JÓZEFINY DĄBROWSKIEJ 0
O z placu Halickiego i. 14, na

plac Maryacki 1 . 8 ,  Ifl

Odom księcia Ponińskiego, róg wałów Het- A h 
mańskich, naprzeciw hotelu Langa. I  j

[5757 9 -121 WF

dr. 100 Jo 300 za s il i
miesięcznie, nawet znacznie więcej niugą 
sta. e  zarobić, zdolni, porządni agenci, 
aiquisiteurzy, w ogóle ludzie, którzy 
wie e podróżują i wielkie znajomości i 
wpływy mają, przez zastępstwo pewnej, 
w swoim rodzaju największej i najstar­
szej fabryki kontynentu, która wyrabia 
artykuły dla całego świata i ma bardzo 
dobrą opinię. Tylko przyzwoite i do­
świadczone siły. zechcą dokładne oferty 
nadesłać pod „ llo e l is te  A u szeick - 
n u u g  1 8 2  W ien “ , Wiedeń, poste 
restante. (5907 4 —4)
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Praktyczny kurs
fortepianu

rozpoczynam b. r. od 15 września 
w moim gabinecie przy u lic > Czar 

niecki ego J. 2, na 1 piętrze.
Pr eszło dwadzieś. ia Jat utrzymuję się z 

godzin muzyki i mosę się poszczycić wielu mu­
zykalnymi elewami i elewkaini jaku też uzna­
niem zn komityeb znawców.

Moja wyboćna metoda jest zaszc ytnie zna­
ną. Każdy zdolny uczeń który tylk- g d/.inę 
co drugi dzień z chęcią i uwagą stmiyuje 
w Kutnie robi wielkie postępy (mniej zdolni 
także postępują zadziwiają oj i mugą sit po­
pisywać z umiejęinoseią muzyczną i talentem 
wszędzie z powodzeniem.

Mam zaszczyt serdeczne dzit ki złożyć 
Wysokiej i Szanownej P. T. Publiczności za 
łaskawą pamięć i względy i polecam nadal 
mój kurs szczególnie dla młodzieży szkolnej.

H  i wysokietn poważaniem
u A lek sa n d er  B ogu ck i
u  (5575 3-a)«'aea? *e ąg «■ xg 'es se ag ag ae ;g ag ac

W i ę k s z ą  partyę ,  bez

Wiedeń I. Hohenstaufengasse 9.
Non plus ultra

K awa Jaw a
obecnie nadeszła, bardzo aromatyczna, silna, 
bardzo smaczna, grubo ziarnista, kilo po 1 z ł. 
3 6  ct. dalej następujące gatunki, bardzo 

wyborne i czyste, 1 kilo kawy netto
złr, 98 et.P e r ło w a  Ceylou, nieb. .

P e r ło w a  C o sta ricca  ziel.
P e r ło w a  M anilla , jasna 
A rab sk a  M okka . .
A fry k ań sk a  M okka .
M enado (złota jawa . . . .
Kuba, najprzedn. wielkoziaro.
Ceylon, bardzo przednia, nieb.
D om ingo, wybrana 
Santos, bardzo m ocna. , .
B ab ia , bardzo smaczna . . .
Ja m a ik a . mocna i dobra j „
W ybiórk i dla sług . . . .  — „
wysyła pocztą za pobraniem w balonach po 48/1, 
kilo netto wagi, do wszystkich miejsc franco, 
tak. że odbiorcy nie ponoszą żadnych kosztów.

U .  M a i l i  w Tryeście.
P-12)

68 
<•5 
84 
: 4 
10 
80 
70 
40 
20 
18 
14 
P).-

5480

J
-w-m- .. .  poleca (5458 6—?)
JU ihner i  Hanke

A r t y k u ł y  g u m o w e ,  kiszki gumowe do 
gazu i do ściągania wody, wiua, piwa, 
kwasu, płyty gumowe i t. p.

R u r y  cynow e i o ło w ia n e .
M a sz y n k i do korkowania, korki i kapsle 

do butelek, masa do lakowania butelek, 
pipy do beczek poleca

Hubner i Hanke
we L w ow ie .

H458 fi -)

X X X X X X X » I X O X X X X X X
F o r t e p i a n fabryki Rchweigho- 

fera (180 złr.) i Simo 
na (220), poleca A . A l s c h e r ,  u l i c a  A k a d e ­
m i c k a ,  l i c * .  2 6 -   6101 2 8)__

l iUm  ostrowska n a u c z y c ie lk a  
Ś p ie w u ,  uwia­
damia • soby inte­

resowane, że z dniem iógo u. w. rozpoczyna naukę 
śpiewu. Zgłoszenia przyjmuje od Igo b. m. w miesz­
kaniu p. Mich Ostrowskiej, nauczycielki muzyki, 
Rmok ] 21), Ii piętro. (5108 2 4)

[j|] polska, f r a n c u s k a ,  n ie m ie c k a  
M  1 3 5 . 0 0 0

Wili stłit i
! 5 0 . 0 0 0  s z tu k ! ^

Gubrynowicza & Schmidta
( p » « l  z a r z ą d e m  K A R O L A  W I L D A )  

[ | ] W E  L W O W I E  u l ic a  A k a d e m ic k a  1. 3
w
M

w r Zaopatrzone w najświeższe nowości.
W «runki abonamentu b*r<tzo przystęp

J M
6)

u

z a r z u t u  b a r d z o  d e l i k a t n e g o

wyprzedaję ko­
misowo Ceny są 
bardzo mierne, 
jednakowoż nie 
wy daje się niżej 
5 nowych ryz. 

10 nowych ryz wy­
syła się do całej 
Austr.yi, z wyjąt­
kiem Dalmacji i 

  krajów nadbrzeż­
nych franco do stacyi kolejo­
wej odbiorcy. (5664 4-10) 

Proszę ż dać próbki. 
P a p ie r -  D ru c k s o r te n -T e r -  

lagsgescliiift von
Moritz Friseh

Bazar Markiewicza
l szy skład w y r o b ó w  k r a jo w y c h  i magazyn 

t o w a r ó w  b ła w a tn y c h ,  
we LWOWIE, p la c  M a r i a c k i  1. JLO

pieca w iajwipsz?ni wytiorze,
a  p o  ta n ich , s ta łych  cenach:

Płótna i towary bławatne
-*■ J L sn , n u  i c i e :

Płótna
domowego wyrobu krajowego z Korczyny, 

Dębowca i Błażowej, a obok powyższych i

Najcieńsze weby
i r l a n d z k i e  i z F  r e i w a 1 d a 11 zwykłą i a- 

damaszkowa

Materye
wełniane i jedwabne, 

»»«b u le
czarne i kolorowe, MU 

d l a  d a m  ,

Aksamity, plusze,
i a t i n y, d a r n a s s y ,  e h e v i o t y ,  flanelki 

i sukienka.

BieM '} stołową,
krajową i zagraniczną.

Perkate i
Szale i chustki

Himalaya i kaszmirowe.

szirtingi białe
B mcdykla Sehrolla Synów.
\s. yrobu krajowego, k u r o n k  1

ze słynnej fabryki 
Pofsczo«?b;y i skarpetki
czugi, Pieni-ik i Bobowy, kilim ki z Tuk i Założieo,

! i i : u i i ‘ z K o s s o w a  i Ż a b i e g o  i t, p .

A g c n c y a  s ł y n n e j  f a r b i a r n i  W . S P I N D L E E A .

z Kań- 
m a t e r y e  w e l -

.5891 1 10)

y o o o o o o o o

Mi© m a  j u ż  h o lu  zęFtów
K T O  U Ż Y W A

Eliksiru do zębów (Eiixir dentifrice)
W I E L E B N Y C H  OO. B E N  E D Y K T  Y  Ó W

O p o c h o i k ą c e g o  % o p a c t w a  w  & o u l a c  ( F r a n c y a )
wynalezionego w roku 1873 przez prze°ra PIOTRA BODRSAHD, a wyrabianego obecnie przez

A przeora Dom. Maguellonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów wzmacnia dziąsła, niszczy

osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalię takowych. Oddechowi przyjemną 
woń nadaje. E liksir ten przewyższa dobrocią sjyoją .wszystkie inne wody do zębów i dla tego pro­
tegowany i używany jest przez wszystkie wyższe towarzystwu w święcie.

Cena flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 f r . '» Proszek 2“fi. Pasta 2 fr. — A g e n c j a  g ł ó w n a
w  I ł o r d e  « n x  ( F r a n c y a  S e g n i A r l t  r u e  H t i g u e r i e .  — łV e  L w o w i e  w aptekach 
Pp. Mikoluseha, Krzyżanowskiego, Naliiiką; i we, wssyjtkfeh składach perfum i aptekach.

’• •*-, t- '  D ' >5457 •'—16)

iO O O O O O O O O R  
J .  B e d n a r s k i ,  0

przy ulicy Garncarskiej, 1. 4 Q
w e L W O W I E ,  ^

przyjmuje zamówienia na zaprawianie i fro- i l

Sterowanie posadzek, tak w mieście, jakoteż 
na prowincyi jednorazowo lub rałoroeznie f \  
farbrmi zwykłemi lub moją aprobowaną \ /  
m a s a ,  wosirowo-kauczukową,"bezwodną. — 
Farby do nodłóg funt 40 et., masa funt 7 0 ot C l

J O O O C O O O O O B

f ę W i l lM ^ R
Mun c j j i i e  x ¥ o » I a n  

szczepów włoskich
Poleca takowe vy miejscu jako 

też i na prowincję.
żainó - ionia uskutecznia odwrotnie

F. W .  Królikowski
we Lwowie. (6 22)

|  J P a r f o y  o l e j n e
I  w tubach, farby tuszowe, akwarelowe, farbyi d> malowania porcelan środki do retuszo­

wania, oleiki i werniksy do robót artystycz­
nych. pendzle, płótoa malarskie, palety,
stalugi i wszelkie przyrządy do malowania 

i rysowania - poleca

Hiibner i Hanke
we L w ow ie.

15458 6 ?>

M A I 2 I E L  BM P I E K U
i p rzybo rów  szkolnych do p isan ia , ry so w an ia  

i m alow ania

HUBERTA KUTALEK
u lic a  G ro d zic k ic h  1 .4 , we L w o w ie ,

w p o łącz en iu  z PRACO W NIĄ  IN T R O L IG A ­
TORSKĄ , p o le c a :

100 zeszytów szkolnych 8niio kartkowych, w kolorowej 
okładce 58 cent. — Przyjmuje zamówienia na zeszy­
ty szkolne, podług wzoru, oraz i na roboty introli­

gatorskie, po cenach jak najniższych. 
glgF" Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotna pocztą. (6123 1 3)

k u r a c y j n e
wysyła codziennie *  w łasn ej w in n i­
c y , św ieżo  a d rzew a zerw a n e ,
tak kuracyjne jakoteż stołowe, w umyśl­
nie do tego praktycznie urządzonych, lek­

kich koszach 5 - 8  klgr. a to : 
W I N O G R O N A  stołowe, klg. po 30 et.

„ muszkatołowe, „ „ 45 et.
franco do każdej stacyi pocztowej austry- 

ackiej monarchii

Ludwik Reschofsky,
właściciel winnic T o 1 « s t » ,  obok T o k a j u .

(5934 3-4) 1
Herbaty chińskie

zbioru majowego 1 8 8 5  r.
7a kio. począwszy od 2 zł. do 4 zł. 60 ct, 

w skrzynkach oryginalnych 
po 8 złr, 50 ct., 4 r/łr. i 4 złr. 80 et. 
% kio. w y s i e w e k  w ł a s n y c h  l z ł . 4 0 c t .

poleca HANDEL (6938 3 -e)

Karola Klimowicza
Lwów, ul. W ałow a I. 11.
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Kwas siarkowy
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Magnezit
poleca

Hiilmer I
we LwójFyj,

Osrneokiago PsnoieT z c i .  upr ,W
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